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Blisko dwustu 
lekkoatletów 
uczestniczyło w III 
Biegu „Harcownika”, 
zorganizowanym 
1 sierpnia, na nowej 
oławskiej trasie 
biegowej, w rejonie 
ulicy Bażantowej

Harce na 
„Zaodrzańskiej 
agrafce”

Po „Zaodrzańskiej agrafce” 
można biegać na różne sposoby - 
jedną z nietypowych form fi niszu 
zademonstrował oławianin Marek 
Chołubek (nr 131), wspierany 
przez swoje pociechy...
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Miłośnicy motoryzacji pisali nawet o nim wiersze.
MPK Wrocław pożegnało autobus marki jelcz. 
Kilka tygodni temu wyruszył w ostatni kurs. 
Miał 19 lat i przejechał ponad 313 tysięcy kilometrów. 
- Jelcze wyróżniały się tym, że jako pierwsze 
w Polsce były niskopodłogowe i miały automatyczną 
skrzynię biegów - mówi Klaudia Kordylas z MPK.

Ostatni taki jelcz
Niebezpieczne zabawy w bloku przy 
ul. Kilińskiego. Pijany mężczyzna ugodził 
nożem kobietę. Policja, która dostała 
zgłoszenia o awanturze, ustaliła, że konfl ikt 
sąsiedzki trwał od dawna. 
Sprawcę zatrzymano i osadzono 
w policyjnym areszcie

Maczetą 
w kobietę

Oławianie na listach PO 
do Sejmu

Krystian 
Wierzbicki 
z Niemila 
pokazuje, jak 
warzyć piwo 
w domu.

s. 17

Sam nawarzył tego piwa
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28 lipca, na drodze nr 
455 do Jelcza-Laskowic, kie-
rowca pojazdu nie zachował 
należytej ostrożności i wje-
chał do rowu. Ranna została 
jedna osoba, którą zabrano 
do szpitala. Strażacy z JRG 
J-L zabezpieczyli miejsce 
zdarzenia, odłączyli zasilanie 
w pojeździe i postawili go 
na koła. 

*
29 lipca o godz. 12.30 za-

stęp strażaków z JRG Oława 
interweniował w budynku 
użyteczności publicznej, na 
pl. Zamkowym w Oławie. 
Doszło do zaniku napięcia 
w instalacji elektrycznej 
wskutek czego dwie osoby 
zostały uwięzione w windzie 
pomiędzy piętrami. Strażacy 
otworzyli awaryjnie drzwi 
i ewakuowali zagrożone 
osoby. Budynek przekaza-
no zarządcy, z zaleceniem 
sprawdzenia instalacji dźwi-
gowej. 

*
Rano 30 lipca doszło 

w Bystrzycy do pożaru sta-
rych zabudowań po młynie. 
Gasiły go zastępy strażaków 
z Oławy i OSP z Bystrzycy. 
W wyniku pożaru doszło do 

przepalenia i uszkodzenia 
konstrukcji dachu na jednym 
z zabudowań. 

*
W tym samym dniu ok. 

godz. 10 doszło do pożaru 
kurnika i zabudowań gospo-
darczych, na terenie posesji 
w Jankowicach. Pożar uga-
sili strażacy z JRG Oława 
i OSP Siedlce. Po ugaszeniu 
pożaru strażacy rozebrali 
część dachu, która groziła 
zawaleniem.

*
W nocy z 30 na 31 lipca, 

w Minkowicach Oławskich, 
paliła się sterta słomy. Pożar 
gasiły cztery zastępy straża-
ków z J-L, Minkowic i Wój-
cic. Akcja gaśnicza trwała do 
godzin rannych.

*
31 lipca, na 178 km au-

tostrady A4 w kierunku Ka-
towic, doszło do wypadku 
drogowego z udziałem trzech 
pojazdów. Ranna została 
jedna osoba. Strażacy z JRG 
Oława udzielili na miejscu 
pomocy medycznej poszko-
dowanej osobie, odłączyli 
zasilanie w pojazdach i usu-
nęli plamę płynów eksploata-
cyjnych z jezdni.

*
1 sierpnia, w budynku 

wielorodzinnym na ul. Dą-
browskiego w Oławie, do-
szło do pożaru materaca 
w mieszkaniu. Przed przyby-
ciem strażaków, mieszkań-
ców budynku ewakuowali 
policjanci. Strażacy z JRG 
Oława ugasili pożar, ewa-
kuowali osoby z drugiej 
kondygnacji i przewietrzyli 
pomieszczenia. Sprawdzo-
no mieszkania detektorem 
gazów, aby wykluczyć obec-
ność tlenku węgla.

*
1 sierpnia ok. godziny 

17.00, na 178 km autostrady 
A4 w kierunku Wrocławia, 
zapalił się samochód oso-
bowy. Pożar ugasiły zastępy 
z JRG Oława i OSP Owcza-
ry. W czasie działań zabloko-
wany był ruch pojazdów na 
nitce w kierunku Wrocławia.

*
W nocy z 1 na 2 sierpnia 

doszło do pożaru w piwnicy 
budynku wielorodzinnego na 
ul. Hirszfelda w J-L. Pożar 
gasiły zastępy z J-L, Oławy 
i Minkowic. W czasie akcji, 
z uwagi na duże zadymie-
nie, które panowało na kli-

ku klatkach schodowych, 
ewakuowano ok. 90 osób. 
Po ugaszeniu ognia i oddy-
mieniu budynku lokatorzy 
powrócili do mieszkań.

*
2 sierpnia ponownie do-

szło do pożaru w budyn-
ku wielorodzinnym na ul. 
Dąbrowskiego w Oławie. 
Zapaliły się ubrania w jed-
nym z lokali. Ewakuację 
mieszkańców prowadzili 
policjanci, a pożar  ugasili 
strażacy z JRG Oława. Po 
przewietrzeniu mieszkań 
lokatorzy powrócili do bu-
dynku.

*
3 sierpnia ok godz. 3.00, 

do stanowiska kierowania 
PSP w Oławie wpłynę-
ło zgłoszenie ze stadniny 
w Chwałowicach, że koń 
wpadł tylnymi nogami do 
studni. Zastępy z JRG Jelcz-
-Laskowice zabezpieczyły 
miejsce zdarzenia i przy po-
mocy podnośnika teleskopo-
wego wydobyły zagrożone 
zwierzę.

INFORMOWAŁ MŁ. KPT. 
BARTŁOMIEJ MARCINÓW, 

OPR. (MON)

GMINA DOMANIÓW 

Rozstrzygnięto konkurs 
na sekretarza Urzędu 
Gminy

Wakat na tym stanowi-
sku trwał od stycznia, kiedy 
odszedł z tej funkcji Zbi-
gniew Bagiński. Nowym se-
kretarzem została Dorota Sala, 
wieloletni i doświadczony 
pracownik domaniowskiego 
Urzędu Gminy. Do tej pory 

była kierownikiem Refera-
tu Gospodarki Komunalnej 
i Ochrony Środowiska. Pracę 
na nowym stanowisku rozpo-
częła 13 lipca - po uroczystym 
ślubowaniu.

Kandydatura Doroty Sali 
spełniła wymogi formalne 
i wymagania dodatkowe, okre-
ślone w ogłoszeniu o naborze. 
Ma wieloletnie doświadczenie 
na stanowisku urzędniczym, 
w tym dwuletnie na kierow-
niczym.

(NATI)

Nowy sekretarz gminy

Dorota Sala sprawuje funkcję sekretarza Urzędu Gminy 
Domaniów
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Schab b/k

Kiełbasa śląska

14,99
14,99/kg

Pomidory 

1,59
1,59/kg

9,99
9,99/kg

Oferta specjalna ważna w dniach 7–9.08.2015 lub do wyczerpania zapasów. Zapraszamy na zakupy!

Serek wiejski „Koło”, 200 g

Piwo Kuflowe Mocne, 
0,5 l 

1,69
8,45/kg

SPRZEDAŻ ALKOHOLU OSOBOM DO LAT 18
JEST PRZESTĘPSTWEM

1/2 LITRA PIWA ZAWIERA 25 GRAMÓW
CZYSTEGO ALKOHOLU ETYLOWEGO

Piwo Kuflowe Mocne, 

1,79
3,58/l
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Oława 
Znowu 

Właściciele sklepu pod wie-
żowcem mieli chwilę spokoju, 
ale... wandal znów dał popis. 
Ktoś złośliwie wybija im szyby. 
Już kilka razy w tym roku. 
Wszystko nagrywał monitoring. 
Wandala zatrzymano, gdy mał-
żeństwo wyznaczyło nagrodę 
za jego wskazanie. Przyznał się 
tylko do jednego incydentu. Kil-
kanaście godzin po tym zatrzy-
maniu poleciały kolejne szyby. 
To było w kwietniu. Teraz 
właściciele pojechali na urlop, 
a po powrocie znów czekała na 
nich przykra niespodzianka

Zawiść, zazdrość 
i wybite szyby

To zarejstrowała kamera monitoringu
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Mieszkaniec miejscowości 
Brzoza, kierujący scanią 
- ukarany mandatem. 
Doprowadził do groźnego 
wypadku

3 sierpnia, na trasie Oława 
- Jelcz-Laskowice, samochód 
ciężarowy zjechał z  drogi 
i uderzył w osobowy renault 
clio. Kierowca ciężarówki 

został ukarany mandatem 
w  wysokości 300 zł. W  wy-
padku ucierpiał mężczyzna, 
jadący samochodem osobo-
wym, mieszkaniec Bystrzycy. 
Po zszyciu rany w oławskim 
szpitalu, został zwolniony do 
domu.                    (MON)

Zjechał z drogi  
i uderzył w auto

W tym miejscu często 
dochodzi do kolizji  

i wypadków
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Oława 
Ucierpiała kobieta 

Najpierw policja dostała 
zgłoszenie o awanturze 
w budynku wielorodzinnym 
przy ul. Kilińskiego, 
a potem było coraz gorzej

Policja pojechała na 
miejsce około godz. 22.00.  
- Natychmiast wysłaliśmy na 
miejsce patrol policji oraz 
policjantów, którzy przesłu-
chali świadków i  sprawdza-
li okoliczności zdarzenia 
- informuje podinsp. Alicja 
Jędo, oficer prasowy KPP 
w Oławie. 

Z ustaleń funkcjonariuszy 
wynika, że doszło do kłótni 
pomiędzy dwiema sąsiadka-
mi, a konflikt rodzin trwa od 
dłuższego czasu.W wyniku 
ostrej dyskusji obu kobiet, 
doszło do szarpaniny. - Jed-
na z  nich głośno krzyczała 
- mówi Alicja Jędo. - Na ten 
krzyk przybiegł jej konkubent 

z  maczetą i  ranił w  ramię 
drugą kobietę. Doszło do 
poważnych obrażeń ciała. 
Poszkodowanej założono 
szwy.

Mężczyzna, który zaata-
kował sąsiadkę, oławianin 
w  średnim wieku, został 
zatrzymany i osadzony w po-

licyjnym areszcie. Oczekuje 
na dalsze czynności proceso-
we. Policjanci zabezpieczyli 
narzędzie, którym spowodo-
wał uszczerbek na zdrowiu 
poszkodowanej. W  chwili 
zatrzymania miał prawie 3 
promile alkoholu.

(MON)

Sąsiedzki konflikt  
z maczetą w tle

* Miłocice, 13 
sierpnia, 9.00 
- 13.00: ul. 
Główna 45, 60-66 
parzyste, RSP 
działka 277/7; 
* Minkowice, 13 sierpnia, 7.30 - 
9.00: ul. Kolejowa - od Kościuszki 
do numeru 22, Dąbrowskiego, 
Kościelna, Kościuszki 21 - 95, 
młyn, kościół, 
* Miłocice, 13 sierpnia, 12.30 
- 14.30: ul. Główna 19 do 45 
nieparzyste, 34 do 66 parzyste, 
Polna 8 do 18, 52, warsztat, 
Szkolna, Boczna, kościół, szkoła, 
RSP dz. 277/7.

(www.tauron-pe.pl)
(MON)
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I tym razem całe zajście 
zarejestrowała kamera. Męż-
czyzna nawet nie zakrywał 
twarzy. Ma tylko okulary 
przeciwsłoneczne. Działo 
się to 23 lipca po godz. 
3.00. Mężczyzna wyjmuje 
ze śmietnika cegłę i  rzuca 
w szyby. 

Kiedy pisaliśmy o spra-
wie kilka miesięcy temu, 
właściciele mówili nam, 
że od kilku lat spotykają 
się z  aktami wandalizmu. 
Ktoś już wcześniej nisz-
czył ich własność - bannery 
reklamowe, samochody. 

Podejrzewają, że to zwykła 
ludzka zawiść i  zazdrość: 
- Nie mamy wrogów i  nie 
podejrzewamy konkurencji 
o  te działania - mówi pani 
Marta. - Policja zatrzymuje 
sprawców, ale do tej pory nie 
udało się ustalić zlecenio-
dawcy, a na tym najbardziej 
nam zależy. 

Policja na razie nie usta-
liła sprawcy ostatniego wy-
bicia. Informuje, że czynno-
ści trwają.

                 *
Lokal, w którym znajdu-

je się sklep, jest wynajmo-
wany od spółdzielni „Odra” 
i to spółdzielnia musi pokry-

wać te szkody. Zdarzyło się to 
już kilka razy. Straty wynoszą 

już około 10 tysięcy złotych.
(AH)

Bez prądu
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Powiat 
Przed referendum 
i wyborami 

Oławianin Marcin Turek 
- w dolnośląskim zespole 
Pawła Kukiza, który będzie 
układał listy wyborcze 
kandydatów do parlamentu

- Zaproszenie do zespołu 
jest dla mnie sporym wyróż-
nieniem, albowiem zespół 
będzie się składał między 
innymi z  działaczy dawnej 
opozycji, skupionych wo-
kół Kornela Morawieckiego  
- mówi Marcin Turek. - Sam 
udział w  takim zespole to 

obcowanie z historią naszego 
kraju w  żywej postaci. Poza 
tym, to, że w jakimś niewielkim 
stopniu mogę mieć wpływ na 
kształtowanie list wyborczych, 
a tym samym być może nawet 
na przyszły kształt naszego 
parlamentu, jest olbrzymim 
wyzwaniem i  niesamowitym 
doświadczeniem, wiążącym 
się z  olbrzymią odpowie-
dzialnością. Zobaczyć, jak 
to wszystko się kształtuje od 
wewnątrz, od „kuchni”, to 
bezcenna lekcja, w której nie 
sposób nie wziąć udziału.

Turek był kandydatem 
„Inicjatywy Oława”, na bur-
mistrza. Startuje w wyborach 

uzupełniających do Rady 
Miejskiej, w  okręgu nr 7. 
„Inicjatywa Oława” wspiera 
Ruch JOW i  Pawła Kukiza. 
Jej członkowie twierdzą, że 
nie we wszystkim zgadzają 
się z Kukizem. - Uważam, że 
w  polskiej polityce, zarówno 
tej lokalnej, jak i ogólnokra-
jowej, potrzebna jest „świeża 
krew” - młodzi, wykształceni 
i  kompetentni ludzie, którzy 
będą w stanie z powodzeniem 
zastąpić nieco już skostniały 
beton partyjny - twierdzi Mar-
cin Turek.

(MON)

Turek u Kukiza

Spotkanie 
z Januszem 
Sanockim, 
pełnomocnikiem 
Pawła Kukiza. 
Na pierwszym 
planie, z lewej 
- Marcin Turek
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Kraj/Powiat 
Życie i pasja 

Zaczęła biegać po czter-
dziestce i nie mogła już 
przestać. Teraz powstaje 
film o Barbarze Szlachetce, 
supermaratonce z Jelcza-
-Laskowic

To pomysł Pawła Sawic-
kiego, dziennikarza Telewizji 

Północnej, maratończyka.  
- Znałem Basię Szlachetkę 
i  byłem na jej pogrzebie - 
mówi. - W tym roku realizuję 
projekt mojego życia - duży 
reportaż o  naszym polskim 
Foreście Gumpie.

Dziennikarz zbiera mate-
riały i  wspomnienia o  Basi. 
Był w  maju na maratonie 
w  Jelczu-Laskowicach, na 
maratonie w Gdańsku, w Wi-
tuni, odwiedził córkę Basi 
Szlachetki oraz maratończy-

ka Christiana Hottasa, dzię-
ki któremu zaczęła biegać. 
Biegaczkę wspominają jej 
znajomi i przyjaciele z Jelcza-
-Laskowic, sportowcy, także 
burmistrz Bogdan Szczęśniak. 

Od dziesięciu lat odbywa 
się w J-L bieg nazwany Me-
moriałem Barbary Szlachetki. 
W  tym mieście pamiętają 
o niej wszyscy .

Prace nad filmem trwają. 
 

(MON)

Kilometry wspomnień o Basi
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Jelcz-Laskowice 
Dyskusja na sesji 

Radna Teresa Kotowicz 
twierdzi, że powinno się 
przywrócić istniejący kiedyś 
punkt medyczny na osiedlu 
Fabrycznym. Władza gminy 
nie podziela tej opinii

Taki punkt działał na tym 
osiedlu przez 20 lat. - Uważam, 
że powinniśmy o to dbać i przy-
łożyć się do tego tematu - mówiła 
Teresa Kotowicz 31 lipca, na 
sesji Rady Miejskiej. - Punkt jest 
potrzebny, bo na osiedlu miesz-
kają starsi ludzie, którzy mają 
utrudniony dojazd i  dostęp do 
opieki medycznej. Lekarz z pie-
lęgniarką mogliby przyjmować 
raz w tygodniu. Apteki nie mamy 
od lat. Pomieszczenie można 
zagospodarować ponownie. Liczę 
na pozytywną odpowiedź. 

Burmistrz Bogdan Szczę-
śniak odpowiedział, że rozma-
wiał z lekarzem, który prowadził 
punkt medyczny kilka godzin 
raz w  tygodniu: - Gdyby byli 
pacjenci, funkcjonowałby nadal. 
Trudno komuś, kto jest cho-

ry, czekać tydzień, aż otworzą 
punkt.

Szczęśniak mówił także, 
że nie ma wpływu na lekarza, 
który prowadził tam praktykę, 
ale zrezygnował. To prakty-
ka prywatna, poza strukturami 
gminnej przychodni. Poza tym, 
pacjent idzie za swoim lekarzem, 
w miejsce, gdzie on przyjmuje. 
Musi jechać do centrum, bo tam 
są  apteki. Dodatkowe problemy 
to brak dostępu do odpowiedniej 
diagnostyki i utrudnienia związa-
ne z rozliczeniami z NFZ.

Nie przekonało to radnej 
Kotowicz, która twierdziła, że to, 
co było wcześniej - wystarczało: 
- Mamy spółkę i miasto może się 
tym zająć, a ludzie jeździli do in-
nych aptek, bo było taniej. Widzę 
tu niechęć władzy, choć pacjenci 
byli - z osiedla Techników, przy-
jeżdżali także z Łęgu. 

Zdaniem radnej, na tym 
osiedlu wszystko się zamyka. 
Przypomniała burmistrzowi, 
że 20 lat temu on także starał 
się o uruchomienie tam punktu 
medycznego.               (MON)

Zdaniem Teresy Kotowicz na osiedlu Fabrycznym wszystko się 
zamyka
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Jelcz-Laskowice 
Sesja RM 

Rada Miejska podjęła 31 
lipca uchwałę w sprawie 
powołania zespołu ds. za-
opiniowania kandydatów 
na ławników

W jego skład weszli 
radni: Krzysztof Woźniak, 

Przyjrzą się kandydatom

Instytut Meteorologii 
i Gospodarki Wod-
nej we Wrocławiu 
ostrzega przed 
bardzo wysokimi 
temperaturami, które 
są niebezpieczne dla 
zdrowia.
Do 6 sierpnia przewi-
dywana temperatura 
maksymalna - od 
28 st. C do 33 st.C. 
Jeszcze gorzej 
będzie 7 i 8 sierpnia. 
Przewidywana  
temperatura maxy-
malna od 33 st. C  
do 37 st. C.

Uwaga 
na upały!
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Leszek Srokowski, Karol 
Markowski i  Jacek Hełka. 
Zadaniem zespołu jest przy-
gotowanie i  przedstawienie 
Radzie Miejskiej kandydatów 
na ławników sądowych, na 
kadencję 2016 - 2019, oraz 
opinii o nich. 

Ławników do sądów rejo-
nowych i okręgowych wybie-
rają rady gmin w głosowaniu 
tajnym.                 

                        (MON)

Czy na Techników jest 
potrzebny lekarz?
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Dobrze jest się pokazać 
między ludźmi. To wie każdy 
polityk, zwłaszcza ubiegający 
się o wysokie stanowisko, 
albo mandat posła. Najwięcej 
wyborców można spotkać na 
imprezach - wiejskich festy-
nach, zawodach sportowych, 
piknikach, dożynkach. A czas 
ku temu sprzyjający - bo na 
wakacjach nie brakuje fe-
stynów. 15 - 16 sierpnia Dni 
Miłoszyc, 22 - 23 sierpnia fe-
styn w Piekarach, 30 sierpnia 
dożynki w Dębinie. A zatem 
- lansuj się kto może! 
Nie wystarczy tylko być. 
Trzeba rozmawiać, uśmie-
chać się, robić zdjęcia 
z organizatorami, polityczny-
mi poplecznikami, „zwykłym” 
człowiekiem (on też głosuje, 
choć coraz bardziej niechęt-
nie). Jeżeli ktoś nie wie, jak 
to zrobić, polecam facebook 
burmistrza Oławy. 
Ale sam facebook nie 
wystarczy. Dobrze jest być 
sponsorem nagrody głównej 
jakiejś loterii (od lat najpopu-
larniejsze są rowery), rzucić 
groszem - wtedy nazwisko 
darczyńcy będzie umiesz-
czone na plakatach, albo... 
bannerach. Można zostać 

nawet „gościem specjal-
nym”. Takim gościem „Dni 
Miłoszyc” została Aldona 
Młyńczak, posłanka Platfor-
my Obywatelskiej, ubiega-
jąca się o ponowny wybór. 
Ogłoszono to dumnie na 
bannerach, zawieszonych 
w Jelczu-Laskowicach, gdzie 
posłanka ma swoje biuro.
Kiedy jeden z bannerów 
zobaczył jelczański działacz 
Prawa i Sprawiedliwości, 
mocno się zagotował. Bo 
festyn, jak każdy festyn 
w gminie Jelcz-Laskowice, 
finansowany jest także za 
publiczne pieniądze. Urząd 
dopłaca, a za publiczną kasę 
nie powinno się robić polityki. 
Oczywiście, gdyby zmienić 
banner i dopisać do niego 
jeszcze kandydata Prawa 
i Sprawiedliwości, teza 
o wspieraniu niesłusznych 
polityków nie byłaby pewnie 
podnoszona. Przeciwnicy 
świętego oburzenia PiS 
przypominają o patronach 
różnych imprez w gminie J-L, 
takich jak niektórzy posłowie 
tej partii. To prawda, tak było, 
ale teraz rządzi ktoś inny. 
Organizator imprezy, sołtys 
Miłoszyc Robert Jadczak, 

radny Rady Miejskiej w J-L, 
znany szerszej publiczności 
jako Dj Robi, już się nasłu-
chał. Mówi, że proponowano 
mu, aby zmienił bannery, 
dopisał, kogo trzeba i nie 
zapominał, że w poprzedniej 
kadencji dostał się do rady 
z listy burmistrza, wspiera-
nego przez PiS. Bo Dj Robi 
chyba zapomniał. I zgadza 
się, aby imprezę firmowała 
posłanka wspierana przez 
władze gminy (wybrane 
chyba przez nieporozumienie 
i ku utrapieniu niektórych). 
I nie krytykuje tych władz, 
bierze od nich pieniądze, 
aby zrobić imprezę. Jadczak 
twierdzi, że posłanka sama 
zaproponowała odpowiednie 
wsparcie i on nie widzi w tym 
problemu. Gdyby zgłosił 
się także poseł innej opcji, 
postąpiłby tak samo. I to 
tyle, zwłaszcza gdy chce się 
coś zrobić dla wsi, a sołtys 
Jadczak chce - z tą władzą, 
czy inną. 
Przestrzegamy organizatorów 
imprez, żeby nie obiecywali 
wszystkim politykom możliwo-
ści lansu, bo w kampanii wy-
borczej (politycy powiadają - 
„nie, to nie kampania”), plakaty 

czy bannery mogą przypomi-
nać listy wyborcze. Oczywi-
ście, pisanie, że posłanka jest 
„gościem specjalnym”, może 
śmieszyć i śmieszy. Co innego 
sponsor czy patron. Ale to po-

zostaje kwestią smaku, gustu 
i politycznych zobowiązań. 
Mam wrażenie, że to wyczucia 
właśnie zabrakło. To może 
być nauczką dla wszystkich 
organizatorów. 

Najlepiej byłoby pewnie, gdyby 
zrezygnowali z promowa-
nia jakichkolwiek polityków, 
zwłaszcza w kampanii, która 
formalnie jeszcze się nie za-
częła.

Czas lansu, czyli kto pierwszy na festynie
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Miasteczko znowu podro-
sło. Nie chodzi o wysokość, 
tylko o jakość pod względem 
wyposażenia i społeczną 
przydatność. Na zielonych 
terenach coraz więcej urzą-
dzeń do dziecięcych zabaw, 
do rekreacji i wypoczynku, 
bez względu na wiek. Obok 

„Term Jakuba” zamontowano 
kolejne urządzenia „siłowni 
zewnętrznej”, a na sąsiednim 
placu imponuje zespół do 
ćwiczeń „street workout”. 
Te przyrządy ustawiono w lip-
cu, po pokonaniu piętrzących 
się przeszkód formalno-
-prawnych. Oława dołączyła 

do kilkudziesięciu polskich 
miast, które już zadbały 
o takie urządzenia dla miło-
śników nowego sportu. To 
jeszcze nie jest konkurencja 
olimpijska, ale od 2011 roku 
odbywają się mistrzostwa 
świata. A tegoroczne mistrzo-
stwa Polski zapowiadano  

(w internecie) na 1 i 2 sierp-
nia, w Biłgoraju, organizowa-
ne przez krajową federację 
Street Workout Poland.
Nowy kącik rekreacyjny 
zaciekawił oławian. Seniorzy 
patrzą z boku, a do przy-
rządów podchodzą nawet 
kilkulatkowie , bo to proste, 
zwyczajne ruchy, jak na 
huśtawce czy w dziecięcej 
zabawie. A już obeznani 
z tymi ćwiczeniami zadziwia-
ją sprawnością fizyczną. Ich 
przewroty i przeróżne ewolu-

cje gimnastyczne zasługują 
na oklaski. To członkowie 
tej grupy, która ćwiczyła na 
pogiętych i pordzewiałych 
fragmentach bramek, wal-
cząc z uporem o ustawienie 
tych przyrządów. Dopięła 
swego. Dzięki temu tereny 
rekreacyjne wzbogaciły się o  
te urządzenia. Mogą i powin-
ni z nich korzystać dbający 
o swoje zdrowie, o ruch na 
świeżym powietrzu. Street 
workout jest prawie dla każ-
dego, nie tylko dla przyszłych 
zawodowców, ale też dla 
absolutnych amatorów, w do-
wolnym wieku.
Jeśli kogoś odstrasza ta 
niepolska nazwa „street 

workout”, wystarczy bliżej 
ją poznać. To po angielsku 
„uliczny trening”. Nawet 
Rosjanie, z reguły zapisu-
jący obce słowa zgodnie 
z wymową, stosują w tym 
przypadku oryginalny zapis, 
a dla wygody tylko „workout”. 
U nas też można sobie daro-
wać „street”. Tym bardziej, że 
wszystkie oławskie przyrządy 
nie mają z ulicą nic wspólne-
go. Ale warto wybierać się na 
Miasteczko i trochę poćwi-
czyć, pospacerować, odsap-
nąć od zgiełku codzienności. 
To nic nie kosztuje, a jest 
z korzyścią dla zdrowia. 
Wystarczą dobre chęci.

Ruszaj się, bo zardzewiejesz!

NASZA FOTKA

Gdzieś w Polsce. 

Deptak w Polanicy 
Zdroju. Niektórzy 
mówią, że to nas 
czeka po jesien-
nych wyborach 
parlamentar-
nych...

(MON)

Przedwyborcza wróżba?

msucharska@gazeta.olawa.pl

Monika  
Gałuszka-Sucharska

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl
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GMINA DOMANIÓW 
Przy A-4 

Wójt Wojciech Głogulski 
oraz Sławomir Poborski 
- szef lokalnych struktur 
Platformy Obywatelskiej, 
zainicjowali utworzenie 
podstrefy ekonomicznej

W tych działaniach wspie-
ra ich wrocławski poseł Michał 
Jaros. 30 lipca poinformował 
szefa gminy i przewodniczą-
cego domaniowskiego koła 
PO, że zainteresował pomy-
słem Rafała Jurkowlańca, 
byłego wojewodę i marszałka 
województwa dolnośląskiego, 
obecnie prezesa Legnickiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicz-
nej. - Położenie Domaniowa 
w pobliżu autostrady A-4, 
duże obszary wolnego terenu, 
bliskość Wrocławia i Oławy, 

brak nadmiernie rozwiniętego 
przemysłu i duże zasoby ludz-
kie - to niewątpliwie argumen-
ty przemawiające na korzyść 
gminy - napisał poseł Jaros. 
Wrocławski parlamentarzysta 
PO dodał, iż prezes Jurkowla-
niec żywo zainteresował się 
sprawą i zapowiedział wizy-
tę w gminie Domaniów, by 
osobiście przekonać się o jej 
inwestycyjnych zaletach. - Je-
stem przekonany, że wspólne 
działania moje i pana Pobor-
skiego, który jest politykiem, 
ale również naszym lokalnym 
przedsiębiorcą, wspierane 
przez posła Jarosa, doprowa-
dzą do utworzenia w gminie 

Domaniów oddziału Legnic-
kiej Specjalnej Strefy Ekono-
micznej - mówi wójt Głogul-
ski. - Ulokowanie tam nowych 
fi rm oznacza wzrost wpływów 
podatkowych i utworzenie 
wielu nowych miejsc pracy, 
a tym samym polepszenie 
jakości życia naszych miesz-
kańców.

Przypomnijmy, że do-
maniowski samorząd podjął 
podobne działania w okresie 
rządów wójta Marka Chu-
dego. Uchwalono wówczas 
miejscowy plan zagospo-
darowania przestrzennego, 
który umożliwiał utworzenie 
podstrefy ekonomicznej w re-

jonie węzła autostradowe-
go Brzezimierz. Jednak ani 
wójtowi Chudemu, ani jego 
następczyni Dorocie Swa-
dek-Schneider, nie udało się 
tam ulokować inwestorów. 

Centrum logistyczno-maga-
zynowe chciała wybudować 
w pobliżu węzła wrocławska 
„Merida”, ale jej inwesty-
cyjne zamiary zablokował 
wojewódzki konserwator 

zabytków, ponieważ zapro-
jektowana hala zasłaniała 
widok z autostrady na kościół 
w Brzezimierzu.

(KAT)

Domaniów walczy 
o inwestycje

Grunty rolne w rejonie węzła autostradowego Brzezimierz, przekształcone na działki budowlane 
jesienią 2007, wciąż czekają na zagospodarowanie przez inwestorów
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GMINA JELCZ-LASKOWICE 
Są szkody 

W niedawnej nawałnicy, 
która przeszła przez gminę, 
poszkodowanych zostało 36 
rodzin. Urzędnicy zapew-
niają, że gmina jest gotowa 
na wypłaty odszkodowań

Burmistrz Bogdan Szczę-
śniak informował na lipco-
wej sesji Rady Miejskiej, 
że powołano dwie komisje. 
W skład pierwszej wcho-

dzą przedstawiciele gmi-
ny i pomocy społecznej. 
W drugiej są przedstawiciele 
gminy, izb rolniczych, a tak-
że Dolnośląskiego Oddzia-

Komisje sprawdzą straty 
po huraganie

Niektórzy mieszkańcy ponieśli duże straty
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Po raz kolejny zaprasza-
my na spotkanie Komitetu 
Organizacyjnego X Zjazdu 
Absolwentów naszej szkoły. 
W szczególności oczekujemy 
na łączników, którzy pomogą 
dotrzeć do absolwentów z ich 
roczników. 

Spotkanie odbędzie się 
w sali konferencyjnej Powiato-
wej i Miejskiej Biblioteki Pu-

blicznej w ratuszu, II piętro, 7 
sierpnia (piątek) o godz. 17.00.

Jeżeli ktoś z Koleżanek 
i Kolegów ma fotografie 
lub materiały filmowe z lat 
szkolnych i zechciałby się 
nimi podzielić - zapraszamy 
do Niny Kordys (biblioteka 
miejska w ratuszu, II piętro). 
W celu uzgodnienia warun-
ków ich udostępnienia, prosi-

my o wcześniejsze umówienie 
się - adres mailowy: nina.
kordys@wp.pl lub tel. 608-
387-228. 

Szukajcie nas również na 
facebooku - X Zjazd Absol-
wentów LO nr 1 im. Jana III 
Sobieskiego w Oławie.

KOMITET ORGANIZACYJNY 
X ZJAZDU ABSOLWENTÓW

X Zjazd Absolwentów LO nr 1 
im. Jana III Sobieskiego w Oławie

R
E

K
LA

M
A

łu Doradztwa Rolniczego. 
Szacowanie szkód odby-
wa się bowiem dwutorowo. 
Komisja gminna sprawdza 
straty w budynkach miesz-
kalnych, a druga komisja, 
powołana przez wojewodę 
dolnośląskiego, na wniosek 
burmistrza - określa znisz-
czenia w uprawach rolnych 
oraz stodołach i oborach. 
- Komisje są zatwierdzone 

przez wojewodę, bo będą 
wydatkowane środki rządowe 
- mówił burmistrz Szczę-
śniak. - Procedury trwają 
dość długo. Odszkodowania 
będą wypłacane, niezależnie 
od tego czy mieszkanie lub 
pole były ubezpieczone. 

Radny Michał Pakosz py-
tał, czy po oszacowaniu strat, 
będą możliwe wypłaty zapo-
móg przez gminę.

Iwona Ekhard, kierownik 
Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej, mówiła, że 
są gotowi na wypłacanie pomo-
cy. Przeprowadzono wywiady 
i oczekuje się na dalsze szacunki. 
Przewidziana jest także „pomoc 
oświatowa” w wysokości od 500 
do 1000 zł. Przy przyznawaniu 
zapomóg będą brane pod uwagę 
dochody, uzyskiwane przez 
rodzinę.                     (MON)
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Oława 
Jest problem 

- Kradną wszystko, co 
ma jakąkolwiek wartość, 
a próby powstrzymania 
cmentarnych hien  
przypominają przysłowiową 
walkę z wiatrakami - mówi 
Stanisław Jaśnikowski,  
zarządca oławskich  
nekropolii komunalnych, 
bezradnie rozkładając ręce. 
Oprócz kradzieży, zdarzają 
się też zwykłe dewastacje

Ofiarą tych ostatnich padła 
niedawno Janina Poburka, 
mieszkanka osiedla Sobie-
skiego. Jesienią 2012 pocho-
wała męża, który spoczywa 
w  rodzinnym grobie, na sta-
rym cmentarzu przy ulicy 
Zwierzynieckiej. Według oła-
wianki, notorycznie znikają 
znicze i stroiki, a dekoracyjne 
drzewka i kwiaty są niszczo-
ne. - Niedawno posadziłam 
przy grobie męża begonie 
i  prawie wszystkie zostały 
powyrywane z korzeniami lub 
połamane - opowiada ze łzami 
w  oczach. - Trzeba nie mieć 
serca i  sumienia! Prosiłam 
zarządcę cmentarza, by coś 
z  tym zrobił, montując np. 
kamery, ale na razie nie ma 
żadnego efektu - dewastacje 
i  kradzieże na cmentarzu 
wciąż trwają! 

Poburka od dłuższego 
czasu jest skonfliktowana z są-
siadką, również od niedawna 
wdową, więc często zagląda 
na stary cmentarz, bo jej mąż 
także jest tam pochowany. - 
Nie wiem, czy to ona okrada 
i  niszczy mój rodzinny grób, 
bo za rękę jej nie złapałam 

- mówi pani Janina. - Kiedyś 
z daleka zauważyłam, że jakaś 
kobieta kręci się koło pomnika 
mojego męża, ale gdy tam 
doszłam, jej już nie było, bo 
wsiadła na rower i  szybko 
odjechała. Nie widziałam jej 
dokładnie, więc pewności nie 
mam, kto to był. 

Jadwiga R., sąsiadka Po-
burki, przyznaje, że często 
jest przy Zwierzynieckiej, bo 
opiekuje się grobem swojego 
niedawno zmarłego męża, 
a  także pomaga kilku zna-
jomym w  utrzymaniu ro-
dzinnych mogił: - Często 
przemieszczam się po cmen-
tarzu, zabieram z nagrobków 
wypalone znicze i wysuszone 
kwiaty, co może się niektórym 
osobom rzeczywiście wyda-
wać dziwne - wyjaśnia. - Grób 
rodzinny pani Poburki omijam 
jednak z daleka, bo wystarczy 

mi kłopotów, jakie mam z nią 
w miejscu zamieszkania. 

Innym negatywnym zja-
wiskiem, odnotowywanym 
ostatnio na starym oławskim 
cmentarzu, są kradzieże 
metalowych elementów na-
grobków. - Kradną głównie 
wizerunki ukrzyżowanego 
pana Jezusa oraz antaby, czyli 
kute i  ozdobne elementy do 
podnoszenia płyt nagrobnych 
- mówi zarządca Stanisław 
Jaśnikowski. 

Przekonali się o tym nie-
dawno krewni Węglarowi-
czów i  Kluków. Z  wystaw-
nych i  bogato zdobionych 
pomników zniknęły fragmen-
ty dekoracyjnych łańcuchów 
oraz niektóre antaby. 

Zdaniem Stanisława Jaśni-
kowskiego, w powstrzymaniu 
fali kradzieży pomogłyby 
częstsze patrole prewencyjne 
Straży Miejskiej lub poli-
cji: - Kiedyś Straż Miejska 
przyjeżdżała na cmentarz 
systematycznie i było o wiele 
spokojniej. Teraz jednak funk-
cjonariusze pojawiają się tu 

sporadycznie, więc złodzieje 
się rozzuchwalili.

- Nie jeździmy systema-
tycznie na cmentarze, bo 
mamy ograniczone możliwo-
ści kadrowe, szczególnie teraz 
latem, w szczycie okresu urlo-
powego - wyjaśnia Piotr Ga-
werski, zastępca komendanta 
oławskiej Straży Miejskiej.  
- Koncentrujemy się obecnie 
na akcji „Bezpieczne wa-
kacje” i  działamy przede 
wszystkim interwencyjnie. 
Nie mieliśmy ostatnio żadnych 
sygnałów od zarządcy cmenta-
rza lub od mieszkańców, że coś 
złego dzieje się na oławskich 
nekropoliach. Na Zwierzy-
nieckiej i  na Ofiar Katynia 
działamy bardzo intensywnie 
w  okresie święta zmarłych, 
bo wtedy rzeczywiście mamy 
tam co robić. 

Żadnych zgłoszeń o  kra-
dzieżach czy dewastacjach 
na nekropoliach od początku 
tego roku nie otrzymała także 
oławska policja. - Gdy wcze-
śniej docierały do nas takie 
sygnały, dotyczące kradzieży 

Hieny grasują na Zwierzynieckiej

- Osoba, która systematycznie niszczy i okrada grób mojego męża, nie ma serca i sumienia!  
- mówi Janina Poburka

Z rodzinnych grobowców znikają ozdobne łańcuchy ...i antaby

oława

 28 VII 	 - Stanisława Dziewięcka 	 - ur. 1938 
 29 VII 	 - Stanisław Masztalerz 	 - ur. 1949
 30 VII 	 - Kazimierz Żukowski 	 - ur. 1952
 30 VII 	 - Edward Źrałko 	 - ur. 1947
 31 VII 	 - Anna Trznadel 	 - ur. 1942
 31 VII 	 - Józef Lichotop 	 - ur. 1934
 31 VII 	 - Urszula Nowakowska 	 - ur. 1941
 2 VIII 	 - Maria Gutt 	 - ur. 1922
 2 VIII 	 - Stanisław Stasik 	 - ur. 1952
 2 VIII 	 - Janina Puto 	 - ur. 1928
 2 VIII 	 - Franciszek Sieradzki 	 - ur. 1944

Naszym Koleżankom Asi Jendrośce oraz Madzi Bodnar wyrazy 
głębokiego współczucia i słowa wsparcia z powodu śmierci 

Ojca 

składają koledzy oraz koleżanki z QAD Polska

Państwu Jaśnikowskim serdeczne podziękowania za 
zorganizowanie uroczystości pogrzebowych mojej mamusi 

śp. Zofii Burkiewicz 

składa córka Jolanta

Serdeczne podziękowania wszystkim, którzy uczestniczyli 
w ostatnim pożegnaniu mojej mamusi 

śp. Zofii Burkiewicz 

składa córka Jolanta z rodziną
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elementów metalowych, to 
wówczas kontrolowaliśmy 
punkty skupu złomu, często 
z  dobrym skutkiem - mówi 
podinspektor Alicja Jędo 
z Komendy Powiatowej Poli-
cji w Oławie. - W taki właśnie 
sposób udało się nam przed 
laty złapać sprawcę znisz-
czenia grobów i  kradzieży 
ponad 100 małych metalo-
wych krzyży z  cmentarza na 
Zwierzynieckiej. 

Oficer prasowy KPP ape-
luje do mieszkańców, by zgła-
szali na policję fakty okrada-
nia nagrobków: - Postaramy 
się podjąć stosowne działania, 
by znaleźć sprawców i ukrócić 
ten haniebny proceder. 

Być może jednym z  roz-
wiązań byłoby zamontowanie 
monitoringu, ale zarządca 
Jaśnikowski jest w tej sprawie 
sceptyczny: - To wbrew pozo-
rom niemały koszt, bo teren jest 
duży, więc potrzebnych by było 
kilkanaście kamer na jednym 
i drugie tyle na drugim cmenta-
rzu. Ktoś to jeszcze musi potem 

systematycznie nagrywać i na 
bieżąco analizować, a to także 
kosztuje. Nie opłaci się więc 
skórka za wyprawkę. 

Mieszkaniec, którego ro-
dzinny grób niedawno okra-
dziono, mówi, że prostszym 
sposobem byłoby zamykanie 
na noc bram cmentarnych. 
Formalnie informuje się o tym 
na tablicach, umieszczonych 
przy wejściach na cmentarze, 
ale w  praktyce nie realizuje. 
- Bramy są latem otwierane 
o  godzinie 8.00, a  zamykane 
o  20.00 - wyjaśnia Stanisław 
Jaśnikowski. - Ale zostawiamy 
otwarte furtki, bo taka jest 
praktyka na wszystkich pol-
skich cmentarzach. Nigdzie 
się ich całkiem nie zamyka, 
bo latem ludzie przychodzą na 
cmentarz nawet po godzinie 
22.00. A  złodziej, jak chce 
wejść, to i tak wejdzie, bo np. od 
strony cmentarza żołnierzy ra-
dzieckich jest bardzo niski płot. 

 
Tekst i fot.: 

Krzysztof A. Trybulski 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl
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WROCŁAW/J-L
Ostatni kurs

Jelczańskie Zakłady 
Samochodowe i produkcja 
autobusów tej marki to 
już historia. Do lamusa 
odchodzą również pojazdy. 
Kilka tygodni temu z ostat-
nim jelczem pożegnało się 
wrocławskie MPK. 
Na pamiątkę zostały 
wiersze

Jeden z pierwszych pol-
skich autobusów w powojen-
nej Polsce wyprodukowano 
w roku 1954, w Zakładach 
Budowy Nadwozi Samo-
chodowych mieszczących 
się w hali niemieckiej fa-
bryki zbrojeniowej Bertha 
Werke w Jelczu. Była to 
„stonka” - autobus zastępczy 
wykorzystywany głównie 
do przewozu pracowników. 
Produkcja prawdziwych au-
tobusów rozpoczęła się pięć 

lat później, po podpisaniu 
umowy licencyjnej z Cze-
chosłowacją, na produkcję 
pojazdu typu Skoda 706 
RTO z nadwoziem Karosy. 
Przygotowując się do tego 
przedsięwzięcia połączono 
ZBNS z  Zakładem Naprawy 
Samochodów i tak powstały 
- Jelczańskie Zakłady Sa-
mochodowe, a montowane 
tu autobusy nosiły nazwę 
„Jelcz”. Przez lata wpro-
wadzano kolejne odmiany 
i modele - międzymiastowe, 
miejskie i turystyczne, któ-
re unowocześniano i mo-
dernizowano. W styczniu 
2008 sąd gospodarczy we 
Wrocławiu ogłosił upadłość 
przedsiębiorstwa, a ostatni 
autobus firma wyproduko-
wała 9 miesięcy później. 29 
października zjechał z linii 
produkcyjnej ostatni jelcz 
M083C, przeznaczony dla 
MPK Kraków, który był 
jednym z  wielu polskich 

odbiorców autobusów tej 
marki.

Tak w wielkim skrócie 
wygląda historia autobusów 
tej znanej marki. Jej owoce 
są wciąż widoczne na ulicach 
polskich miast i wsi. Jednak 
coraz rzadziej. 

Przez lata bogaty w jelcze 
był tabor MPK we Wro-
cławiu, ale to już historia. 
Przedsiębiorstwo od sierp-
nia ubiegłego roku zaczęło 
modernizować swoje zaso-
by i wycofywać z użytku 
wyeksploatowane autobusy 
jelcz. 10 lipca 2015 jedy-
ny należący do firmy jelcz 
M121MB wyjechał w swój 
ostatni kurs. - Ten autobus 
miał już 19 lat, przejechał 
1 313 810 km - mówi Klaudia 
Kordylas, z wrocławskiego 
MPK. - Był eksploatowa-
ny przez nas od roku 1996. 
W zasobach mieliśmy wie-
le innych modeli: M121M, 
M121MB, M181M, M181MB 

oraz jelcz-volvo M180/B10M. 
Jelcze wyróżniały się tym, 
że jako pierwsze w Polsce, 
były niskopodłogowe i mia-
ły automatyczną skrzynię 
biegów. M121MB był wypo-
sażony w silnik Mercedesa 
OM447hLA, o pojemności 
12 l (leżący), czterobiegową 
skrzynię biegów Voith DIWA 
3, nadwozie w połowie nisko-
podłogowe i szkielet ze stali 
węglowej. 

Pożegnanie z jelczem nie 
przeszło bez echa. Przed-
siębiorstwo poinformowa-
ło mieszkańców Wrocławia 
o tym wydarzeniu, by chętni 
mogli przejechać się ostatni 
raz tym autobusem. Chociaż 
był to normalny kurs, cieszył 
się dużym zainteresowaniem. 
Zwłaszcza pasjonatów komu-
nikacji miejskiej, którzy - jak 
twierdzi Kordylas - chcieli po 
prostu pożegnać jeden ze swo-
ich ulubionych autobusów. 
Fani wsiadali już w zajezdni 

i przejeżdżali autobusem 
całą trasę, aż do końca kursu. 
Niektórzy napisali wiersze. 
Z okazji ostatniego kursu 
jelcza wrocławskie MPK 
ogłosiło bowiem konkurs lite-
racki. Zadaniem uczestników 
było ułożyć czterowersowy 
wiersz, zawierający słowa: 
Wrocław i Jelcz. - Chcieliśmy 
zwrócić uwagę pasażerów na 
to wydarzenie - argumentuje 
Kordylas. - Zwykła informa-
cja mogła przejść bez echa. 
Konkurs zachęca do działania 
i zainteresowania się tematem 
nie tylko miłośników komu-
nikacji miejskiej, ale także 
pozostałych pasażerów. 

Cel osiągnięto. Konkurs 
cieszył się dużym zaintere-

sowaniem. W ciągu siedmiu 
dni MPK otrzymało około 
stu wierszy. Organizato-
rzy konkursu wybrali pięć 
najciekawszych, a autorów 
nagrodzono. 

Miłośnikom histori i 
i motoryzacji, a zwłaszcza 
marki jelcz, przypomina-
my, że od września 2014 
roku można zwiedzać „Izbę 
Historii Marki Jelcz”, w bu-
dynku spółki „Jelcz” przy 
ul. Inżynierskiej 3.w Jel-
czu-Laskowicach Czynna 
jest w poniedziałki i środy 
od godz.10.00 do13.00 i w 
czwartki od 15.00 do 18.00.

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.plAutobus wyrusza w ostatnią trasę
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BYSTRZYCA 
Razem 

W ramach współpracy 
Bystrzycy z Neckerodą 
spotkali się na wspólnym 
biesiadowaniu nestorzy 
z tych miejscowości

16 seniorów z partner-
skiej miejscowości w Niem-
czech gościło w Bystrzycy, 
od 19 do 21 lipca. - Jak 
zawsze bardzo miło nas przy-
jęto i ugoszczono - mówi 
Siegfried Horcher, burmistrz 
Neckerody. 

Chociaż mówią różnymi 
językami, zawsze świetnie 
się dogadują i dobrze bawią. 
Tak było i tym razem.     (WK)

Integracja 
seniorów

Seniorzy z Bystrzycy i Neckerody spotkali się w ramach partnerskiej współpracy tych miejscowościami
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Wiersze o jelczach, 
nagrodzone przez MPK 

1.
Dziś Wrocław jelczom dziękuje serdecznie,
Choć w sercach naszych żyć będą wiecznie.
Ich silnik z daleka z przystanku słyszany,
Zwiastował ich przyjazd, tak wyczekiwany.

2.
Drogi jelczu, autobusie!
Cztery wersy, a więc w skrócie..
Dzięki za wrocławskie jazdy,
W których czułem się jak gwiazdy!

3.
Z katedry uśmiech bucha fajerwerkami,
Krasnale w tańcu bujają bioderkami,
Wrocław wspomina piękne jelcza chwile,
I żegnają go władze, żegnają cywile.

4.
Przysiadł Wrocław na kamieniu,
I oddaje się wspomnieniu,
O tym jak przez całe lata,
Jelcz w ulice serce wplata.

5.
Zjeździłeś Wrocław na wszystkie strony
W upalne lata i srogie zimy,
I choć ostatni kurs twój skończony,
Jelczu, na pewno cię nie zapomnimy

Pożegnali  jelcza i pisali o nim wiersze
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DyŻury radnych

strona dofinansowana 
z budżetu miasta Oławy

W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.plBiuletyn Informacji Publicznej www.bip.um.olawa.pl
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Zakończyły się półkolonie,  
zorganizowane przez Urząd 
Miejski w Oławie, w szkołach  
podstawowych nr 5 i nr 8

Opłata za jeden turnus wynosiła 
100 zł. Pozostałe koszty pokrył Urząd 
Miejski. Zapewniono dzieciom 3 
posiłki w ciągu dnia oraz stałą opiekę 
- od godz. 8.00 do 15.00. 

Półkolonie cieszyły się dużym 
zainteresowaniem, o czym świadczy 
liczba 394 uczestników. W programie 
były różnorodne zajęcia, w tym m.in. 
pływanie w „Termach Jakuba”, seans 
filmowy w  kinie „Odra”, wizyta 
w Izbie Muzealnej Ziemi Oławskiej 
oraz spotkania z  funkcjonariuszami 
Straży Miejskiej. Poprzez zabawę 
półkoloniści uczyli się poprawnego 
i  bezpiecznego zachowania, dbania 
o siebie i innych, rozwijali umiejęt-
ności artystyczne i sportowe.

                *
Dziękujemy kierownikowi półko-

lonii - pani Marii Szumejło oraz wy-

chowawcom, pracownikom „Term 
Jakuba”, Centrum Sztuki w Oławie, 
Izby Muzealnej Ziemi Oławskiej, 
Straży Miejskiej, Oławskiej Telewizji 
Kablowej oraz sponsorom - pani 

Marii Październik i panu Wiktorowi 
Gorodczukowi, którzy ufundowali 
słodycze i drobne upominki. 

(RR)

Udane półkolonie

Letnie półkolonie cieszyły się dużym zainteresowaniem młodych 
mieszkańców Oławy. Z prawej stoi kierownik Maria Szumejło
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Zakończył się projekt pod 
nazwą „Przebudowa części 
pomieszczeń budynku Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego  
nr 1 w Oławie, z przeznacze-
niem na bibliotekę, świetlicę 
i oddział przedszkolny”

Realizowany był w ramach 
Regionalnego Programu Ope-
racyjnego dla województwa 
dolnośląskiego, na lata 2007-
2013, Priorytet 7 Rozbudowa 
i  modernizacja infrastruktury 
edukacyjnej na Dolnym Śląsku, 
Działanie 7.2 Rozwój infrastruk-
tury placówek edukacyjnych. 

C a ł k o w i t y  k o s z t  t o 
1.689.411,73 zł, w  tym dotacja 
753.411,48 zł. Prace budowlane 

trwały w latach 2008-2009, a do-
finansowanie uzyskano w  roku 
bieżącym. 

Celem była poprawa jako-
ści i  efektywności kształcenia, 
poprzez wykonanie inwestycji 
infrastrukturalnej w  Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym nr 1 
w Oławie. Dzięki temu baza lo-
kalowa placówki powiększyła się 
o świetlicę i oddział przedszkol-
ny. W wyniku przebudowy części 
przyziemia, wygospodarowano 
także pomieszczenie na bibliote-
kę. Dostęp do zmodernizowanej 
bazy bibliotecznej i  świetlico-
wej przyczyni się do podnie-
sienia efektywności nauczania 
w ZS-P nr 1.                   (łK)

Unijny projekt zakończony 

W przebudowanym przyziemiu wygospodarowano miejsce na 
bibliotekę
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3 lipca uzyskano pozwolenie na 
użytkowanie budynku socjalnego 
przy ul. Zwierzyniec Duży 5 a

Obiekt wybudowano w  ramach 
partnerstwa publiczno-prywatnego 
gminy miejskiej Oława i  firmy 
MPM Development sp. z o.o. w Na-
mysłowie. W  ramach tej umowy, 
która opiewała na kwotę 5.736.000 zł 
netto, wykonawca ponosił wszystkie 
koszty, związane z budową obiektu. 
Gmina przez 10 lat będzie wnosiła 
stałą opłatę na rzecz wykonawcy, 
w wysokości 510.000 zł netto rocz-
nie. 

W budynku powstało 35 miesz-
kań, o powierzchni od 18 do 33 m2. 

W każdym jest pokój z aneksem ku-
chennym, przedpokój oraz łazienka 
z WC. Dwa mieszkania są przysto-
sowane dla osób niepełnosprawnych. 
W  budynku wyodrębniono także 
pomieszczenia gospodarcze. Przy 
obiekcie znajduje się parking na 12 
miejsc postojowych, w  tym 1 dla 
osoby niepełnosprawnej, jest także 
plac zabaw dla dzieci.

(JK)

Od kilku dni budynek 
socjalny na Zwierzyńcu  
jest stopniowo zasiedlany
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Pod koniec czerwca powstał 
w naszym mieście nowy klub 
piłkarski - KS „Oława 1945”

Prowadząc działalność 
wychowawczą i  sportową, 
w  zakresie upowszechniania 
oraz rozwoju kultury fizycz-
nej, sportu i  rekreacji, klub 
będzie korzystał z  obiektów 
Oławskiego Centrum Kultury 
Fizycznej. Realizując program 
szkolenia młodych piłkarzy, 
który ma rozwijać ich talenty 
sportowe, klubowi trenerzy 

będą także przygotowywać 
dzieci i młodzież do rywaliza-
cji sportowej, organizowanej 
przez Dolnośląski Związek 
Piłki Nożnej. KS „Oława 
1945” jako jedyny zgłosił do 
rozgrywek DZPN drużyny 
młodzieżowe we wszystkich 
kategoriach wiekowych. Dwa 
zespoły zostały już ujęte w ter-
minarzach rozgrywek rundy 
jesiennej sezonu 2015/16 
- będą rywalizować o  mi-
strzostwo Ligi Dolnośląskiej 
Młodzików oraz Ligi Dolno-
śląskiej Trampkarzy.     (PM)

Młodzi piłkarze trenują
przed sezonem

Z powodu urlopu pracowników kasa Urzędu Miejskiego będzie  
nieczynna od 27 lipca do 21 sierpnia

Wszystkie należności - podatki, czynsze i opłaty - należy wpłacać w Banku 
Spółdzielczym, na konto Urzędu Miejskiego. Wpłaty przyjmowane są bez prowizji.

Kasa nieczynna

Odebrali  
klucze  

Od 1 sierpnia trwają cykliczne 
rejsy pasażerskie po Odrze,  
na trasie Oława - Brzeg

O d b y w a ć  b ę d ą  s i ę  d o  
31 sierpnia - w soboty i niedziele. 
Sprzedaż biletów będzie prowa-
dzona na statku przy „Marinie” 
Oława. Rejsy współfinansują 
miasto i gmina Oława oraz mia-
sto Brzeg. Koszt jednorazo-
wego biletu dla osoby doro-
słej wynosi 10 zł, a dla dziecka  
5 zł. Średni czas rejsu to dwie  
godziny! Po zakończonym rejsie 
istnieje możliwość powrotu au-
tobusem - bilet kosztuje 4 zł dla 
osoby dorosłej, a dla dziecka 2 zł.  
	 W pobliże oławskiej „Ma-
riny” - na ulicę Portową, 
można dojechać autobusami 
komunikacji miejskiej.  

                                 (PM)

Przewodnicząca Rady Miejskiej Magdalena Ziółkowska pełni dyżur i przyjmuje 
interesantów w każdą środę, od godz. 17.15 do 18.15, w ratuszu (Rynek 1) - I piętro, 
pokój nr 117. 

Radni Rady Miejskiej pełnią dyżury także w ratuszu, w pokoju nr 120 (I piętro) - we 
wtorki, środy i czwartki, od godz.17.00do 18.00. 

Klub radnych PiS
* 6 sierpnia - Paweł Gwiazdowicz 
* 13 sierpnia - Józef Urbańczyk
* 20 sierpnia - Andrzej Mikosiak
Klub radnych BBS
* 12 sierpnia - Jacek Żydło
* 19 sierpnia - Jan Gogola
* 26 sierpnia - Kazimiera Jasińska 

Klub radnych PO
* 12 sierpnia - Leszek Sudoł
* 19 sierpnia - Maria Domaradzka
* 26 sierpnia - Wanda Nosek 

Z  przewodniczącą Rady Miejskiej 
i radnymi można się kontaktować również 
telefonicznie - nr 71-301-10 -11.

(BC)
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31 lipca odbyło się po-
siedzenie rady regionu 
dolnośląskiego Platformy 
Obywatelskiej. Wiadomo 
już, z których miejsc będą 
kandydowali do Sejmu 
mieszkańcy naszego powiatu

Zgodnie z przewidywaniami, 
miejsce mniej więcej w  połowie 

stawki na liście z  okręgu wro-
cławskiego, otrzymał oławski 
parlamentarzysta Roman Kaczor. 
Wystartuje z miejsca 12.wśród 28 
kandydatów. O  miejsce w  parla-
mencie będzie się także ubiegała 
Maria Domaradzka, radna Rady 
Miejskiej w Oławie, dyrektor Cen-
trum Kształcenia Ustawicznego 
i  Zawodowego, kandydatka na 
burmistrza Oławy w  jesiennych 
wyborach samorządowych. Doma-
radzka znalazła się na 16. miejscu. 

Oławscy kandydaci zmierzą 
się z  politykami PO, którzy już 
kilka miesięcy temu rozpoczęli 
nieformalną kampanię wyborczą 
w powiecie oławskim. Na lokalną 
sceną weszła Aldona Młyńczak, 
wrocławska posłanka, popierana 
przez część oławskich i  jelczań-
skich działaczy. Wystartuje z miej-
sca 3. Wrocławską listę otwiera 
Jacek Protasiewicz, a  zamyka 
Marek Skorupa.

(MON)

Oławianie na listach PO 

Maria Domaradzka zmierzy się z Romanem Kaczorem
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28 lipca, we Wrocławiu, przy 
okazji wyjazdowego posie-
dzenia rządu premier Ewy 
Kopacz miałyśmy przyjem-
ność wypić poranną kawę 
wspólnie z ministrem spra-
wiedliwości Borysem Budką. 
Było to wyjątkowe spotkanie, 
ponieważ nie co dzień zdarza 
się okazja do tego, aby bez 
pośpiechu porozmawiać z mi-
nistrem o sprawach ważnych 
dla samorządu i obywateli, 
z punktu widzenia prawa.
Jako radne nie omieszkały-
śmy zapytać o sprawy, z któ-
rymi najczęściej zwracają się 
do nas mieszkańcy powiatu 
oławskiego. Pytania dotyczy-
ły m.in.: niewłaściwych zajęć 
komorniczych, ochrony praw-
nej osób niepełnosprawnych 
oraz będących w trudnej 
sytuacji życiowej, jak również 
zagadnień związanych z pra-
cą sądów, kuratorów i komor-
ników. Sporą część rozmowy 
poświęciłyśmy kwestiom 
związanym z odpowiedzialno-
ścią za naruszanie dyscypliny 
finansów publicznych, a tak-
że zagadnieniom dotyczącym 
środków prawnych ograni-
czających nadużycia władzy 

w jednostkach samorządu 
terytorialnego, w kontek-
ście wydatków, które nie są 
związane z zaspokajaniem 
zbiorowych potrzeb wspól-
noty i naruszają postanowie-
nia ustawy o samorządzie 
gminnym. Przekazana przez 
ministra Borysa Budkę wie-
dza z całą pewnością przyda 
się nam w lepszym sprawo-
waniu mandatu radnego, a co 
istotniejsze, już po spotkaniu 
możliwe było zastosowanie 
jej w praktyce. Dzięki temu 
jedna z mieszkanek powiatu 
oławskiego mogła rozstrzy-
gnąć swój problem, podej-
mując odpowiednie kroki 

prawne. Z głębokim przeko-
naniem możemy stwierdzić, 
że informacje, uzyskane 
podczas spotkania, przysłużą 
się nam do lepszego wykony-
wania naszej pracy na rzecz 
samorządu. Jednocześnie 
pragniemy przypomnieć 
mieszkańcom, że od sierp-
nia (po lipcowej, wakacyjnej 
przerwie) można nas od-
wiedzić podczas pełnionych 
dyżurów.

Anna Leszczyńska, 
radna Rady Powiatu, 

Magdalena Ziółkowska, 
 przewodnicząca Rady Miejskiej 

w Oławie

 LISTY, OPINIE, POLEMIKI

Przy kawie z ministrem 
sprawiedliwości Borysem Budką, 
o sprawach ważnych i ważniejszych...

Magdalena Ziółkowska i Anna Leszczyńska w rozmowie  
z ministrem Budką
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Wrocław/Powiat 
Decyzje
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

Od września poprawią się 
warunki nauczania w Pu-
blicznej Szkole Podstawowej 
nr 3 w Jelczu-Laskowicach

Ponad 180 tys. zł prze-
znaczono na modernizację 
pomieszczeń szkolnych. Prace 
trwają od początku wakacji 
i będą zakończone w połowie 
sierpnia. Obejmują cztery 
obszary: szatnie i łazienki wy-
korzystywane na zajęciach wy-
chowania fizycznego, kuchnię, 
z której wydawane są posiłki, 
toaletę dla uczniów zerówki 
oraz wyposażenie placu zabaw.

3 sierpnia wizytował szko-
łę przy ul. Prusa zastępca 
burmistrza ds. gospodarki 
komunalnej, mieszkaniowej, 
oświaty i  spraw społecznych 
Marek Szponar. O  przebiegu 
prac informował go dyrek-
tor PSP nr 3 Piotr Pilawa. 
Najwięcej pomieszczeń re-
montuje się w  części sporto-

wej szkoły. Szatnie i  łazienki 
pochodzące z  końca lat 80. 
zostaną odnowione zgodnie 
z  obowiązującymi standarda-
mi. Pracownicy kładą kafelki 
i płytki podłogowe w szatniach 
dla chłopców i dziewcząt, re-
montują łazienki, częściowo 
konieczne było wylanie no-

wych podłóg. Szkoła wreszcie 
zyska osobne pomieszczenie 
na sprzęt sportowy - do tej 
pory funkcje magazynku speł-
niała jedna z  szatni. – Teraz 
warunki higieny znacznie się 
poprawią, to będzie wyraźna 
różnica - cieszy się dyrektor 
Piotr Pilawa. 

Przebudowywana jest 
kuchnia, z której są wydawa-
ne posiłki do sąsiadującej z nią 
stołówki. W  kuchni stawiane 
są nowe ścianki działowe, 
po zakończeniu prac układ 
pomieszczeń będzie bardziej 
funkcjonalny. Nie zapomniano 
o  przebieralni i  toalecie dla 
pracowników wydających 
posiłki. 

Jednym z  celów waka-
cyjnych prac w PSP nr 3 jest 
dostosowanie placówki dla 
najmłodszych roczników, które 
zgodnie z reformą podejmują 
naukę w  zerówce: pięcio- 
i  sześciolatków. Specjalnie 
dla nich wybudowana będzie 
toaleta - przedszkolaki nie 
będą już musiały chodzić do 
sanitariatów na parterze, gdzie 
uczą się starsze klasy. Z my-
ślą o  maluchach dokupiono 
na plac zabaw pięć nowych 

urządzeń zabawowych - m.in. 
huśtawki. W  przyszłym roku 
stanie tu wieża do wspinania. 
Nowością jest także bieżnia do 
skoku w dal - jej koszt wyniósł 
ponad 15 tys. zł. 

Zakończono już prace 
w  budynku szkolnym na ul. 
Hirszfelda. W  dwóch salach 

wycyklinowano i polakierowa-
no podłogi, a plac przed szkołą 
zyskał nowy wygląd: stare 
betonowe wylewki zastąpiła 
estetyczna kostka brukowa. 
Remont na Hirszfelda koszto-
wał niecałe 24 tys. zł.

(UMiG)

Remont „Trójki”

Do połowy sierpnia toaleta dla najmłodszych będzie gotowa

ar
ch

. U
M

iG
 J-

L

Dyrektor Piotr Pilawa oraz zastępca burmistrza Marek Szponar 
na nowo wyposażonym placu zabaw
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Burmistrz Jelcza-Laskowic ogłasza nabór kandydatów 
na stanowisko ds. promocji w Urzędzie Miasta i Gminy Jelcz-
-Laskowice.

1. Nazwa i adres jednostki:
Urząd Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice
ul. Witosa 24
55-220 Jelcz-Laskowice
2. Określenie stanowiska pracy:
stanowisko urzędnicze ds. promocji 
3. Wymagania niezbędne:
- obywatelstwo polskie;
- wykształcenie wyższe;
- pełna zdolność do czynności prawnych oraz korzystanie 

z pełni praw publicznych;
- brak skazania prawomocnym wyrokiem sądu za umyślne 

przestępstwo ścigane z  oskarżenia publicznego lub umyślne 
przestępstwo skarbowe;

- znajomość języka angielskiego i/lub niemieckiego;
- nieposzlakowana opinia;
4. Wymagania dodatkowe: 
- znajomość aktów prawnych: ustawy o  samorządzie 

gminnym, ustawy o pracownikach samorządowych, przepisów 
prawa prasowego, ustawy o dostępie do informacji publicznej, 
ustawy o ochronie danych osobowych, ustawy o bezpieczeństwie 
imprez masowych;

- umiejętność tworzenia komunikatów prasowych;
- dobra znajomość oprogramowania CorelDRAW, Paint 

Shop Pro, Adobe Acrobat Pro;
- doświadczenie w obsłudze strony internetowej opartej 

na systemie CMS;
- dyspozycyjność, kreatywność i komunikatywność;
5. Zadania do wykonania na stanowisku:
- inicjowanie i realizacja działań organizacyjno-marketin-

gowych związanych z promocją Gminy;
- współpraca z  mediami w  zakresie wykonywanych 

zadań – przygotowywanie materiałów do publikacji w mediach;
- prowadzenie strony internetowej Gminy;
- zamawianie artykułów reklamowych i  materiałów 

promocyjnych dla Gminy;

- współudział w  opracowywaniu programów i  strategii 
rozwoju Gminy;

6. Informacja o warunkach pracy na stanowisku:
- warunki pracy typowe dla stanowiska pracownik admi-

nistracyjno-biurowy, zgodne 
z  Rozporządzeniem Ministra Pracy i  Polityki Socjalnej 

z  dnia 26 września 1997 r. w  sprawie ogólnych przepisów 
bezpieczeństwa i  higieny pracy oraz Rozporządzeniem 
Ministra Pracy 

i Polityki Socjalnej z dnia 1 grudnia 1998 roku w sprawie 
bezpieczeństwa i higieny pracy.

7. Wskaźnik zatrudnienia osób niepełnospraw-
nych – poniżej 6%.

8. Wymagane dokumenty:
- życiorys i list motywacyjny;
- kopie dokumentów potwierdzających wykształcenie, 

doświadczenie zawodowe i posiadane kwalifikacje;
- oświadczenie kandydata o posiadaniu pełnej zdolności 

do czynności prawnych i korzystaniu z pełni praw publicznych,
- oświadczenie, że kandydat nie był skazany prawo-

mocnym wyrokiem sądu za umyślne przestępstwo ścigane 
z oskarżenia publicznego lub umyślne przestępstwo skarbowe 
oraz, że nie toczy się przeciwko niemu postępowanie karne 
lub karno-skarbowe,

- pisemne oświadczenie o zgodzie na przetwarzanie danych 
osobowych na potrzeby związane z rekrutacją, zgodnie z ustawą 
z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych 

(Dz. U. z 2014 r., poz. 1182).
Oferty z  dopiskiem „Oferta pracy na stanowisko ds. 

promocji w Urzędzie Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice” należy 
składać w terminie do dnia 14.08.2015 r.:

- osobiście w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Jelcz-Lasko-
wice – sekretariat - I piętro

(godziny pracy Urzędu pn. – pt. 7.30 – 15.30, środa 
8.30 – 16.30);

- przesłać pocztą na adres: Urząd Miasta i  Gminy 
Jelcz-Laskowice, ul. W. Witosa 24

55-220 Jelcz-Laskowice
  

Ogłoszenie o naborze

Siedmiu nauczycieli z gmi-
ny Jelcz-Laskowice uzy-
skało stopień nauczyciela 
mianowanego

Nie zawsze wakacje ozna-
czają dla nauczycieli czas 
odpoczynku. W tym okresie 
przeprowadza się również 
egzaminy na kolejne stopnie 
awansu zawodowego. 

W  J-L komisje egzami-
nacyjne, pod przewodnic-
twem zastępcy burmistrza 

Marka Szponara, zebrały się 
dwukrotnie – 27 i  29 lipca. 
O  stopień nauczyciela mia-
nowanego ubiegały się:

- Monika Dymała, na-
uczycielka edukacji wcze-
snoszkolnej, z  Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 2 
w Jelczu-Laskowicach;

- Magdalena Pasierbska-
-Abucka, nauczycielka edu-
kacji wczesnoszkolnej z Pu-

Awans nauczycieli
- Masz wpływ na roz-

wój regionu - przekonuje 
Lokalna Grupa Działania 
„Dobra Widawa” i zaprasza 
do Urzędu Miasta i Gminy 
11 sierpnia o godz. 17.00, na 
konsultacje społeczne. 

Wypracowane i  przed-
stawione zostaną cele rozwo-
jowe gminy oraz możliwo-
ści pozyskania środków na 
realizację tych celów. LGD 
„Dobra Widawa” pracuje 
nad Lokalną Strategią Roz-

woju na lata 2014-2020. Jest 
to najważniejszy dokument 
określający charakter obsza-
ru LGD oraz podstawowe 
kierunki jej rozwoju.

(UMiG)

Na co przeznaczy pieniądze LGD „Dobra Widawa”?

blicznej Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Jelczu-Laskowicach;

- Dorota Wlazło, nauczy-
cielka języka angielskiego 
z  Publicznej Szkoły Podsta-
wowej nr 3 w J-L,

- Marta Dobruchowska, 
bibliotekarka z  Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 3 
w J-L,

- Katarzyna Gwóźdź, na-
uczycielka języka angiel-
skiego z  Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Miłoszycach;

- Anna Karbowiak, na-
uczycielka edukacji wcze-
snoszkolnej z  Publicznej 
Szkoły Podstawowej w  Mi-
łoszycach;

- Joanna Goliszek, psy-
cholog z  Zespołu Szkół 
w Minkowicach. 

Kandydatki do stopnia 
nauczyciela mianowanego 
zaprezentowały swój dorobek 
zawodowy, a następnie odpo-
wiadały na pytania komisji, 
w skład której wchodzili m.in. 
dyrektorzy poszczególnych 
placówek, eksperci Minister-
stwa Edukacji Narodowej 
oraz przedstawiciele Kurato-
rium Oświaty we Wrocławiu. 
Dla wszystkich egzamin za-
kończył się wynikiem pozy-
tywnym. Gratulujemy świeżo 
upieczonym nauczycielom 
mianowanym i  życzymy im 
spokojnych wakacji.

(UMiG) burmistrz Bogdan Szczęśniak
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JELCZ-LASKOWICE 
Inwestycje 

Dolnośląski Zarząd Melio-
racji i Urządzeń Wodnych 
we Wrocławiu zakończył 
budowę ostatniego odcinka 
wału przeciwpowodziowe-
go. Wandale już zdążyli 
zniszczyć kilka elementów

Przebudowa 2,3-kilo-
metrowego odcinka wałów 
przeciwpowodziowych za-
kończyła się w listopadzie 
2014. W kwietniu 2015 
wykonano ostatni etap in-
westycji, obejmujący bu-
dowę odcinka o długości 
2,9 km i dwóch zamknięć 

przeciwpowodziowych na 
Młynówce Jeleckiej. Mają 
one zatrzymać wodę, która 
podczas powodzi przedosta-
wała się na osiedle „Jelcz”. 

Wykonawcą ostatniego 
odcinaka była wrocław-
ska firma „Ziajka”. Cała 
inwestycja - modernizacja 
starych i budowa nowych 
wałów - kosztowała 21,6 
ml zł, w tym 14 ,7 mln zł to 
dofi nansowanie z Europej-
skiego Funduszu Rozwo-
ju Regionalnego, 0,9 mln 
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Go-

spodarki Wodnej, a 6 mln 
z budżetu państwa. 

Nowe zabezpieczenia 
mają zwiększyć bezpieczeń-
stwo powodziowe miesz-
kańców Jelcza-Laskowic 
i miejscowości Łęg. Chronią 
też tereny objęte programem 
„Natura 2000”. 

O budowę wałów wal-
czyli od lat mieszkańcy 
osiedla „Jelcz”. Po powo-
dzi w 2010 roku założyli 
w tym celu Stowarzyszenie 
Mieszkańców osiedli Jelcz 
i Łęg, poszkodowanych 
przez powódź 2010. Bacz-

nie przyglądali się inwe-
stycji i wytykali wszystkie 
niedociągnięcia. Tematem 
zabezpieczenia przeciwpo-
wodziowego zajęła się też 
powstała w tym celu i dzia-
łająca przy Radzie Miejskiej 
doraźna Komisja ds. Zabez-
pieczenia Przeciwpowo-
dziowego. Jej przewodni-
czącą była radna Bogusław 

Kutkowska mieszkanka 
osiedla Jelcz, poszkodowa-
na podczas powodzi. Mocno 
zaangażowała się w pracę 
i nadzoruje temat bezpie-
czeństwa powodziowego. 
Obecnie jako przewodni-
cząca osiedla Jelcz. - Długo 
walczyliśmy o te wały i mu-
simy o nie dbać, bo od tego 
zależy nasze bezpieczeństwo 
- mówi Kutkowska. - Nie 
wszyscy to jednak rozumie-
ją. Mimo zakazu jeżdżą po 
wałach quadami i końmi. 
W Łęgu ktoś uszkodził słup-
ki zabezpieczające koronę 
wału przed ruchem nie-
upoważnionych pojazdów, 
i tablice informujące o za-
kazie wjeżdżania na wały. 
Zgłoszono to na policję, 
ale sprawców nie złapano. 
Jedynym rozwiązaniem jest 
zamontowanie szlabanów 
na wałach. Nie można ich 
staranować tak łatwo, jak 
słupki, więc może powstrzy-
mają wandali.  Sprawa nie 
jest jednak taka prosta. Pa-
weł Semenowicz, kierownik 
oławskiego biura DZMiUW 
potwierdza, że na nowo 
wybudowanym odcinku 
wału doszło do aktów wan-
dalizmu. Nie można jednak 
zamontować szlabanów: 
- Uniemożliwiłoby to poru-

szanie się rowerzystów po 
koronie wału, i byłoby nie-
zgodne z przepisami Prawa 
Wodnego. Art. 88 mówi, że 
swobodny przejazd przez 
wał powinien być umożli-
wiony. Jednocześnie przepi-
sy zabraniają przejeżdżania 
przez wały oraz wzdłuż ich 
korony pojazdami lub kon-
no, przepędzania zwierząt, 
z wyjątkiem miejsc do tego 
przeznaczonych. 

Urzędnik przypomina, 
że na wałach i w odległości 
3 metrów od nich nie można 
też uprawiać gruntu oraz 
sadzić drzew i krzewów. 
Zabrania się też zrywania 
zasianej na nich trawy, ko-
pania dołów ci wbijania 
słupów. W odległości 50 
metrów od wałów nie moż-
na nic budować oraz kopać 
studni, rowów czy sadza-
wek. Za nieprzestrzeganie 
zakazów grozi grzywna lub 
kara pozbawienia wolności 
do roku. Jeżeli zniszczenia, 
doprowadzają do większych 
szkód, ich sprawca może 
trafi ć do więzienia na dwa 
lata. 

  
TEKST I FOT.:

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Nowe wały i już zniszczenia

Ktoś staranował słupek i znak stojący przy wjeździe na nowy odcinek wału w Łęgu. Mieszkańcy 
twierdzą, że to amatorzy jazdy quadami, którzy łamią zakaz wjazdu

Jedno z zamknięć przeciwpowodziowych na Młynówce Jeleckiej powstało przy wlocie rzeki na 
osiedle Jelcz, koło „Ośrodka nad stawem”.

Nowe wały przeciwpowodziowe chronią Jelcz-Laskowice i Łęg
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JELCZ-LASKOWICE 
Zawody 

Jan Kubowicz wykazał 
największe zdolności 
w posługiwaniu się 
„janosikowym” pistole-
tem i zdobył tytuł Króla 
Kurkowego Strzeleckie-
go Bractwa Kurkowego 
Grodu Jelcz-Laskowice 
2015

Zawody rozegrano 
25 lipca, na brackiej 
strzelnicy przy ul. Tur-
niejowej. Tradycją jest 
strzelanie z broni czar-
noprochowej. Jan Ku-
bowicz nie miał sobie 
równych. Drugie miej-
sce i tytuł Pierwszego 
Rycerza Króla zdobył 
- Janusz Wilkosz. Trze-
cie miejsce zajął i tytuł 
Drugiego Rycerza Króla 
wystrzelał Jacek Miko-
łajczyk. 

Podczas zawodów 
odbyły się konkursy 
towarzyszące. W strze-
laniu z karabinka spor-

towego z odległości 50 
m w pozycji stojącej 
zwyciężył Mieczysław 
Nyklarz, wyprzedza-
jąc Jacka Mikołajczy-
ka i Michała Mitka. 
W strzelaniu do kura, 
które zakończyło zawo-
dy, najwięcej szczęścia 
miał Wacław Drewnik, 
za nim uplasowali się 
Jan Kubowicz i Mieczy-
sław Nyklarz. 

- Zawody były miłą 
okazją do spędzenia wol-
nego czasu przez grono 
ludzi zafascynowanych 
strzelectwem czarnopro-
chowym i sportowym, 
którzy pasjonują się kul-
tywowaniem tradycji 
historycznej i dążących 
do rozbudzania patrio-
tyzmu wśród naszego 
społeczeństwa - mówi 
Jacek Mikołajczyk. - Po 
wręczeniu dyplomów 
i pucharów odbyła się 
tradycyjna biesiada 
bracka.

(WK)

Jest kurkowy król

Jan Kubowicz jest nowym królem Strzeleckiego Bractwa 
Kurkowego Grodu Jelcz-Laskowice
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Powiat 
Wielka wyprawa 

Wsiąść na motor i jechać 
przed siebie, uwalniając się 
od wszelkich trosk i proble-
mów. Być całkowicie wol-
nym. Wielu o tym marzy, 
a oni dogonili to marzenie. 
We czwórkę objechali całą 
Polskę. Zrobili to w 12 dni. 
Zgodnie mówią, że to pięk-
ne przeżycie, które utkwiło 
w nich na zawsze

Marzenia wykluły się po-
nad rok temu. Paweł Mesz-
czyk i  Sebastian Gomółka 
spotkali się z  Krzysztofem 
Trzynogą, który motocy-
kle kocha od dawna i  jeździ 
już ponad sześć lat. To on 
zaszczepił w  nich bakcyla 
dwóch kółek. Dużo rozma-
wiali i nagle coś ich natchnęło. 
- Może my też zrobilibyśmy 
prawo jazdy i wspólnie zwie-
dzimy trochę świata? - mówi 
Paweł. - Zamarzyliśmy, aby 
stworzyć grupę motocyklową 
i ruszyć w trasę.

Tak się stało. Prawo jaz-
dy otrzymał w  październiku 
ubiegłego roku, a  w marcu 
miał już pierwszy motocykl. 
Wiedział, że musi wybrać 
coś trwałego i  takiego, aby 
bez problemu pokonywało 
bezdroża. Wypadło na hondę 
transalp - potocznie zwaną 
„trampkiem”. Motocykliści 
mówią, że to legenda nieza-
wodności i  maszyna, którą 
można objechać cały świat. 
- To prawda, podczas całej 
wyprawy ani razu mnie nie 
zawiódł - mówi Paweł. - Nie 
spaliła się nawet żarówka.

Wystartowali z Sieciebo-
rowic. Pojechali we czwórkę 
- Paweł, Krzysiek, i  Seba-
stian z  bratem Mateuszem. 
W ciągu 12 dni pokonali 3150 
km. Zwiedzili 20 zamków, 
bunkry, ruiny, podziemne 
miasto, parki krajobrazowe 
i  wszelkie miejsca, które 
wydawały się ciekawe. Po tej 
wyprawie z błyskiem w oku 
mówią, że... Polska to piękny 
kraj. - Naprawdę. Jest tu tyle 
miejsc, które robią niezwykłe 
wrażenie. Całe życie marzy-
łem, żeby zobaczyć zamek 
w Malborku - mówi Sebastian 
Gomółka. - Coś pięknego! 
Warto tam być.

Paweł również umieścił 
to miejsce na liście najpięk-
niejszych. Mówi o  niezapo-
mnianym klimacie, którym 
przesiąknięte są mury. Takich 
samych wrażeń dostarczyły 
im ruiny zamku Krzyżtopór. 
Te miejsca polecają czytel-
nikom, którzy dopiero snuja 
plany na wakacje. Gwarantu-
ją, że tu można się magicznie 
przenieść w czasie. - Ciekawe 
jest również Pstrąże - opusz-
czone miasto radzieckie - 

mówią. - Tu ma się wrażenie, 
jakby odwiedziło się Czarno-
byl. W tej chwili jest tam teren 
wojskowy, ale ludzie i  tak 
chętnie zwiedzają.

Przez większość wyprawy 
motocykliści spali pod namio-
tami. Być bliżej natury i uciec 

od szarej rzeczywistości - to 
był cel. Nie chcieli zama-
wiać kwater czy noclegów. 
- Nie ma co planować, bo... 
codzienność i tak to zmieni - 
mówi Paweł.

Na Mazurach spotkali 
leśniczego, też motocyklistę, 

który bardzo życzliwie ich 
przyjął i  zapewnił nocleg. 
Długo rozmawiali o  pasji, 
a później zwiedzali okoliczne 
bunkry.

Sebastian Gomółka mówi, 
że wyprawa, to zupełnie nowe 
doświadczenie. Podkreśla, 

że kiedyś podróże na dwóch 
kółkach kompletnie go nie 
interesowały i nawet o tym nie 
myślał. Teraz... jest po prostu 
zakochany. - Wszystkie pro-
blemy i  zmartwienia znikają 
- mówi. - Ujęła nas wolność. 
W aucie jest się zamkniętym, 
jak w pudełku, a tu jest spój-
ność motocykla z naturą. Po 
tej wyprawie wiemy, że „to 
jest to”!

Ile trzeba pieniędzy, żeby 
objechać Polskę? - Wedle 
uznania - śmieje się Paweł. 
- Zależy, ile pali motocykl. 
Wystarczy około dwóch tysię-
cy złotych i w tych 12 dniach 
można się zmieścić.

Praktycznie każdy punkt 
podróży zaskakiwał ich po-
zytywnie. Mówią, że chłonęli 
uroki Polski. Były też miej-
sca, zapowiadające się bar-
dzo ciekawie, ale widziane 
na żywo - rozczarowywały. 
Nie polecają krzywego lasu 
pod Gryfinem. - Spodziewali-

śmy się naprawdę czegoś nie-
zwykłego - mówią. - Długo 
szukaliśmy, ciężko było tam 
dojechać. W  końcu okazało 
się, że drzew jest niewiele, 
na dodatek nie jest to dzieło 
natury, tylko ludzka ręka. 
Ktoś powyginał drzewa, kie-
dy były małe.

Najpiękniejsze mia-
sto, widziane oczami mo-
tocyklistów, to Zakopane. 
Podkreślają, że doznania 
są niebywałe, gdy jedzie 
się i  podziwia piękno gór. 
- To wygląda jak z obrazka - 
mówi Sebastian. 

Paweł dodaje, że Morskie 
Oko, widziane od strony 
Czarnego Stawu, jest nieby-
wałe i właśnie to utkwiło mu 
w pamięci, jako najpiękniej-
sze miejsce.

Przemierzyć Polskę - ten 
cel osiągnęli, ale już urodzi-
ły się kolejne. Marzą, żeby 
zwiedzić Europę volkswa-
genem t1, czyli tzw. ogór-
kiem. Obecnie jest to nie-
osiągalne, bo to niezwykle 
drogi zabytek. - Nie na pol-
ską kieszeń - dodaje Paweł.  
- Byliśmy w  Pępowie, tam 
jest muzeum tych aut. Wła-
ściciel ma kolekcję wartą 
miliony. Mogliśmy popatrzeć 
na nasze marzenie.

Motocykliści już planują 
następne wyprawy. Dalsze, 
bardziej wymagające i takie, 
które pozwolą zachłysnąć się 
pięknem krajobrazu. Chcą 
pojechać na Bałkany i  do 
Mongolii, zobaczyć dzi-
kie tereny. Paweł mówi, że 
ogromną przyjemność spra-
wiłaby mu też przejażdżka 
słynną trasą 66 w Ameryce. 
Na tym nie koniec. - Czytali-
śmy, że dwóm motocyklistom 
udało się przemierzyć świat 
przez trzy miesiące i my też 
chcemy z każdym rokiem iść 
dalej. Może nam też kiedyś 
się uda...

 
Agnieszka Herba 

powiatowa@gmail.com 

Fot. arch. Pawła Meszczyka

Trampkiem dookoła Polski

Od prawej: Paweł Meszczyk, Krzysztof Trzynoga, Sebastian Gomółka i jego brat Mateusz
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Wakacyjną podróż rozpoczęli w Siecieborowicach

Ruiny zamku Krzyżtopór w miejscowości Ujazd. To zrobiło na motocyklistach ogromne wrażenie

Podróż takim zabytkowym volkswagenem to ich jedno  
z wielkich marzeń
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GMINA OŁAWA 
Produkt lokalny 

Piwo jest w modzie. 
Nowe, lokalne browary po-
wstają w zawrotnym tempie. 
Ludziom znudziły się trady-
cyjne i znane marki? Może 
o tym świadczyć fakt, że 
Grupa „Żywiec” (właściciel 
kilku popularnych gatunków 
piwa) w roku 2014 zanoto-
wała zyski o 112 milionów 
mniejsze niż w 2013. Z dru-
giej strony, o 2% wzrosły zy-
ski Kompani Piwowarskiej, 
innego wielkiego koncernu 
piwnego. 

Bez względu na to, czy 
wielkie fi rmy zyskują czy 
tracą, gołym okiem widać, 
że na półkach sklepowych 
pojawia się coraz więcej 
nowych, wcześniej niezna-
nych marek. Często są to 
piwa z małych browarów 
rzemieślniczych, obarczo-
ne nazwą miejscowości, 
w której są produkowane. 
Polacy najczęściej sięgają 
po jasne pełne, ale coraz 
chętniej smakują też lagerów 
(mocniejsze, ciemniejsze 
i mniej goryczkowe), koź-
laków (mocne i intensyw-
ne, o bursztynowej barwie 
i charakterystycznej nucie 
słodowej), porterów bałtyc-
kich (niemal czarne, z wy-
czuwalną słodyczą i małą 
ilością chmielu), porterów 
(rubinowe bądź czarne, za-
zwyczaj mocne), pszenicz-
nych (pachnie goździkami, 
bananami i pszenicą, ma 
orzeźwiający smak i jasną 
barwę), pale ale`ów (bursz-
tynowe piwa belgijskie, 
z mocnym posmakiem go-
ryczki) oraz stoutów (ciem-
ne, goryczkowe, wytwarza-
ne z mocno prażonego słodu 
jęczmiennego). 

Piwa rzemieślnicze 
zyskują na popularności, 
o czym świadczy liczba 
domowych piwowarów. 
Podobno jest ich już 150 
tysięcy! Recepturami dzielą 
się na forach internetowych, 
prowadzą portale, blogi 
i wciąż próbują nowych 
smaków. Swoimi wytwora-
mi częstują rodzinę i przy-
jaciół. 

Marzenie z uczelni 

Krys t ian  s tud iował 
na wrocławskiej Wyższej 
Szkole Bankowej. Wykłady 
w niemal każdej szkole mają 
to do siebie, że bywają nud-
ne, usypiające. Nie inaczej 
było i w tym przypadku. 
Czasem zdarza się jednak 
coś interesującego, co szcze-
gólnie przykuwa uwagę 
studentów. Na przykład 
przedmiot „zarządzanie pro-
cesami”. - Przyszedł młody 
wykładowca i powiedział, że 
nie chce nas zanudzać, więc 
opisze nam doskonały pro-

ces - opowiada mieszkaniec 
Niemila. - Chodziło oczywi-
ście o warzenie piwa. Przez 
półtorej godziny opowiadał 
nam o tym i nie ukrywam, 
że słuchałem go z wielką 
uwagą. Od razu wpadłem na 
pomysł, by spróbować takiej 
zabawy. 

Okazało się jednak, że 
koszty są odstraszające. 
Profesjonalny zestaw pi-
wowarski kosztuje około 
3 tysięcy złotych. To spo-
ro, zwłaszcza dla studenta. 
Temat upadł, ale nie umarł. 
Powrócił w zeszłym roku: - 
Koleżanka z pracy pochwali-
ła się, że jej mąż warzy piwo. 
Podpytałem go o wszystko, 
a koszty wcale nie były takie 
wielkie. Domowy sprzęt, 
z plastikowym fermentorem 
i materiałem na pierwszą 
warkę, kosztuje 300 zł. Mnó-
stwo osób z takiego korzysta 
i wiele podkreśla, że różnice 
w smaku są niewyczuwalne. 
Ważne też, że piwa wycho-
dzi tyle samo - od 20 do 23 
litrów. 

Wierzbicki kupił zestaw 
i uwarzył pierwsze piwo. 
To było w sierpniu 2014. 
Podobno wyszło nieźle. 

 

W poszukiwaniu ideału 

Warzenie rozpoczyna się 
od skompletowania mate-
riałów. Należy kupić słody, 
chmiele i drożdże, przezna-
czone do danego rodzaju 
piwa: - Używamy tylko tych 
trzech składników i wody. 
Na rynku są dostępne różne 
ulepszacze, ale ja z nich nie 

korzystam. Do mojego zesta-
wu dochodzi jeszcze glukoza 
piwowarska, dzięki której 
napój po zabutelkowaniu 
nabiera gazu. 

Dokładny opis procesu 
można znaleźć w interne-
cie. Strony piwowarskie 
prezentują wskazówki, krok 
po kroku. Wszystko po to, 
by pierwsze własne piwo 
wyszło smakowicie. 

Krystian podkreśla, że 
nie jest ekspertem. Stara się 
warzyć różne rodzaje, by 
znaleźć swój ulubiony smak. 
Eksperymentuje i to sprawia 
mu wielką przyjemność: - 
Korzystam ze wskazówek 
ludzi, którzy robią to od lat. 
Wydaje mi się, że jeszcze 
żadnej warki nie zepsułem. 
Piwa nie są kwaśne, znajomi 
je chwalą, więc mam powo-
dy do radości. Próbowa-
łem tych wyprodukowanych 
w oławskim „Probusie”. Są 
bardzo dobre. Spełnieniem 
moich marzeń byłoby otwar-
cie w przyszłości własnego 
browaru. 

 

Nie wróciłem 
podchmielony 

Gdy raz spróbujesz cze-
kolady, potem nie chcesz 
jeść składników czekolado-
podobnych. Tak samo jest 
z domowym piwem, które 
ma inny smak, niż znany 
nam na co dzień. Mając 
szereg przeróżnych obo-
wiązków, nie da się go jed-
nak warzyć tyle, by całkiem 
zrezygnować ze znanych 

marek. - Nie ukrywam, że 
piję też te ze sklepów - przy-
znaje Wierzbicki. - Piwo to 
jeden z moich ulubionych 
napojów. W końcu nic bar-
dziej nie orzeźwia w gorące 
dni. Problem polega na tym, 
że lubię napoje o mocnym 
nachmieleniu. A tak napraw-
dę, to wszystko, co najczę-
ściej pijemy, chmielu nie ma 
prawie wcale. Dlatego jak 
narzeczona mi mówi, że wró-
ciłem do domu podchmielo-
ny, to odpowiadam jej, że to 
nieprawda (śmiech).

Z piwem wiąże się wię-
cej mitów. Mówi się, że 
jest przyczyną „piwnego 
brzucha”. Badania poka-
zują jednak coś innego. To 
nie napój powiększa nasz 
brzuch, a apetyt związany 
z jego konsumpcją. Wszyst-

ko przez to, że są w nim 
substancje, które pobudzają 
wydzielanie soków żołąd-
kowych i obniżają poziom 
cukru we krwi. 

Za to prawdą jest stwier-
dzenie, że wypicie jednego 
piwa dziennie zmniejsza ry-
zyko zawału serca i wylewu. 
Jest również bogate w wita-
miny grupy B, a po wysiłku 
może nawadniać lepiej niż 
woda. Z tym należy jednak 
uważać i nie zapominać, że 
oprócz dobrych wartości, ma 
w sobie kalorie i alkohol. 

Najważniejsze, 
że babcia chwali 

Produkcja piwa to dłu-
gotrwały proces. Wszystko 
przez leżakowanie. Uwa-

rzone należy odstawić na 
2 do 6 tygodni. Wtedy na-
biera procentów i kształtuje 
smak. Krystian przyznaje, 
że mógłby warzyć nawet 
raz w tygodniu. Nie pozwala 
mu na to brak czasu. Gdy 
go znajdzie - nie próżnuje. 
Przez rok uwarzył trzynaście 
warek. Każda inna. Która 
wyszła najlepiej? - Mam 
wiernego odbiorcę, kocha-
jącego mojego koźlaka. To 
moja babcia, która uwielbia 
to piwo. Zawsze, gdy się 
widzimy, prosi mnie o bu-
telkę. Jeśli chodzi o inne, 
moi znajomi lubią wszystkie. 
Jedne bardziej, inne mniej, 
ale nie potrafi łbym wskazać 
faworyta. 

TEKST I FOT.: 
KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Co sobie nawarzył, to musi wypić

Piwo można warzyć w plastikowym pojemniku do fermentacji

To jeszcze nie jest piwo, lecz zacier. Trzeba go przefi ltrować

W Polsce produkuje się 29 mln hektolitrów piwa rocznie. Statystyczny Polak wypija przez 365 
dni niespełna 100 litrów złotego trunku. To mniej niż kolega z Czech, Niemiec i Austrii, ale więcej 
niż mieszkaniec każdego innego kraju w Europie. Statystykę podbija Krystian Wierzbicki z Nie-
mila, który wielkim koncernom piwowarskim powiedział „dość” i zaczął warzyć własne piwo. 
Wychodzi mu wyśmienicie! Byłem, smakowałem, potwierdzam

Ważne jest, by utrzymywać odpowiednią temperaturę
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Kazimierz Woźniak - ostatni, co tak garnki lepił

Z obejścia Woźniaka po-
został tylko stary orzech. 
Przez pewien czas miał 
ogromny kłopot ze znalezie-
niem odpowiedniego lokalu, 
przy którym mógłby wzno-
wić swoją działalność. Ze 
względów oczywistych nie 
mogło to być mieszkanie 
w bloku. Potrzebne bowiem 
było miejsce do składowania 
gliny i pod piec garncarski. 
Problemem zainteresowała 
się „Cepelia” i ówczesna pra-
sa. Ostatecznie w 1975 roku 
Woźniakom przydzielono 
mieszkanie w domu nieopodal 
Szkoły Podstawowej nr 1. 

Po przydziale nastąpiła 
zamiana mieszkań z rodziną 
Górskich. W ten sposób Woź-
niakowie zamieszkali przy 
ulicy Strzelnej 2 b. Z okien 
tego domu Kazimierz Woź-
niak spoglądał nie na szeroko 
rozlaną Odrę, lecz leniwie 
płynącą Oławę, mając zapew-
ne w pamięci swoją Pistynkę. 
W przydomowym ogrodzie 
wybudował z cegły nowy piec 
i ponownie przystąpił do pracy 
twórczej. 

Zanim powstały przepięk-
ne w formie naczynia, musiał 
pozyskać dobrej jakości gli-
nę żelazistą. Ta pochodziła 
z okolic Opola, Bolesławca 
i podoławskiej Bystrzycy. 
Musiała spełniać określone 
wymogi, gdyż glina, dobra do 
toczenia, nie zawsze nadaje 
się do rytowania wzorów. Na 
miejscu wydobywana była 
samodzielnie, jesienią lub 
na początku zimy. Do oław-
skiej pracowni przywożono 
ją najczęściej z pomocą syna 
Stanisława, w bagażniku sa-
mochodu warszawa. Była to 
jedna z pierwszych oławskich 
taksówek, z numerem 3. 

Składowanie gliny odby-
wało się w ogrodzie, w meta-

lowych naczyniach i wannach. 
Glina musiała przeleżeć całą 
zimę w celu przemrożenia. 
Potem była zlewana wodą, 
aby się zlasowała, a następnie 
przenoszona do pracowni, 
wykonanej w domowej pralni. 

Tam przygotowaną porcję 
do przerobu garncarz ubijał 
w blok drewnianym młotem. 
Potem specjalnym strugiem 
odcinał z niego drobne kawał-
ki. Przestruganą glinę zlewał 
wodą i formował w cienki 
płat. Zwijając go rękami, 
tworzył ponownie blok, który 
przepuszczał przez wyży-
maczkę, pozyskaną z pralki 
„Frania”. Tak wyrobioną glinę 
formował w kulistą bryłę lub 
wałek, z których rwał lub 
odcinał drobne kawałki i przy-
stępował do toczenia na kole 
garncarskim. 

Przystępując do toczenia, 
Kazimierz Wożniak siadał 
przy kole bokiem, na drew-
nianej ławie, do której było 
przytwierdzone koło. Wpro-
wadzał je w obrót prawą nogą, 
trzymając lewą, podkurczoną 
pod ławą. Obracając kołem 
i zwilżonymi w wodzie ręka-
mi, formował z bloku przyszłe 
naczynie. W zaokrąglonej 
bryle, wygniatał kciukami 
otwór w środku i formował 
dno naczynia. Pracując jed-
ną ręką wewnątrz, a drugą 
zewnątrz, wyprowadzał jego 
ściany. Po wykonaniu górnej 
krawędzi i brzuśca, całość 
wygładzał i odcinał drutem 
od podstawy koła. Większe 
naczynia, w tym fl akony, to-
czył z dwóch lub trzech części, 
przy czym osobno wykonywał 
nóżkę (wysoką podstawę), 
a osobno brzusiec i szyjkę. 

Po stężeniu łączył wszystkie 
części na kole garncarskim 
i wyrównywał drewnianym 
nożykiem. W ciągu dnia mógł 
wytoczyć kilkadziesiąt naczyń 
mniejszych rozmiarów. 

Suszenie odbywało się 
w pracowni na drewnianych 
półkach, stole i podłodze. 
Po częściowym wysuszeniu, 
naczynie w całości pokry-
wał białą pobiałką. Gdy ta 
podeschła, przystępował do 
rysowania (rytowania) ryl-
cem niemal na całej niemal 
powierzchni, właściwego 
wzoru, który odsłaniał glinę. 
Najczęściej była to orna-
mentyka roślinna, w postaci 
prostych i falistych girland, 

rozłożystych kwiatów, które 
znakomicie komponowały się 
z geometrycznymi wzorami, 
uzyskanymi z linii prostych 
i falistych oraz trójkątów. Nie 
brakowało też, zwłaszcza na 
talerzach, misach, dzbanach 
i wazonach, motywów zoo-
morfi cznych, w formie jeleni 
na tle kwiatów, pawi siedzą-
cych na gałązkach i kogutów. 

W ten sposób przygoto-
wane naczynia trafiały do 
pieca garncarskiego, z pozio-
mym ciągiem ognia i jednym 
otworem paleniskowym. Po 
pierwszym wypaleniu, na-
czynia uzyskiwały czerwony 
kolor, który kontrastował 
z białym tłem naniesionej 
wcześniej pobiałki. Za po-
mocą lejka z krowiego roż-
ka, płaszczyzny wyrytego 
ornamentu wypełniał farbami 
ceramicznymi, przygotowa-
nymi z tlenku miedzi, kobaltu 
i antymonu. Wyróżniały się 
kolory: jasna zieleń, żółty, 
brązowy, rzadziej niebieski. 
Po wyschnięciu polewał całą 

powierzchnię bezbarwną 
glazurą (szkliwem) i wypalał 
po raz drugi, w temperatu-
rze około 800 - 900 stopni. 
W pracach, związanych z wy-
pełnieniem pieca, pomagał 
ojcu syn Michał oraz dwie 
córki: Barbara i Krystyna. 
Przy wypalaniu Kazimierz 
Woźniak wykorzystywał 
wysuszone metrowe polana 
sosnowe. Za najlepsze uwa-
żał jednak drzewo jodłowe. 
Kończył wypalanie naczyń 
po kilkunastu godzinach, gdy 
płomień wychodził metro-
wym słupem ponad komin, 
lub jak to określał „z komina 
wychodziły trzy ognie”. Póź-
niej następowało studzenie, 
trwające do dwóch dni. 

Z narzędzi używanych 
przez Woźniaka, warto wy-
mienić: dwutarczowe koło 
garncarskie z napędem noż-
nym, żarna do mielenia farby, 
prostokątny drewniany młot 
do ubijania gliny, żelazny 
strug, rylec, rożek garncar-
ski i wykonane z drewna 
bukowego nożyki, używane 
przy zdobieniu naczyń przez 
rytowanie.

Woźniak był wybitnym 
artystą ludowym, jednak nie 
zabiegał o popularność i nie-
zwykle rzadko prezentował 
swoje prace w konkursach 
sztuki. Zaledwie dwa razy zo-
stał doceniony. Po raz pierw-
szy w 1978 roku, w Toruniu, 
na ogólnopolskim konkursie 
„Polskie garncarstwo ludo-
we”, gdzie otrzymał nagrodę 
specjalną. Po raz drugi - 
w 1985 roku, kiedy za cało-
kształt twórczości w dziedzi-
nie kultury ludowej otrzymał 
nagrodę im. Oskara Kolberga. 
O twórczości Woźniaka, w 
1980 roku został nakręcony 
film dokumentalny. Jego 
prace znajdują się w zbiorach 
Muzeum Etnograficznego 
we Wrocławiu, Warszawie, 
Krakowie i Toruniu. Wro-
cławskie muzeum posiada 
ponad 100 naczyń tego ar-
tysty. Większość zakupiono 
w 1959 roku, bezpośrednio 
od samego garncarza, część 
w 2009 roku, od jednego 
z kolekcjonerów. Wyroby 
Kazimierza Woźniaka są 
również w Muzeum Histo-
rycznym w Sanoku i w wielu 
kolekcjach prywatnych, za-
równo w kraju, jak i za grani-
cą. W Izbie Muzealnej Ziemi 
Oławskiej miłośnicy jego 
twórczości, oprócz typowych 
naczyń ceramicznych, mogą 
obejrzeć oryginalny warsztat 
i narzędzia.

Kazimierz Woźniak nie 
pozostawił kontynuatora. 
Średni syn Michał, który po-
magał ojcu i przejawiał pewne 
zdolności artystyczne, osta-
tecznie zajął się czymś innym. 
Podupadający na zdrowiu 
Woźniak ostatni raz wypeł-
nił piec naczyniami jesienią 
1982. Zmarł 30 grudnia 1990. 
Został pochowany na oław-
skim cmentarzu komunalnym 
przy ulicy Zwierzynieckiej. 
Był ostatnim, co tak garnki 
lepił.

Wraz z jego odejściem 
nastąpił kres nie tylko bogatej 
pięciopokoleniowej tradycji 
rodu Koszaków, ale i  garn-
carstwa w Oławie. 

ZBIGNIEW JAKUBOWICZ

Przy pracy
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Donica z formie barana 
- z arch. Barbary Matusiewicz

Kogut
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Przed zdobieniem...

IM
ZO

...i po zdobieniu

Serdecznie dziękuję córce Kazimierza Woźniaka - 
Barbarze Matusiewicz. Dzięki niej mogłem bliżej poznać, 
a tym samym przybliżyć wiele nieznanych wątków 
z życia tego artysty. Za cenne informacje dziękuję 
paniom Elżbiecie Berendt i Dorocie Jasnowskiej 
z Muzeum Etnografi cznego we Wrocławiu oraz Marcie 
Możejko z Izby Muzealnej Ziemi Oławskiej

OŁAWA 
Sztuka 

Wraz z rozwojem Oławy 
i rozbudową osiedla 
Bolesława Chrobrego, 
garncarz stanął przed 
dylematem zaprzestania 
działalności. Budynek, 
który dotychczas 
zajmował, przeznaczono 
do rozbiórki

3
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POWIAT 
Z ziemi włoskiej 
do Polski 

22 marca 1945, dziesięciu 
amerykańskich lotników 
wylądowało na linii frontu, 
w pobliżu Strzelina i Oławy. 
Dwóch zginęło. Jednego 
ekshumowano po wojnie 
z cmentarza przy ulicy 
Zwierzynieckiej. Gdzie jest 
drugi? Wciąż na sowieckim 
cmentarzu, czy może 
gdzieś w okolicy Oławy? 
Poszukiwania trwają... 
Dzisiaj przedstawiamy do-
tychczasowe wyniki badań 
oraz nowe, nieznane dzieje 
jednego z oławskich epizo-
dów II wojny światowej

Amerykanom, walczą-
cym w Europie, wyznaczono 
zadanie prowadzenia dzien-
nych nalotów na cele w III 
Rzeszy. Zadania wykony-
wały dwie lotnicze forma-
cje: 8. armia - latająca z baz 
w wielkiej Brytanii, oraz 15. 
armia - operująca z baz na 
terenie Włoch. Prowadzono 
bardzo intensywne bombar-
dowania znacznymi siłami, 
a głównym ograniczeniem 
były warunki atmosferyczne. 
22 marca 1945 był kolejnym 
dniem zmasowanych nalotów 
na cele w głębi Niemiec. 
O świcie zapoznano załogi 
483. Grupy Bombowej i jej 
817. dywizjonu z celem ko-
lejnej misji. 817. dywizjon 
i grupa bombowa znajdowa-
ły się wówczas na lotnisku 

Sterparone oraz Tortorella 
w południowych Włoszech. 
Tym razem „latające fortece” 
miały bombardować wielką 
rafi nerię w mieście Ruhland, 
na północ od Drezna. Jest ono 
położone ok. 100 km na połu-
dnie od Berlina i prawie tysiąc 
od włoskich baz 15. armii po-
wietrznej. Ponad osiemdzie-
siąt bombowców. biorących 
udział w kolejnej wyprawie, 
wystartowało o poranku. 

Dla nas szczególne zna-
czenia ma jedna z załóg 817. 
dywizjonu, dowodzona przez 
por. Con Robinsona. To wła-
śnie losy tego zespołu zwią-
zane są tragicznymi wyda-
rzeniami w okolicach Oławy 
i Strzelina. 

Załoga B-17 porucznika 
Con Robinsona została utwo-

rzona latem 1944, w Plant 
Park Tampa na Florydzie 
i w ramach dalszego szko-
lenia wysłana do Avon Park, 
również na Florydzie. Po 
dziesięciu tygodniach za-
awansowanego treningu, lot-
nicy pojechali pociągiem do 
Hunter Field pod Savannah 
w stanie Georgia. Na tym lot-
nisku otrzymali wyposażenie 
i stroje lotnicze oraz nową 
„latającą fortecę” B-17, którą 
mieli polecieć za morze, na 
wojnę. Załoga odleciała do 
Włoch przez Gander (Nowa 
Funlandia), Azory, Marakesz 
we francuskim Maroko, Oran, 
by znaleźć się w bazie Ster-
parone w grudniu 1944. Do 
marca 1945 załoga nie brała 
udziału w lotach bojowych, 
a tworzący ją lotnicy byli 

bardzo młodzi, w wieku od 
19 do 24 lat. W przeciwień-
stwie do nich, przydzielony 
im wielki srebrzysty bombo-
wiec B-17 był już weteranem 
dziesiątków lotów bojowych, 
pomimo to nie miał jeszcze 
indywidualnej nazwy, malo-
wanej „na nosie”. Załogi zdo-
bywały nieformalne prawo do 
nazwy dopiero po odbyciu 
kilku lotów. Misja 22 marca 
okazała się pierwszym i ostat-
nim lotem bojowym lotników 
por. C.Robinsona.

Ich „forteca” B-17, nr 
42-107156, na której wyru-
szyli w swój pierwszy lot 
bojowy, była w 483. grupie 
ponad rok i 20 marca 1945 
została umieszczona na liście 
samolotów do wymiany. Dla 
tej zasłużonej i wysłużonej 
maszyny zapewne byłaby to 
ostatnia misja, nawet w przy-
padku szczęśliwego powrotu 
do bazy. Obsługa naziemna 
utrzymywała samolot w do-
skonałym stanie przez 75 
misji. Załogi, które na nim 
latały, nie były zmuszone 
do wcześniejszego powrotu 
do bazy, z powodu uste-
rek czy awarii. Po tak wielu 
akcjach bojowych samolot 
był bardzo połatany i jeden 
z mechaników, Leonard 

W. Titus, nazywał go „wiel-
kim łaciatym ptakiem”, ale ta 
nazwa nie była wymalowana 
na kadłubie samolotu.

22 marca 1945 
- cel: Ruhland!

Obciążone maszyny 483. 
Grupy Bombowej z trudem 
odrywały się od pasa starto-
wego, powoli zwiększając 
pułap. Nad Adriatykiem ufor-
mowano szyk i cała formacja 
na wysokości 25 tys. stóp (ok. 
7-8 tys. metrów) skierowała 
się na północ. Powietrznej ar-
madzie, rozciągniętej na prze-
strzeni kilkunastu kilometrów 

kwadratowych, towarzyszyły 
dywizjony myśliwskich P-38 
oraz „Mustangów”, mających 
zapewnić „wielkim braciom” 
niezbędną osłonę. Lot do celu 
przebiegał bez przeszkód, 
nikt nie atakował formacji, 
a wypatrujący wroga lotnicy 
jak zwykle marzli, pomimo 
podgrzewanych elektrycznie 
kombinezonów. Po wielu la-
tach wojennych doświadczeń 
wypracowano już najlepszy 
szyk obronny. Bombowce 
latały w tzw. szyku „combat 
box”, w ramach którego po-
szczególne samoloty ubezpie-
czały się wzajemnie, strzelcy 
mieli wolne pole ostrzału, 
a całość formacji nie miała 
martwych stref, z których 
mogły zaatakować myśliwce 
wroga. 

„Nasza” załoga por. Ro-
binsona leciała na pozycji, 
określanej jako nr 2, na pra-
wym skrzydle formacji. Nad 
rejon celu formacja przylecia-
ła prawie po czterech godzi-
nach lotu z Włoch. W okoli-
cach Drezna, około godziny 
12 00, załogi wykonywały 
ostatnie czynności przed zrzu-
ceniem bomb. Atakowano 
w dwóch falach. Zacieśniono 
szyki, bombardierzy pochylili 
się nad swoimi celownikami, 
otwarto komory bombowe, 
a strzelcy na swoich stanowi-
skach nerwowo wypatrywali 
samolotów z czarnymi krzy-
żami. Nad rafi nerią w Ruh-
land Amerykanów powitał 
gwałtowny ogień artylerii 
przeciwlotniczej, i kilka ma-
szyn zostało uszkodzonych, 
ale całość formacji wykonała 
zadanie, więc rozpoczęto 
odlot znad celu, by powrócić 
do bazy w Italii.

PRZEMYSŁAW PAWŁOWICZ
 redakcja@gazeta.olawa.pl 

Fot.: archiwum autora

Latająca forteca Boeing B-17 „Flying Fortress „ - obsługa naziemna przed lotem

Od lewej porucznik Con Robinson i reszta załogi

W skład 483. Grupy Bombowej wchodziły... 

...cztery dywizjony: 815, 816, 817 i 840. Grupa najczę-
ściej występowała w sile od od 28 do 42 samolotów 
w jednej misji. Latała ze Sterparone, z zadaniami na 
cele położone w północnych Włoszech, w Austrii, na 
Węgrzech, w Rumunii, Słowacji i Czechach, w Niem-
czech, Jugosławii, w Polsce, w południowej Francji 
i w Grecji. Grupa wykonywała również loty z zaopa-
trzeniem dla Słowackiego Powstania Narodowego, 
lądując również na lotnisku Tri Duby. Z innych jej cie-
kawych zadań i osiągnięć warto przypomnieć o udzia-
le w pierwszych lotach wahadłowych do Związku 
Sowieckiego.

Największe osiągnięcia 483 BG: 

* rekordowa liczba 13 zestrzelonych samolotów nieprzy-
jacielskich przez załogę jednego B-17, 
* rekordowa liczba 3 zestrzeleń samolotów odrzutowych 
Me-262 przez jedną załogę B-17, 
* 2 rekordowe zestrzelenia odrzutowców Me-262 przez 
jednego strzelca, 
* 7 zestrzelonych odrzutowców w czasie wojny, 
* 30.748 otworów w jednym płatowcu - mimo tej skali 
uszkodzeń samolot powrócił do bazy. 

W następnych wyda-
niach „Powiatowej” 
będziemy publikować 
dalszą część tej 
ciekawej historii

”

Amerykanie pod Strzelinem i w Oławie (1)
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- Przyjechał pan do Oła-
wy w ramach programu 
„Bądź w olimpijskiej for-
mie”. Na czym polega ta 
akcja? 

- To projekt współfi nan-
sowany przez Ministerstwo 
Sportu i Turystyki oraz Mi-
nisterstwo Pracy i Opieki 
Społecznej. Stworzyłem 
program „Bądź w olim-
pijskiej w formie”. Razem 
z fundacją „Zatrzymaj czas” 
jeździmy po całej Polsce 
i spotykamy się z seniorami. 
Oprócz tego, że jestem na-
uczycielem wychowania fi -
zycznego, razem z żoną pro-
wadzę w Niemczech gabinet 
rehabilitacyjny. Zgłaszają 
się do nas ludzie, którzy 
chcą profi laktycznie poćwi-
czyć. Mamy przygotowany 
specjalny program, który 
realizujemy od 20 lat. Ćwi-
czenia są łatwe i potrzebne 
przede wszystkim osobom 
starszym. Mogą je wyko-
nywać wszędzie - w pracy, 
w domu, w parku, przed 
telewizorem, pijąc kawę, 
jedząc i tak dalej. Pomagają 
im w normalnym, codzien-
nym życiu. Wiadomo, że 
siedemdziesięciolatek nie 
będzie biegał. Może jednak 

żyć aktywnie i zdrowo. Wła-
śnie to propagujemy.

- Seniorzy często żyją 
w przekonaniu, że pozostały 
im już tylko fotelik, gazetka 
i telewizor, a do aktywności 
się nie nadają. Jak im udo-
wodnić, że jest inaczej? 

- Ale niech oni sobie dalej 
siedzą w foteliku, przed te-
lewizorem. Nikt im nie każe 
biegać, podnosić ciężarów, 
czy skakać o tyczce. (śmiech) 
Mogą wykonywać ćwiczenia 
na siedząco, na stojąco i na 
leżąco. Nie mają się stać 
sportowcami, tylko prowadzić 
aktywny tryb życia. A mogą 
to robić podczas codziennych 
czynności, takich jak sprzą-
tanie, gotowanie, zakupy, 
spacer, oglądanie telewizji, 
zabawa z wnukami. Mogą 
ćwiczyć w pojedynkę i w 
parach. Chodzi o to, by pobu-
dzać swoje mięśnie. Wtedy ła-
twiej będzie wejść na czwarte 
piętro, podnieść coś z podłogi, 
czy wziąć na ręce dziecko. 

- Ma pan 60 lat. Ile razy 
życie pokazało panu wała? 

- Parę razy się zdarzy-
ło. (śmiech) W wieku dzie-
więtnastu lat osiągałem już 

minimum, pozwalające na 
start w Igrzyskach Olimpij-
skich, ale na ten turniej nie 
pojechałem. Za mnie poje-
chał działacz, a Władysław 
Kozakiewicz usłyszał, że 
może sobie poczekać. Rok 
później byłem najlepszy na 
świecie, ale zabierano mi 
mieszkanie, nie dopuszczano 
do wielu zawodów, po Igrzy-
skach w Moskwie chciano mi 
odebrać medal. Trochę tych 
sytuacji było. 

- Pominął pan bardzo 
trudne dzieciństwo. 

- Fakt, lekko nie było. 
Miałem ojca, który był sadystą 
i cholerykiem - człowiekiem, 
z którym nie było łatwego 
życia. Mimo to, zarówno ja, 
jak i moje rodzeństwo wyszli-
śmy na ludzi. Skończyliśmy 
wyższe uczelnie, każdy z nas 
znalazł swój zawód. Z tego 
strasznego życia wybrnęliśmy 
w odpowiedni sposób i za-
pewniliśmy sobie lepsze życie. 

- Co to znaczy, że był 
sadystą? 

- Jeśli dostawałem pa-
skiem, to nie stroną gumową, 
tylko sprzączką. Gdy poja-
wiała się krew, bił jeszcze 

mocniej. Lał nas na okrągło, 
za każde głupstwo. Mnie, 
brata i siostrę, ale przede 
wszystkim mamę. I to mnie 
najbardziej bolało. 

- Jest pan bardzo pogod-
ną osobą. Nie dziwi się pan, 
że takie dzieciństwo nie zwi-
chrowało panu charakteru? 

- Dziwię się, że ludzi, 
którzy skrzywdzili drugiego 
człowieka, usprawiedliwia 
się tym, że mieli trudne dzie-
ciństwo. Gdyby tak było, ja 
miałbym już tysiące mor-
derstw na swoim koncie. To 
nie jest żadna wymówka. To 
bzdet, którego ja nie potrafi ę 
zrozumieć! Człowiek nie 
rodzi się mordercą. Jeśli do-
stawał lanie, to nie znaczy, że 
później też musi kogoś bić. Ja 
nigdy w życiu nie uderzyłem 
swojego dziecka. Tak samo 
brat i siostra. Przeżywaliśmy 
to w domu rodzinnym i dosko-
nale wiemy, co to znaczy. Tym 
bardziej życie zmobilizowało 
nas, by pokazać, że można 
inaczej. Jestem jaki jestem, 
każdą przemoc uważam za 
straszną. Mężowie, którzy 
znęcają się nad żonami, to 
słabeusze. Niech staną na-
przeciwko takiego faceta jak 

ja, a zostawią te kobiety, które 
są od nich słabsze.

- Ma pan jakieś dobre 
wspomnienie, związane z oj-
cem?

- Nie. Jego dobre momen-
ty były wtedy, jak był napity. 
My śmialiśmy się z przewra-
cającego się mężczyzny, a on 
robił to samo. Śmiał się sam 
z siebie. Następnego dnia miał 
jednak kaca i trzeba było się 
chować. Wtedy dostawaliśmy 
podwójnie, bez względu na 
to, czy zachowywaliśmy się 
dobrze, czy źle.

- Potrafi łby pan coś za-
grać na akordeonie? 

-  Pewnie,  wszystko. 
(śmiech) Oczywiście żartuję, 
nie potrafi łbym i nigdy nie 
potrafiłem. Chciałem grać 
na trąbce, tato mi kupił akor-
deon. To nie był instrument, 
który mi przypadł do gustu. 

- Zapytałem o tę sytu-
ację, bo myślałem, że to 
może być dobre wspomnie-
nie. Ten moment, w którym 
ojciec pierwszy raz zgadza 
się, by coś panu kupić. Ma 
pan otrzymać wymarzony 
instrument i jeszcze nie 
wie, że ostatecznie przeżyje 
kolejny zawód. 

- To mój ojciec chciał grać 
na akordeonie. On próbował 
spełnić swoje marzenie, nie 
moje. Myślał, że to takie pro-
ste - wziąć, pociągnąć w jedną 
i w drugą stronę, nacisnąć 
klawisz i już. Kazał mi grać, 
mimo że tego nie chciałem. 
Nie wychodziło mi i dosta-
wałem jeszcze większe lanie. 
Nie ma tu mowy o dobrym 
wspomnieniu.

- A jak wyglądały święta 
w rodzinie Kozakiewiczów?

- Tradycyjnie, tak jak pol-
skie święta Bożego Narodze-
nia. Było dwanaście potraw, 
krzesło dla bezdomnego, 
siano pod serwetką, choinka 
itd. Siedzieliśmy przy stole, 
rozmawialiśmy, nie było żad-
nych ekscesów, ale ojciec dla 
mnie nie istniał. Traktowałem 
go jako człowieka, z którym 
siedzę przy jednym stole, nie 
jak tatę.

- Żałował go pan, gdy 
zmarł? 

- Nie, a czemu miałbym 
żałować? On zapił się na 
śmierć. Umarł tak, jak żył. 
Więcej przyjemnych chwil 
przeżyłem z sąsiadem niż 
z ojcem. To, że mnie spłodził, 
niczego nie znaczy. Zresztą 
sam mi kiedyś powiedział, 
że nie wie, czy jestem jego 

synem. Jak w wieku dwu-
dziestu lat pierwszy raz mu 
się postawiłem, grożąc, że 
jeśli jeszcze raz ruszy matkę, 
to pożałuje, wyrzekł się mnie. 
Jego śmierć nie wywołała 
u mnie większych emocji. Żył 
to żył, zmarł to zmarł. 

- Mieszka pan w Niem-
czech. Jak teraz wyglądają 
święta w rodzinie Kozakie-
wiczów?

- Cały czas tak samo. 
Boże Narodzenie jest najcie-
kawszym świętem w roku. 
Spędzamy je tradycyjnie. 
Dzieci ubierają choinkę, jest 
wigilia, opłatek i są prezenty. 
W rodzinie są już wnuki, więc 
to one roznoszą wszystkim 
paczki. Przygotowujemy śle-
dzika, karpia i inne popularne 
potrawy. Jest miło i przyjem-
nie, tak jak powinno być. 

- Wierzy pan w Boga? 
- Zostałem wychowany 

w wierze, chodziłem do ko-
ścioła, mam bierzmowanie, 
ale aktualnie nie jestem prak-
tykujący. W swoim życiu 
kieruję się jednym przyka-
zaniem: nie rób drugiemu 
tego, co tobie niemiłe. To 
mi wystarcza. Dla mnie to 
nie jest istotne, czy pójdę do 
kościoła. Nie biegnę tam, by 
słuchać księdza, który ledwo 
skończył studia i będzie mi 
mówił jak mam żyć. To, że 
został kapłanem, nie robi 
z niego wszechwiedzącego. 
Denerwuje mnie to, że oni 
się uważają za świętych. Ktoś 
idzie do technikum gastrono-
micznego, jak ja, ktoś wybiera 
kapłaństwo. Zawód jak każdy 
inny. A on się czuje wyższy 
i lepszy. Nie pozwala mówić 
do siebie per pan. A kim on 
jest? Takim samym mężczy-
zną, jak ja. Stolarz, kucharz, 
piekarz, ksiądz, czy nauczy-
ciel wuefu - wszystkich trzeba 
traktować tak samo.

- Lubił młodych chłop-
ców, co tu dużo mówić. Nie-
raz kazał mi czy innym chło-
pakom zostawać za karę go-
dzinę czy dłużej w zakrystii. 
Brał na kolana, żeby lepiej 
przemówić do krnąbrnych 
głów. A jeśli któryś przeskro-
bał coś poważniejszego, lubił 
wklepać mu w tyłek parę 
rózg. Przekładał wówczas 
delikwenta przez kolano, 
wygładzał pośladki, żeby były 
równiutko, elegancko ułożo-
ne. Miał w tym dużą przyjem-
ność. Przez te lata pamiętam, 
że dostałem podobne baty co 
najmniej z dziesięć razy - to 
cytat z pana biografi i. Na 
temat księdza-katechety. 
Pan był molestowany? 

Z wałem przez życie

- Tak, to zdecydowanie było molestowanie. Jak można wygładzać dziecku pośladki? On lubił to robić, na koniec uderzał nas rózgą 
i tyle. Ci, co mieli ładniejsze pośladki, musieli to przeżywać. Ja nie byłem zbyt grzecznym dzieckiem, więc obrywałem często - 
opowiada Władysław Kozakiewicz
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Władysław Kozakie-
wicz urodził się w 1953 
roku w Solecznikach 
pod Wilnem. W dzie-
ciństwie był bity przez 
ojca i molestowany 
przez księdza. 
Polacy pamiętają go 
jako „tego od wała”. 
Człowieka, który 
zdobył złoty medal na 
Igrzyskach Olimpijskich 
w Moskwie i odegrał 
się na wrogo nastawio-
nych rosyjskich kibicach. 
Dziś „gest Kozakie-
wicza” jest marką, na 
której można zarabiać. 
Niespełniony trębacz, 
dumny dziadek i legen-
da polskiego sportu. 
Taki dziś jest mistrz 
olimpijski w skoku 
o tyczce. 
Rozmawia Kamil Tysa
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Powiat 
Wkrótce premiera 

28 sierpnia wejdzie na 
ekrany film, inspirowany 
życiem Tadeusza Szymko-
wa, aktora z Chwałowic. 
W roli głównej Tomasz 
Kot. Tego artystycznego 
wydarzenia nie można 
przegapić

Scenariusz filmu „Żyć, nie 
umierać” napisał przyjaciel 
Szymkowa - Cezary Hara-
simowicz, a  reżyserem jest 
Maciej Migas. Film opowiada 
o  trzech miesiącach z  życia 
człowieka, który dowiaduje 
się, że ma tylko tyle czasu 
na naprawienie życiowych 
błędów. Poza Tomaszem Ko-
tem, w  filmie grają: Janusz 
Chabior, Magdalena Walach, 
Ireneusz Czop, Jacek Braciak, 
Adam Woronowicz i  Ewa 
Gawryluk. 

W czasie choroby nowo-
tworowej Tadeusz Szymków 
pisał powieść „Skowronki 
umierają u moich stóp”. Skoń-
czył ją tuż przed śmiercią. 
Jej bohater położył się do 
łóżka i  postanowił umrzeć. 
W  prozie Szymkowa śmierć 
przeplata się z humorem, ero-
tyzmem, ironią. Jej fragmenty 
były czytane we wrocławskim 
Teatrze Polskim, z którym ak-
tor był związany od początku 
kariery zawodowej. 

On sam nie zrezygnował 
z  życia. Do końca pozostał 
człowiekiem pełnym radości 
i chęci do działania. Zarażał 
optymizmem. Miał mnóstwo 
przyjaciół. Kochał ludzi, 
a ludzie jego kochali.

Cenił to, co lokalne - wy-
darzenia kulturalne, prasę, 
inicjatywy. Mieszkał w  na-
szym powiecie i  zaznaczał 
w nim swoją obecność. Wy-
brał okolice Nowego Dworu 
na kręcenie filmu „Czer-
wony kabriolet”, prowadził 
„Wiejskie Spotkania Po-
etyckie” w  Chwałowicach, 
finał policyjnego konkursu 
„Prewencja, ale inaczej” 
w Wierzbnie, warsztaty te-
atralne w  oławskim Ośrod-
ku Kultury. Uczestniczył 
w  pokazie filmu „Ja wam 
pokażę!”, w  którym zagrał 
redaktora Kochasza i razem 
z Grażyną Wolszczak spotkał 
się z  oławską publiczno-
ścią. W czerwcu 2008 razem 
z tą aktorką odsłonili swoje 
gwiazdy w dębińskiej „Alei 
Gwiazd”. 

Tadeusz Szymków in-
teresował się tym, co się 
dzieje w  naszym powiecie, 
a zwłaszcza w gminie Jelcz-
-Laskowice. Cieszyły go 
pojawiające się nowe lokalne 
inicjatywy kulturalne. Za-
kochał się w Chwałowicach 
i kupił tam poniemiecki dom. 
Powtarzał, że ta wieś, to 

magiczne miejsce, w  któ-
rym mieszkają wspaniali 
i prawdziwi ludzie. Właśnie 
naturalność i szczerość cenił 
najbardziej, w  odróżnieniu 
od sztuczności świata filmu, 
w którym się obracał. Uwiel-
biał ludzi i rozmowy z nimi. 
Umiał słuchać, nie lekcewa-
żył nikogo. W  Chwałowi-
cach mówili o  nim: - Nasz 
aktor. Z pasją wędkował na 
chwałowickich łowiskach 
oraz na Odrze i  w Oławce. 
Mówił, że nie mógłby być 
politykiem, denerwowały go 
gierki i personalne rozgryw-
ki. Wolał być obserwatorem 
i  wędrowcem. Żałował, że 
nie ma takich zawodów. Nie 
miał wymarzonej roli, ale za-
wsze chciał zagrać człowieka 
stąd, z krwi i kości, żyjącego 
tu i teraz. - Nie demonizował-
bym zawodu aktora - mówił 
nam Tadeusz. - To zawód, 
jak każdy inny. Oczywiście, 
ma swoją specyfikę, ale czy 
zawód murarza jej nie ma? 

Powiedział kiedyś, że ak-
torstwo mocno działa na gło-
wę, że czasami demoralizuje, 
że trudno pozostać normal-
nym. Tadeusz pozostał sobą. 
Rozmowa z nim zawsze była 
przyjemnością. Bezpośredni, 
szczery, serdeczny, sponta-
niczny i żywiołowy, zarażał 
entuzjazmem. Gdy biegał 
po scenie jelczańskiego am-
fiteatru i  pokazywał, gdzie 
będzie światło i skąd wyjdą 
aktorzy „Antygony w  No-
wym Jorku”, zamiast ruin 
widziało się przedstawienie.

Nie doczekał premiery. 
Jego dzieło kontynuował 
aktor Robert Gonera, a „An-
tygona w  Nowym Jorku”, 
w której zagrali mieszkańcy 
powiatu oławskiego, gościła 
na deskach wielu scen. 

- Na początku byłem 
przekonany, że chodzi o coś, 
co powoli staje się moją 
specyfiką - o  wcielenie się 
w  kogoś, kto do niedawna 
był wśród nas, ale reżyser 
Maciej Migas powiedział, 

że nie o  taki kierunek nam 
do końca chodzi. To jest 
tak piękny temat, jest tak 
wiele do opowiedzenia, że 
w zasadzie dopiero na końcu 
filmu pojawi się informacja, 
że jest to film dedykowany 

Tadeuszowi - mówi portalowi 
„WP film”odtwórca głównej 
roli Tomasz Kot.

Monika 
Gałuszka-Sucharska

 msucharska@gazeta.olawa.pl

Warto żyć, nie umierać

Tomasz Kot w filmie Macieja Migasa odtwarza postać 
przypominającą Tadeusza Szymkowa
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Tadeusz Szymków i Grażyna Wolszczak odsłaniają swoje gwiazdy w Dębinie, niedaleko Jelcza-Laskowic
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- Tak, to zdecydowanie 
było molestowanie. Jak moż-
na wygładzać dziecku poślad-
ki? On lubił to robić, na ko-
niec uderzał nas rózgą i tyle. 
Ci, co mieli ładniejsze po-
śladki, musieli to przeżywać. 
Ja nie byłem zbyt grzecznym 
dzieckiem, więc obrywałem 
często. Nie posuwał się dalej, 
a ja długo nikomu o tym nie 
mówiłem. Nie wiedziałem, że 
to coś złego. Nie było wtedy 
tej świadomości, co teraz. 
Kara to kara. Czasem, jak 
coś przeskrobałem w domu, 
musiałem nago klęczeć na 
grochu. Taki był mój ojciec. 
O  wiele okrutniejszy niż 
katecheta. Ale ogólnie na re-
ligię chodziłem. Nie chciało 
mi się, bo wolałem się bawić 
na podwórku, no ale cóż... 
(śmiech)

- Pozwoliłby pan swoje-
mu synowi być ministran-
tem? 

- Nigdy się nad tym nie 
zastanawiałem. Raczej nie 
miałbym z  tym problemu. 
Moje córki chodziły na reli-
gię i do kościoła. Krzywda im 
się nie działa.

- Jak już wcześniej 
ustaliliśmy, życie pokazało 
panu wała wielokrotnie. 
Pan zrobił to dwa razy na 
Igrzyskach Olimpijskich 
w Moskwie. Ale za to jak...

- Wykonałem ten gest 
w  odpowiednim miejscu 
i odpowiednim czasie. Wtedy 
to był totalny spontan. Nie 
przygotowywałem tego. Był 
taki okres, jaki był. Każdy 
z nas się bał. My, sportowcy, 
jesteśmy normalnymi ludźmi 
i  również to odczuwaliśmy. 
Ja też stałem w  olbrzymich 
kolejkach, nie miałem żad-
nych przywilejów. Rosyjska 
propaganda sprawiła, że ich 
obywatele nas nienawidzili. 
Oni nas żywią, dają nam 
wszystko, u nich jest ciężko, 
a  my chcemy się od nich 
oderwać - taka była retory-
ka. Byliśmy krnąbrni, buń-
czuczni, nie akceptowaliśmy 
komunizmu. Nie byliśmy 
na tych Igrzyskach mile wi-
dziani. Gwizdy były straszne. 
Wygrałem złoty medal, a oni 
nadal gwizdali. Normalne jest 
dopingowanie zawodnika, 
który już wygrał, ale próbuje 
jeszcze pobić rekord świata. 
Nie tam. Byłem tak szczę-
śliwy, że pokazałem tym 
kibicom, kto tu jest najlepszy.

- Wygrał pan złoty me-
dal, narodził się „gest Ko-
zakiewicza” i  przy okazji 
problemy. Chcieli panu 
zabrać medal za obrazę 
narodu rosyjskiego. Trzeba 
było się wytłumaczyć. Wy-
mówki były absurdalne...

- Musiałem coś wymy-
ślić. Jak mnie pierwszy raz 
zapytano, to powiedziałem 
prawdę. Dlaczego to zrobi-
łem? Bo gwizdali. Szybko 

jednak zostałem uciszony. 
Wytłumaczono mi, że tak mó-
wić nie mogę. Wymyśliłem 
więc, że ten gest pokazuję 
zawsze - do poprzeczki, którą 
pozostawiłem nieruszoną za 
sobą. Były też inne propozy-
cje... że zabolała mnie ręka, 
że złapał mnie skurcz. W su-
mie i  tak wszyscy wiedzieli 
o co chodzi. 

- Medalu nie zabrano, 
ale Mazurka Dąbrowskiego 
słuchał pan prawie przy 
pustych trybunach. 

- Te wszystkie procedu-
ry, związane z  kontrolą do-
pingową i  przygotowaniem 
medalu, trwały tak długo, że 
większość ludzi zdążono wy-
gonić ze stadionu. Pozostała 
garstka Polaków, którzy nie 
dali się wyrzucić. 

- W  internecie można 
przeczytać, że sprzedał pan 
ten medal. 

- To nieprawda. (śmiech) 
Dziś go ze sobą nie mam, ale 
innym razem mogę pokazać. 
To kaczka dziennikarska, 
puszczona przez dyrektora 
jednego z warszawskich mu-
zeów. Dałem mu kilkanaście 
medali, on schował je pod 
stół i nigdy światła dzienne-
go nie ujrzały. Potem chciał 
jeszcze medal olimpijski, ale 
zdecydowałem, że chociaż 
ten jeden sobie zostawię. 
Zwłaszcza, że jeśli się coś 
oddaje do muzeum, to nigdy 
nie dostaje się tego z powro-
tem. Ja jeszcze żyję i planuję 
żyć do stówy! Chcę ten medal 
mieć i  pokazywać go cho-
ciażby swoim wnuczkom. 
Nigdy nie zamierzałem go 
sprzedać. Chociaż, jakbym 
dostał jakąś dobrą sumę, to 
może bym się zastanowił... 
(śmiech) 

- Sprzedaje pan za to 
swój gest, np. w reklamach. 

- Jeśli chcą, to nie ma 
problemu. Pieniądze nie 
śmierdzą, a  wał został. To 
jest mój wał, mogę go sobie 
opatentować, jako „gest Ko-
zakiewicza” i robić z nim, co 
chcę. Jestem do dyspozycji. 

- Czuje się pan legendą 
polskiej tyczki?

- Tak, po latach to do 
mnie dotarło. Ludzie o mnie 
mówią, pamiętają. Przez 
dziesięć lat byłem najlep-
szym tyczkarzem na świecie. 
W  tym momencie jestem 
dinozaurem i  już wiem, jak 
ważne było wszystko to, co 
zrobiłem. 

Wywiad ukazał się 
na łamach „GP-WO” 
w grudniu 2014. 
Był nominowany 
w konkursie SGL Local 
Press, w kategorii 
wywiad i publicystyka.

”
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Uprawiają swoją działkę 
od 1979 roku. W zakładzie 
pracy otrzymali 4,5 ara 
ziemi w powstającym wów-
czas ogrodzie im. Jakuba 
Sobieskiego

- Działka jest potrzebna, 
bo to wspaniałe miejsce na 
odpoczynek - mówi Zdzisław 
Kaletyński. - Pracy też nie 
brakuje, ale lubię zajmować 
się ogrodem. Pochodzę ze 
wsi, więc nie było to dla mnie 
nic nowego. Kiedy pogoda 
dopisuje, spędzamy tu dużo 
czasu, zwłaszcza gdy mamy 
pod opieką wnuczkę Melanię. 
Tutaj może się wybiegać i po-
bawić na świeżym powietrzu. 
Jeszcze pracujemy zawodowo, 
dlatego nie mamy dla ogrodu 
tyle czasu, ile byśmy chcieli. 
Na emeryturze pewnie będzie-
my zaglądać tu codziennie. 

Na początku większą 
część działki zajmowały 
ogródki warzywne, obecnie 
pełni ona funkcję głównie re-
kreacyjną. Właściciele zgod-
nie przyznają, że po dniu  
pracy przychodzą tam odpo-
cząć. Jednak zawsze znajdzie 
się coś do zrobienia. Obecnie 
warzywniak to niewielkie 
poletko z najczęściej uży-
wanymi w kuchni roślinami. 
Jak pozostali działkowicze, 
Kaletyńscy najbardziej cenią 
wyhodowane swoje ogórki, 
bo tylko takie są najlepsze do 
kiszenia. 

Prawie cały ogródek to 
zadbany trawnik, upstrzo-
ny kolorowymi kwiatami 
i pieczołowicie przyciętymi 
krzewami. Uwagę zwraca 
również żywopłot, okalający 
całą działkę. Większość prac 
gospodarz wykonał sam. Al-
tankę zbudował z pomocą 

kolegi. Jest w niej wszystko, 
co potrzebne do miłego spę-
dzania czasu. Mała łazienka, 
schowek i kuchenka. Upięk-
szać i wyposażać ogród w róż-
ne atrakcje i zabawki zaczęli 
z myślą o wnuczce. Ma ona 
teraz do dyspozycji duży traw-
nik, trampolinę, a w upalne dni 
basenik. Małżonkowie lubią 
pracę w swoim ogródku. Mąż 
najbardziej lubi przycinać 
drzewa, krzewy i kosić trawę. 
Żona opiekuje się kwiatami. 
Jest tam również kilka drzew 
owocowych - grusza, czere-
śnia, śliwa, brzoskwinia i ja-
błoń: - W latach 80. robiliśmy 

dużo przetworów owocowych 
z agrestu czy porzeczek. Teraz 
już znacznie mniej, jednak 
nic się nie marnuje. To, co 
zbierzemy, jest wykorzystane. 
Kiedy coś zostanie, to robimy 
przetwory. Mamy teraz nie-
wiele drzewek owocowych, 
a niektóre nie rodzą już tylu 
owoców, co kiedyś. Posa-
dzone przez nas ponad 30 lat 
temu powoli się wyradzają. 
Niedawno posadziliśmy kilka 
nowych. Chciałoby się zrobić 
tu znacznie więcej, ale ciągle 
brakuje nam czasu. 

TEKST I FOT.: (SNOW)

W ogródku Kaletyńskich

Pięknie przycięte krzewy ozdabiają cały ogródek

Cień w upalne dni zapewnia bluszcz, który oplótł całą ażurową altankę

Państwo Kaletyńscy uwielbiają spędzać czas na swojej działce

Kasza 
- przyjaciółka kobiety

Federacja Branżowych Związków 
Producentów Rolnych jest organiza-
torem kampanii społecznej „Lubię 
kaszę - kasza na stół, zdrowie na 
co dzień”, sfinansowaną ze 
środków Funduszu Promocji Ziarna 
Zbóż i Przetworów Zbożowych. 
Specjaliści zachęcają, żeby często 
sięgać po różnorodne kasze. 
Ich wybór w sklepach jest coraz 
większy

Na zgrabną fi gurę, piękne zdrowe włosy, 
gładką cerę i mocne paznokcie. Kasze są 
produktem, którego nie powinno zabraknąć 
w codziennym jadłospisie. Ze względu na 
właściwości odżywcze i minerały, zboża peł-
noziarniste, w tym kasze - odgrywają kluczową 
rolę w diecie kobiet, ale nie tylko. O korzyściach 
płynących z włączania kaszy do menu opowiada 
dietetyk Katarzyna Foszner, ekspert kampanii 
„Lubię kaszę”. 

 
Zadba o szczupłą sylwetkę
Panie, które dbają o swoją fi gurę, nie po-

winny wykluczać ze swojej diety zbóż pełno-
ziarnistych, w tym kasz. To właśnie w nich są 
nienaruszone najcenniejsze części ziarna, czyli 
zarodek i łuska z warstwą aleuronową, które 
zawierają cenne wartości odżywcze i witaminy. 
Zarodek jest bogaty w zdrowe tłuszcze, białko 
oraz witaminy z grupy B i E. Łuska zawiera 
błonnik, a położona przy niej warstwa aleuro-
nowa obfi tuje w składniki mineralne, takie jak: 
magnez, żelazo i cynk oraz witaminy z grupy 
B. - Nieprawdą jest, że kasza tuczy. Regularne 
jedzenie kaszy pozwala nam łatwiej zapanować 
nad poczuciem głodu i wilczym apetytem. Dzięki 
łusce i zawartym w niej błonniku stanowi ona 
praktycznie bezkaloryczne wypełnienie żołądka. 
Po spożyciu zwiększa swoją objętość, przyspie-
szając przy tym poczucie sytości. Kasza w co-
dziennym jadłospisie gwarantuje przyjmowanie 
mniejszych porcji dań i szybsze zaspokojenie 
głodu. Uchroni nas to przez nadmiernym, im-
pulsywnym przejadaniem się, a co za tym idzie 
- dostarczaniem do organizmu większej ilości 
zbędnych kalorii - tłumaczy Katarzyna Foszner. 

Poprawi kondycję włosów, skóry i pa-
znokci

O zdrową kondycję cery, włosów i paznokci 
dbamy poprzez różnego rodzaju zabiegi ko-
smetyczne, stosowanie kremów, odżywek czy 
suplementów diety. Korzystny wpływ na stawy, 
kości, skórę oraz włosy ma krzem. Zapobiega 
on nadmiernemu wypadaniu włosów oraz 
redukuje łamliwość paznokci. Niedobór tego 
pierwiastka może doprowadzić do problemów 
reumatycznych. Najwięcej krzemu znajdziemy 
w kaszy jaglanej. Za dobrą formę skóry, wło-
sów i paznokci odpowiada również cynk, który 
występuje w kaszach jaglanej i gryczanej. By 
zadbać o cerę, warto jeść kasze: jaglaną, owsia-
ną i gryczaną, które zawierają wysoką zawartość 
żelaza. Ich regularne spożywanie sprawi, że 

skóra będzie odpowiednio dotleniona i lepiej 
odżywiona, a także zyska blask i energię. Po-
nadto jaglana i gryczana są jednymi z lepszych 
źródeł cynku, który przyspiesza gojenie się ran 
oraz chroni skórę przed różnymi infekcjami. 

                           *** 
 Naleśniki z farszem z twarożku, kaszy 
owsianej, brzoskwini i żurawiny - prze-
pis Doroty Wdowińskiej-Rozbickiej, 
autorki bloga www.smakuje.blox.pl
 

Składniki
Naleśniki:
* 2 jajka
* 2 szkl mąki
* 1 szklanka wody
* 1 szklanka mleka
* szczypta soli i cukru
* olej

Farsz
* 200g twarożku śmietankowego
* 4 łyżki ugotowanej kaszy owsianej łamanej
* 3 brzoskwinie
* 2 łyżki suszonej żurawiny
* łyżeczka miodu
 

Wykonanie
Do miski przesiewamy mąkę, wbijamy jaja, 
dodajemy cukier, sól, wlewamy wodę i mle-
ko. Wszystko miksujemy, aż ciasto będzie 
gładkie, jednolite o konsystencji śmietany. 
Odstawiamy na pół godziny. Rozgrzewamy 
patelnię, spryskujemy ją odrobiną oleju. 
Wlewamy chochlę ciasta i rozprowadza-
my po całej patelni. Smażymy na rumiano 
z obu stron. Naleśniki układamy na talerzu, 
jeden na drugim, by zachowały miękkość 
i elastyczność.
Twarożek śmietankowy mieszamy z kaszą 
owsianą, pokrojonymi w kosteczkę brzo-
skwiniami i posiekaną suszoną żurawiną. 
Doprawiamy do smaku miodem. Farszem 
nadziewamy naleśniki i zwijamy. 

                                             Smacznego!
                        ***

Lubisz gotować, masz swoje ulubione prze-
pisy, którymi chciałbyś się podzielić? Prowa-
dzisz restaurację i możesz się pochwalić 
wyjątkową, ciekawą potrawą. Napisz do 
nas: kuchnia@gazeta.olawa.pl, wyślij zdję-
cie, zadzwoń: 71-313-70-78 lub 605-996-
557. Możesz też wysłać list do redakcji: ul. 
Chrobrego 19, 55-200 Oława.

KUCHNIA „GAZETY POWIATOWEJ”

LATO NA DZIAŁCE
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Centrum Sztuki 
w Oławie 
zaprasza 

na plac przy 
ul. Młyńskiej

 
Wstęp wolny!

Program: 

21 sierpnia, godz. 
20.00 - Polski Szlak 
Taśmy Filmowej: pre-
zentacja nadesłanych 
filmów, rozstrzygnięcie 
konkursu oraz projek-
cja filmu „Sugar Man”, 
reż. Malik Bendejelloul;
22 sierpnia, godz. 
20.00 - Sobota 
z kinem off-owym: 
Najlepsze filmy 
z Festiwalu Filmów 
Antydepresyjnych 
Relanium `2015, Festi-
walu O!PLA`2015 oraz 
Festiwalu Filmowego 
Opolskie Lamy;
23 sierpnia, godz. 
18.00 - Zespół „Rhian-
non” koncert muzyki 
celtyckiej.

(MON)

Oława 
Przed rokiem 
szkolnym 

Społeczne Ognisko Muzycz-
ne w Oławie, działające 
przy Dolnośląskim Towa-
rzystwie Muzycznym we 
Wrocławiu, ogłasza nabór 
uczniów

Nauka będzie się odby-
wała w  trzech cyklach: pod-
stawowym, rozszerzonym 
i absolwenckim. 

W cyklu podstawowym, 
trwającym 6 lat, prowadzona 
będzie nauka gry na: fortepia-
nie, keyboardzie, akordeonie, 
gitarze klasycznej, klarnecie 
i  saksofonie. Obowiązko-
we przedmioty teoretyczne: 
umuzykalnienie z  elemen-
tami rytmiki i  audycje mu-
zyczne. Po ukończeniu 2. 
klasy fortepianu i keyboardu 
istnieje możliwość nauki gry 
muzyki liturgicznej (I stopień 
nauki).

Na poziomie rozszerzo-

nym, trwającym 4 lata, oprócz 
gry na instrumentach, są tak-
że przedmioty teoretyczne 
- kształcenie słuchu i historia 
muzyki. Cykl rozszerzony 
obejmuje także kontynuację 
gry muzyki liturgicznej dla 
uczniów z  klas fortepianu 
i keyboardu (II stopień nauki). 

Cykl absolwencki, oprócz 
gry na instrumentach, obejmu-
je również kształcenie słuchu 
i  historię muzyki. Możliwa 
jest kontynuacja nauki gry mu-
zyki liturgicznej dla uczniów 
klas fortepianu i  keyboardu 
(III stopień nauki).

Ognisko zaprasza także 
chętnych do studium wokalno-
-estradowego. 

Rozpoczęcie roku szkol-
nego 2015/16 oraz spotkanie 
z  instruktorami, odbędzie 
się 2 września, godz. 17.00, 
w galerii szkolnej Gimnazjum 
nr 2, przy ul. Lwowskiej 3 
w Oławie, obok Urzędu Skar-
bowego.

Dodatkowe informacje: 
tel. 606-917-693, e-mail: kso-
fur@gmail.com.

(MON)

Nauka muzyki 
w ognisku
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(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

(22.06-22.07)

RAK

(23.07-22.08)

LEW

(23.08-22.09)

PANNA

Masz szansę spotkać na swojej 
drodze kogoś, kto wskaże pewne 
kierunki działania. Przemęczenie 
i senność dadzą się we znaki 
pod koniec tygodnia. Uważaj 
na drodze i nie noś przy sobie 
dużej gotówki. Możesz coś stracić, 
albo stać się poszkodowanym 
w wypadku.

Zrealizujesz swoje plany wyjazdowe 
lub wypoczynkowe, tam nabierzesz 
sił do pracy, której na pewno nie 
zabraknie. Poprawią się finanse, 
ale nie przesadzaj z wydatkami. 
W życiu uczuciowym spokój 
i harmonia. Partner okaże wiele 
ciepła i miłości.

Miłość i radosne chwile przed 
tobą. Pomyślne zwroty akcji 
pozwolą spędzić ekscytujące 
i niezapomniane chwile. Taki 
stan utrzyma się do niedzieli. 
Wykorzystaj możliwość bycia 
z ukochaną osobą. W finansach 
i sprawach zawodowych nieco 
gorzej, ale nieźle.

Zajęty pracą powinieneś odpocząć 
i skupić uwagę na swoich 
potrzebach. To ważne dla zdrowia, 
które ostatnio zaniedbujesz. 
Najlepszy będzie urlop lub 
wypoczynek gdzieś daleko. W domu 
i w pracy bez szczególnych zmian. 
Polepszy się sytuacja finansowa. 
Nie szalej.

Możesz liczyć na ciekawe spotkanie 
lub wyjście z miłą i sympatyczna 
osobą. Powiedz swoim bliskim, 
co czujesz, jakie masz problemy 
i potrzeby, a osiągniesz spokój. Pod 
koniec tygodnia mogą się pojawić 
kłopoty ze zdrowiem. Uważaj na to, 
co jesz i w jakich ilościach.

Miły i udany tydzień, zwłaszcza dla 
urodzonych w drugiej dekadzie. 
Uda się pokonać napiętą sytuację 
w pracy i podjąć ważne decyzje. 
Na efekty będziesz musiał jednak 
poczekać. Możliwy wyjazd lub 
zmiany w miejscu zamieszkania 
w najbliższym otoczeniu. Finanse 
coraz lepsze.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

Złe samopoczucie na początku 
tygodnia, zwłaszcza we wtorek. 
Potem uspokoi się sytuacja, 
znajdziesz chwile na odpoczynek 
i refleksje. Postaraj się naprawić 
swoje błędy i przeprosić 
poszkodowanych. Zdrowie 
w normie.

Nie wszystkie plany zawodowe uda 
się zrealizować, ale efekt końcowy 
na pewno zadowoli. W życiu 
uczuciowym nie stroń od innych. 
Człowiek to istota, która potrzebuje 
kontaktów z innymi ludźmi, aby 
siebie realizować. Okazja do 
poprawy finansów w czwartek.

Nie poprawią się finanse, ale 
istnieje szansa na poprawę sytuacji 
uczuciowej. Kolejne dni będą 
obfitować w sukcesy zawodowe 
- dzięki zdrowemu rozsądkowi 
i twojej intuicji. Mogą się pojawić 
problemy ze zdrowiem - uważaj na 
przeciągi.

Otrzymasz nowe wiadomości 
i propozycje z dalekich stron. 
Przypomną się przyjaciele i krewni. 
Nie wszystkie kontakty zechcesz 
utrzymywać, ale niektóre warto. 
W sprawach finansowych poradź 
się partnera, na pewno doradzi. 
Zdrowie dobre.

Uspokojenie emocji i biegu 
wydarzeń nastąpi na poczatku 
tygodnia. Potem sytuacja się 
utrzyma, choć zmienią się potrzeby 
- twoje i bliskich. Pewne sprawy, 
zwłaszcza finansowe, mogą 
nieznacznie wymknąć się spod 
kontroli, ale uporasz się z nimi 
w późniejszym terminie. 

Spokojne dni upłyną pod znakiem 
pracy i rodziny. Znajdziesz 
czas na relaks i odpoczynek, 
a z obowiązków zawodowych 
wywiążesz się doskonale. Docenią 
to przełożeni i współpracownicy. 
Możesz liczyć na niewielką poprawę 
finansów. We wtorek bardzo miła 
wiadomość z daleka.

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGARubrykê „Witamy wœród nas” 
publikujemy dziêki pomocy pracowników 
Oddzia³u Noworodków i Oddzia³u 
Po³o¿niczego Szpitala w O³awie oraz 
o³awskiego 
Urzêdu Stanu Cywilnego

Witamy 
  wœród nas
AGATA SZYMAŃSKA
agataendo@gmail.com

Kamil Krystian 
Drużkowski 
Szymon Drużkowski 
Alicja Maria Dusza 
Sara Duszeńko 
Zuzanna Grygiel 
Julia Grzeszczuk 
Natan Wiktor 
Kosarzecki 
Paweł Małek 
Maja Masarczyk 
Dariusz Roch Moor 
Laura Izabela Musz
Diana Anna Mykhno 
Tadeusz Marian Rado 
Julian Michał Sobór 
Nadia Zofi a Urbańska 

Powiedzieli tak: 
Ewelina Zarówna 

- Mateusz Pelc 
Joanna Tetlak 

- Łukasz Zawer 
Joanna Gasztyk 
- Arkadiusz Trościaniec

  Powiedzieli: TAK     

  Urodzili się     

To ja, Mikołaj Harasymowicz. Na rękach trzyma mnie mama Ewa, która 
urodziła mnie 1 sierpnia. Ważę 3100 g i mierzę 55 cm. W domu w 
Skrzypniku czekają tata Robert i siostra Zuzanna (5)

Cześć, jestem Jakub Trznadel. 
Przyszedłem na świat 30 lipca. 
Ważę 4000 g i mierzę 55 cm. 
Moimi rodzicami są Paulina 
i Kamil. Mieszkamy w Brzegu

Witajcie, nazywam się Tomasz 
Gregorczyk. Przyszedłem na 
świat 29 lipca. Ważę 2950 
g i mierzę 50 cm. Mieszkam 
w Stanowicach z rodzicami 
Kasią i Łukaszem oraz bratem 
Szymonem (11)

Witajcie, jestem Emilia 
Nowogrodzka. Przyszłam na 
świat 30 lipca. Ważę 3400 g 
i mierzę 55 cm. Moimi rodzicami 
są Ania i Rafał. Mieszkamy 
w Jelczu-Laskowicach

To ja, Oskar Sokołowski. 
Urodziłem się 28 lipca. Ważę 
4100 g i mierzę 60 cm. Moimi 
rodzicami są Joanna i Marcin. 
Mieszkamy w Oławie

To ja, Nina Laszczyńska. 
Urodziłam się 30 lipca. Ważę 
3500 g i mierzę 56 cm. Moi 
rodzice to Magdalena i Szymon. 
Mieszkamy w Zielenicach

To ja, Marlenka Ząbkiewicz. 
Urodziłam się 30 lipca. Ważę 
3500 g i mierzę 51 cm. Moja 
mama to Karolina, a tata 
Damian. Mam brata Marcela (2). 
Mieszkamy w Minkowsku

Cześć, jestem Lenka Słoniowska. 
Przyszłam na świat 30 lipca. 
Ważę 3280 g i mierzę 54 cm. 
Moja mama to Ania, a tata Tomek. 
Mieszkamy w Sobocisku

Jestem Hania Przyszlak. Mama 
Dorota urodziła mnie 29 lipca. 
Ważę 4000 g i mierzę 59 cm. 
W domu w Brzegu czeka tata 
Michał

Nazywam się Emil Kabała. 
Mama Małgorzata urodziła 
mnie 30 lipca. Ważę 2840 g 
i mierzę 51 cm. W domu we 
Wrocławiu czeka tata Piotr

Jestem Alicja Bednarek. 
Przyszłam na świat 1 sierpnia. 
Ważę 3470 g i mierzę 56 cm. 
Mieszkam w Radwanicach z 
rodzicami Karoliną i Bartłomiejem

Nazywam się Amelia Fasdriok. 
Przyszłam na świat 31 lipca. 

Ważę 3400 g i mierzę 52 cm. 
Moimi rodzicami są Tomasz i 

Iwona. Mam siostrę Magdalenę 
(4,5). Mieszkamy w Krzyżu

Witajcie, jestem Mikołaj 
Maćków. Urodziłem się 
31 lipca. Ważę 3150 g 
i mierzę 52 cm. Moimi 
rodzicami są Joanna 
i Mateusz. Mam siostrę 
Hanię (2,5). Mieszkamy 
w Siechnicach

To ja, Helenka Przybyłowicz. 
Mama Agnieszka urodziła mnie 
31 lipca. Ważę 3540 g i mierzę 
55 cm. W domu we Wrocławiu 
czeka tata Łukasz
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

Kreską pokomorowską...

...czyli strona dla 
ludzi z powiatowym 
poczuciem humoru

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Cytaty 
tygodnia

W
io

le
tta

 K
am

iń
sk

a

G
rz

eg
or

z 
Pe

pa
ś

Radny życiowo  
i partyjnie bezradny?

Kilka miesięcy temu, 
niczym bohaterski antyhi-
tlerowski szpieg sowiecki 
o pseudonimie Hans Kloss, 
krzyczał na sesji oławskiej 
Rady Miejskiej, że nie da 
się nikomu wyrolować biu-
rokratyczną przepychanką, 
w sprawie niezabezpieczo-
nej studni kanalizacyjnej, 
na rozgrzebanej budowie 
deweloperskiego domu 
mieszkalnego, w pobliżu 
jednej z oławskich szkół.  
- Nie ze mną takie numery! 
- mówił głośno i z przytu-
pem, do urzędników oraz 
przedstawicieli spółki,  
która od kilku już lat 
z trudem wznosi budowę 
apartamentowca. 
Od kilku tygodni sam błąka 
się po centrum miasta, 
niczym te krytykowane  
na sesji pisma urzędniczo-
-biznesowe, w stanie  
ogólnie nazywanym  
„stanem nieważkości”, albo  
„stanem wskazującym  
na spożycie...”.  
Błąka się, siejąc ogólne 
zgorszenie wśród licznej 
grupy mieszkańców Oławy, 
obserwujących jego, najde-
likatniej mówiąc - niestan-
dardowe zachowanie. 
Jak nam uprzejmie dono-
szą Czytelnicy, ów radny, 
nie panując nad fizjologicz-
nymi potrzebami, w specy-
ficzny sposób znaczy teren 
swoich wyborczych  

wpływów. Niczym zapra-
wiony w bojach wytrawny 
koneser tanich trunków, 
często prosi także przy-
padkowych przechodniów 
o małe, dziesięcio- lub 
dwudziestogroszowe 
wsparcie, bo zabrakło 
mu... na chleb. 
I co? I nic! Policja co jakiś 
czas delikatnie go wkłada 
do radiowozu i jeszcze 
delikatniej wysadza pod 
domem. Straż Miejska wrę-
czyła mu wezwanie i czeka 
aż do niej przyjdzie. To 
może być przysłowiowe 
„czekanie na Godota”, bo 
ten, któremu wręczono 
wezwanie z powodu picia 
mocnych trunków w pu-
blicznym miejscu i pod 
chmurką, od wielu dni nie 
potrafi przecież nic prze-
czytać... 
Radny-społecznik, który 
bezinteresownie pomagał 
wielu osobom, teraz sam 
potrzebuje pomocy, ale nikt 
nie wie, jak mu jej sku-
tecznie udzielić. Na razie 
wiemy tylko, że koledzy 
radni z PiS zapowiadają, 
iż wykluczą go ze swojego 
klubu. Jak on nie będzie 
ich, to problem też nie 
będzie ich?! A kto mu dał 
przedwyborcze poparcie 
i prawo do posługiwania 
się partyjnym znaczkiem 
przy nazwisku, na liście 
kandydatów do Rady 
Miejskiej?! Na pewno nie 
ksiądz proboszcz! 

(Pieprz)

* Na naszym lokalnym 
podwórku trwa akcja „gorące 
krzesła”, czyli wakacyjne 
przegrupowywanie ludzi na 
prestiżowych stanowiskach. 
Jedną z ofiar owej operacji 
jest prezes ZGK, który po 
ostatniej kontroli nie otrzymał 
błogosławieństwa Rady Nad-
zorczej i w rezultacie stracił 
stanowisko. Zwolennicy już 
byłego prezesa uważają całą 
akcję za element powybor-
czych czystek i politycznych 
porachunków. Wyborcy 
burmistrza bronią natomiast 
jego decyzji o obsadze-
niu kluczowych stanowisk 
kompetentnymi i zaufanymi 
ludźmi. Włodarz miasta 
i gminy podał kilka powo-
dów takiego działania, choć 
niepotwierdzona plotka głosi, 
że podczas wywozu śmieci 
dostawał złośliwie (ponoć 
z polecenia szefa ZGK), zbyt 
mało worków na odpady...

- Jak w Regionalnej Izbie 
Obrachunkowej zobaczyli 
bilans naszych tegorocz-
nych przychodów i wydat-
ków, to im się wszystkie 
komputery przegrzały! 
- wójt Jan Kownacki, w roz-
mowie z dziennikarzem 
„Powiatowej”, na temat 
budżetu gminy Oława na 
rok 2015, rekordowo wy-
sokiego, przekraczającego 
100 milionów złotych. 
- Nie widzę powodów, by 
się czule witać z panią 
Magdą, skoro ona jako 
sekretarz naszego Zarządu 
Miejskiego nie pojawia się 
na zebraniach, a w jesien-
nej kampanii wyborczej 
zamierza wspierać Aldonę 
Młyńczak - Roman Kaczor, 
poseł Platformy Obywatel-
skiej, na sobotnim festynie 
zaodrzańskim, w reakcji na 
propozycję krótkiej rozmo-
wy z koleżanką partyjną 
Magdaleną Przystawską.

* Cztery kilometry wałów 
przeciwpowodziowych 
w Jelczu mają dawać 
mieszkańcom poczucie 
bezpieczeństwa i chronić 
przed powodzią. Wały 
zostały zmodernizowane 
już jakiś czas temu, dzię-
ki wsparciu inwestora - 
Dolnośląskiego Zarządu 
Melioracji i Urządzeń 
Wodnych. Niestety,  
inwestycja została już 
trochę zapomniana. 
Inwestor nie pamięta 
nawet, że trzeba tam 
skosić chaszcze. 
Oby wały przeciwpowo-
dziowe nie przypomniały 
o sobie w najmniej  
oczekiwanym momencie  
i w dramatycznych  
okolicznościach...

(Sól)

Kilka dni temu Zakład 
Gospodarowania Odpa-
dami w Gaci odwiedził 
minister środowiska Maciej 
Grabowski (na fot.  
z lewej). Chciał sprawdzić, 
jak wydano tam 130 mln 
zł, przekazanych niedawno 
do gackiej spółki komunal-
nej, z funduszu ochrony 
środowiska i z różnych 
programów unijnych  
- na budowę kompostowni 
i unowocześnienie sortow-
ni. Minister nie miał zbyt 
tęgiej miny, gdy zobaczył, 
że przy wielomilionowej 
inwestycji zabrakło parę 
groszy na zakup kamizelek 
ochronnych w odpowied-
nich rozmiarach. Nieza-
dowolony z tego był także 
burmistrz Oławy  
Tomasz Frischmann  
(na fot. w środku),  
z trudem próbujący odziać 
w oszczędnościową mini-
kamizelkę  
swoją zastępczynię  
Małgorzatę Pasierbowicz  
(na fot. z prawej). 
Niewidoczny na zdjęciu 
prezes ZGO Andrzej Sobo-
lak tłumaczył, że z kamize-
lek ochronnych najczęściej 
korzystają szkolne wy-
cieczki, dlatego te odbla-
skowe narzutki mają małe 
rozmiary. Większych nie 
opłacało się kupować, bo 
dorośli politycy odwiedzają 
zakład utylizacji w Gaci 
z reguły tylko raz na cztery 
lata, w czasie różnych 
kampanii wyborczych...

(KAT)

- Słyszałem, 
że pan prezes Sobolak 

na wszystkim oszczędza i każe zaciskać pasa, 
ale nie przypuszczałem, że ubierze nas dzisiaj 

w dziecięce kamizelki, które zostały mu 
po szkolnym konkursie 

„Zielony las”... 

- Faktycznie, 
jakieś kuse te kamizelki...  

„Powiatowa” znowu będzie z nas 
dworować, bo ta Małgosi wyjściowa 

„sukienusia z Haemusia” jest znacznie 
większa i nie da się jej 

całej zasłonić... 
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PRACA
►► Zostań konsultan tką A von, t el. 

661-199-465 (2) 

►► AMBERCARE opiek unki z  
j. niemieck im do 1500 eur o/mies. 
legalnie, od zaraz, 535-340-311  
w godz. 9-17 (21)

►► Beauty Complex przyjmie do pra-
cy fr yzjerkę lub fr yzjera na bar dzo 
dobrych warunkach, 501-629-537 (1d)

►► Pizzeria M aestro za trudni kel -
nerkę, pomoc kuchenną, zmywak,  
881-237-774 (2)

►► Zatrudnię pr acowników budo w-
lanych. Zgłoszenia najchętniej sms. 
Tel. 502-411-884 (1d)

►► Poszukuje pr zedstawicieli finan -
sowych, tel. 786-265-288 wr ocław@
creditia.pl (5)

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
tel 664-948-095 (5)

►► Przyjmę ziemię 605-260-850 (1d) 

►► Zatrudnię mechanik a lub elek -
tromechanika. Guz, M arcinkowice.  
Tel. 500-110-300 (1d) 

►► Praca przy elewacjach z doświad -
czeniem tel. 698-484-858 (1)

►► Zatrudnię pr acowników ogólno -
budowlanych. Tel. 502-283-783 (1d) 

►► Zatrudnię fr yzjerkę, 693-434-
042 (1)

►► Przyjmę ucz ennicę w za wodzie 
fryzjer, 693-434-042 (1)

►► Przyjmiemy do pr acy na r óż-
ne stano wiska – K aufland O ława,  
71-303-86-20 (1)

►► Zatrudnię tr aktorzystów w G o-
spodarstwie R olnym w No wym 
Dworze g m. Jelcz-Laskowice, t el.  
502-174-411 (4)

SZKOŁA JĘZYKOWA 
ZATRUDNI LEKTORA JĘZYKA 

ANGIELSKIEGO. SZUKAMY 
OSOBY Z PASJĄ I TALENTEM 

PEDAGOGICZNYM. MILE WIDZIANE 
DOŚWIADCZENIE W NAUCZANIU. 

ZGŁOSZENIA NA:  
praca@eldorado.cc (5)

►► Zatrudnię k ierowcę k at. C do 
transportu kopar ek i masz yn. P raca 
dorywcza 5-10 tr as w miesiącu . Trasy 
jednodniowe 300-600 k m. Wynagro-
dzenie 50 pr/k m umo wa zlec enie. 
600-955-441 (2)

►► Zatrudnię kosmet yczkę, t el. 602-
123-191 (3) 

FIRMA „JACK-POL” SP. Z O. O.  
55-200 OŁAWA,  

UL. PORTOWA 1B ZATRUDNI 
OSOBY Z OŁAWY I OKOLIC 

NA STANOWISKO: OPERATOR 
URZĄDZEŃ PRZEWIJAJĄCYCH. 
WYMAGANIA: WYKSZTAŁCENIE 

TECHNICZNE/ZAWODOWE; 
ZAINTERESOWANIE ASPEKTAMI 

TECHNICZNYMI; GOTOWOŚĆ 
DO PRACY W SYSTEMIE 4 

BRYGADOWYM, MILE WIDZIANE 
UPRAWNIENIA NA WÓZKI 
JEZDNIOWE. OFERUJEMY: 

ZATRUDNIENIE W OPARCIU O 
UMOWĘ O PRACĘ  W PEŁNYM 

WYMIARZE CZASU- BEZPOŚREDNIE 
ZATRUDNIENIE; PRZYUCZENIE DO 
ZAWODU OD PODSTAW; SOLIDNE 

RYNKOWE WYNAGRODZENIE; 
SYSTEM PREMIOWANIA 

POWIĄZANY Z WYDAJNOŚCIĄ I 
JAKOŚCIĄ PRACY ORAZ WYNIKAMI 
FIRMY. DOKUMENTY APLIKACYJNE 

PROSZĘ PRZESYŁAĆ DROGĄ 
ELEKTRONICZNĄ NA ADRES: 
rekrutacja@jack-pol.pl LUB 

OSOBIŚCIE NA ADRES: OŁAWA,  
UL. PORTOWA 1B (1)

►► Przyjmę do pr acy w bar ze w 
Oławie, stano wisko bar man. Tel.  
721-825-699 (2)

INTERKADRA AGENCJA PRACY I 
DORADZTWA PERSONALNEGO, 

NR 3372, AKTUALNIE PROWADZI 
REKRUTACJĘ NA STANOWISKA: 

MAGAZYNIER (Z UPRAWNIENIAMI 
LUB BEZ), PAKOWACZ, MONTAŻYSTA, 

OPERATOR PRODUKCJI. OFERTA 
DOTYCZY PRACY W JELCZU-

LASKOWICACH, OŁAWIE, 
STANOWICACH Z MOŻLIWOŚCIĄ 

DOJAZDU ORAZ W SIECHNICACH. 
DODATKOWO PROWADZIMY 

NABÓR DO PRAC ZWIĄZANYCH 
Z PAKOWANIEM CHIPSÓW. 
PRACA W STANOWICACH, Z 

ZAGWARANTOWANYM BEZPŁATNYM 
DOJAZDEM Z OŁAWY, STRZELINA, 

WIĄZOWA, BRZEGU, LUBSZY, 
JELCZA-LASKOWIC, BYSTRZYCY, 

BIERUTOWA. KONTAKT:  
praca.jelcz-laskowice@interkadra.pl  

TEL. 71 7382396,  
UL. BOŻKA 9B/5 JELCZ-LASKOWICE. 

WIĘCEJ INFORMACJI NA  
www.interkadra.pl (2) 

►► Zatrudnię samodzielnego 
dekarza, cieślę i pomocnikó w,  
tel. 601-815-059 (2)

►► Przyjmę do pracy lakiernika sa-
mochodowego na 40% od zlec enia 
lub pomocnika, JL, tel. 502-329-766 (7)

►► Zatrudnię pr acowników budo w-
lanych, tel. 784-990-454 (3)

►► Zatrudnię dek arzy sta wka od 
15zł/h, tel. 784-990-454 (3)

►► Zatrudnię do pr ac elew acyjnych, 
tel. 784-990-454 (3)

PRACA DORYWCZA DLA 
OSÓB W KAŻDYM WIEKU 
Z ZAGWARANTOWANYM 

BEZPŁATNYM DOJAZDEM Z 
OŁAWY, STRZELINA, WIĄZOWA, 

BRZEGU, LUBSZY, JELCZA-
LASKOWIC, BYSTRZYCY, 

BIERUTOWA. WYMAGANA 
KSIĄŻECZKA SANEPID.  

KONTAKT: INTERKADRA – 
AGENCJA PRACY I DORADZTWA 

PERSONALNEGO, NR 3372,  
praca.jelcz-laskowice@interkadra.pl 

TEL. 71 7382396,  
UL. BOŻKA 9B/5 JELCZ-LASKOWICE. 

WIĘCEJ INFORMACJI NA  
www.interkadra.pl (2) 

►► Przyjmę do pr acy pr acowników 
budowlanych: murarzy, cieśli budow-
lanych, betoniarzy-zbrojarzy. Praca w 
okolicach Oławy - tel. 609 147 215 (3)

►► Przyjmę osobę do pr acy do 
sklepu w M arcinkowicach t el:  
533-777-208 (8)

►► Poszukujemy Lakiernika or az po -
mocnika Lak iernika do w arsztatu w 
Niemilu, kontakt 605-260-850 (1d) 

PRZYJMĘ DO PRACY ASYSTENTA 
PROJEKTANTA (KONSTRUKTOR) 

Z DOŚWIADCZENIEM. CV 
NA zubsc@interia.pl FBP 

„KOWALSKI-SYSTEM” OŁAWA, 
UL. BRZESKA 19 (1)

►► Przyjmę ucznia w zawodzie fryzjer 
na pier wszym r ok, t el. 509-937-509, 
71-303-35-99 (4) 

►► Group - za trudnimy A systent/
kę do spr aw pr awnych, w ymagane 
doświadczenie w k ancelarii. A plika-
cje prosimy składać na adres e-mail:  
rekrutacja@ifcorp.pl (1)

POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
ODDZIAŁ REJONOWY W OŁAWIE 
POSZUKUJE KANDYDATÓW DO 

PRACY NA STANOWISKU OPIEKUN 
OSOBY STARSZEJ, CHOREJ, 

NIEPEŁNOSPRAWNEJ. PRACA 
NA TERENIE OŁAWY I W JELCZU-
LASKOWICACH. WYMAGANIA: 
DOŚWIADCZENIE W PRACY Z 

OSOBAMI STARSZYMI, CHORYMI, 
NIEPEŁNOSPRAWNYMI; MILE 

WIDZIANE UKOŃCZENIE KURSU: 
OPIEKUNA OSÓB STARSZYCH/ 

OPIEKUNA MEDYCZNEGO/ 
OPIEKUNA W DOMU POMOCY 

SPOŁECZNEJ; DYSPOZYCYJNOŚĆ, 
EMPATIA; SUMIENNOŚĆ I DOBRA 

ORGANIZACJA PRACY; OBOWIĄZKI: 
WYKONYWANIE CZYNNOŚCI 
HIGIENICZNYCH - WEDŁUG 

POTRZEB PODOPIECZNEGO: 
POMOC W CZYNNOŚCIACH 

FIZJOLOGICZNYCH, MYCIE, ZMIANA 
PAMPERSÓW, PIELUCHOMAJTEK; 
PIELĘGNACJA ZALECANA PRZEZ 
LEKARZA: PODAWANIE LEKÓW, 
OKLEPYWANIE, SMAROWANIE, 
ZAPOBIEGANIE POWSTAWANIU 
ODLEŻYN I ODPARZEŃ; POMOC 
W PRZEMIESZCZANIU; POMOC Z 
ZAKRESU ŻYCIA CODZIENNEGO: 

PRZYGOTOWYWANIE 
POSIŁKÓW, POMOC LUB 

KARMIENIE PODOPIECZNEGO; 
DOTRZYMYWANIE 

TOWARZYSTWA, AKTYWIZACJA; 
UTRZYMYWANIE PORZĄDKU 
I CZYSTOŚCI W MIEJSCU I W 
RAMACH SPRAWOWANEJ 

OPIEKI; OFERUJEMY: UMOWĘ 
ZLECENIE, WSPÓŁPRACĘ Z 

FIRMĄ, KTÓRA ZA GŁÓWNY 
CEL STAWIA SOBIE POMAGANIE 
INNYM!POSZUKUJEMY TAKŻE 

TERAPEUTY ZAJĘCIOWEGO MOŻE 
BYĆ TAKŻE STUDENT (PRACA Z 
DZIECKIEM W OŁAWIE) OSOBY 

ZAINTERESOWANE, SPEŁNIAJĄCE 
WYMAGANIA PODANE W 

OGŁOSZENIU PROSIMY O KONTAKT 
POD NR 713132325 E-MAIL 

pckolawa@wp.pl (1) 

►► Praca w ochr onie dla męż czyzn, 
w Jelczu-Laskowicach. W ymagana 
podstawowa umiejętność obsług i 
komputera. A trakcyjne w ynagrodze-
nie – 603-030-854 (4)

DYREKTOR ZESPOŁU SZKÓŁ 
W BYSTRZYCY ZATRUDNI 

NAUCZYCIELA MATEMATYKI W 
SZKOLE PODSTAWOWEJ NA 12/18 

ETATU. SKŁADANIE CV  
I KONTAKT TELEFONICZNY  

71-313-02-17 PO 17 SIERPNIA (2) 

►► Kobieta 60+ po zna w dowca w 
celu ma trymonialnym, bez nałogó w, 
880-280-203 (2)

FIRMA BOGRES ZATRUDNI 
PANIE I PANÓW DO PRAC 

FIZYCZNYCH ZWIĄZANYCH 
Z PRODUKCJĄ CHIPSÓW W 

STANOWICACH K/OŁAWY. PRACA 
W SYSTEMIE NAZYWANYM 
„CZTEROBRYGADÓWKĄ”. 

WYMAGANE JEST 
POSIADANIE KSIĄŻECZKI 
DO CELÓW SANITARNO-
EPIDEMIOLOGICZNYCH. 

BEZPŁATNY TRANSPORT NA 
TRASACH Z BRZEGU, STRZELINA, 
WIĄZOWA, JELCZA, WROCŁAWIA, 
BIERUTOWA I OŁAWY. KONTAKT 

TELEFONICZNY W GODZ.  
10.00 – 17.00 POD NUMERAMI:  

666-852-243 LUB 600-010-634 (4) 

DAM PRACĘ 

FIRMA „JACK-POL” SP. Z O. O.  
55-200 OŁAWA ZATRUDNI OSOBY Z 
OŁAWY I OKOLIC NA STANOWISKO: 

MASZYNISTA MASZYNY 
PAPIERNICZEJ. ZADANIA: 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA PROCES 
PRODUKCYJNY NA SWOIM 

STANOWISKU PRACY, KONTROLA 
JAKOŚCI WYTWORZONEGO 

PRODUKTU, KONTROLA STANU 
TECHNICZNEGO MASZYN I 

URZĄDZEŃ, DOKUMENTOWANIE 
PRZEBIEGU PRACY MASZYN I 

URZĄDZEŃ, KOORDYNOWANIE 
PRACY PODLEGŁEGO ZESPOŁU. 
WYMAGANIA: WYKSZTAŁCENIE 

MIN. ZAWODOWE, ZNAJOMOŚĆ 
OBSŁUGI MASZYN I URZĄDZEŃ 

PRODUKCYJNYCH, MIN. ROCZNE 
DOŚWIADCZENIE JAKO OPERATOR 
MASZYN PRODUKCYJNYCH, MILE 

WIDZIANE DOŚWIADCZENIE 
JAKO OPERATOR MASZYNY 
PAPIERNICZEJ, GOTOWOŚĆ 

DO PRACY W SYSTEMIE 
CZTEROBRYGADOWYM, 

DYSPOZYCYJNOŚĆ, ODPORNOŚĆ 
NA STRES. OFERUJEMY: UMOWĘ 

O PRACĘ, KONKURENCYJNE 
WYNAGRODZENIE, MOŻLIWOŚĆ 

ROZWOJU ZAWODOWEGO. 
DOKUMENTY APLIKACYJNE 
PROSZĘ PRZESYŁAĆ DROGĄ 
ELEKTRONICZNĄ NA ADRES: 

rekrutacja@jack-pol.pl  
LUB OSOBIŚCIE NA ADRES:  

OŁAWA, UL. PORTOWA 1B (5) 

Zatrudnię kierowcę kat. C, tel.  
601 734 551 (2) 

Zatrudnię brukarzy i pomocników 
brukarzy,  tel. 663 943 899 (2) 

DOM POMOCY SPOŁECZNEJ W 
OŁAWIE ZATRUDNI OPIEKUNKI.  

TEL. 71 3130110 WEWN. 22 LUB  33  (3)

►► Przyjmę d pr acy sez onowej do 
zbioru owoców do końca paź dzierni-
ka, Sady Gać, tel. 509-581-610 (1)

►► Zatrudnię od zar az samodziel -
nego solar za meblo wego, 609-821-
863 (3)  

►► Przyjmę do pracy brukarza, nr tel. 
723-487-270 (1)

►► Firma G-Har t K rystyna G órska, 
Kazimierz G órski Sp. j ., ul . Portowa 4 
b, 55-200 O ława za trudni na stano -
wisko: t okarz – z doświadcz eniem w 
zawodzie, spa wacz  - z upr awnienia-
mi. Sz czegóły w ww.gkon.pl, kon takt 
gkon@gkon.pl, tel. 71-313-46-90 (3)
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►► Praca dla dekarza, 502-895-504 (3)

►► Zatrudnię studen tkę z O ławy do 
pracy w biurze na część etatu. Wyma-
gana biegła znajomość obsług i kom-
putera i jęz yka angielskiego, kontakt 
791-625-620 (2)

►► Hurtowania ma teriałów budo w-
lanych pr zyjmie do pr acy w dziale 
sprzedaży pracownika z doświadcze-
niem, tel. 601-331-1041 (5) 

SZUKAM PRACY
►► Zaopiekuję się dzieck iem od 

września. Pełne kwalifikacje pedago-
giczne, referencje, 723-487-057 (3)

►► Opieka nad starszą osobą starszą 
w jej domu, 697-206-912 (1)

KUPNO
►► Kupię: star ocie, szable , bag nety, 

zegarki, odznaki, 502-627-675 (6)

►► Kupię palet y w szystkie. Własny 
transport, tel. 661 515 308 (1d)

►► Kupię por oża jelenia i inne , t el. 
783-484-945 (10)

SPRZEDAŻ 
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm sz er. kasety. Wol-
nowisząca 0,35 zł za 1 cm sz er. tkani-
ny, Gaj Oławski 11, 602-342-338 (10)

►► Pszenica, 509-806-585 (8)

►► Sprzedam: humus, piasek, kruszy-
wo dr ogowe z tr ansportem t el. 601 
734 551 (12)

►► Sprzedaż kostk i, uk ładanie i pr o-
jektowanie, tel. 795 235 086 (10)

►► Sprzedam drewno na opał , troci-
ny, okorki, tanio!, Tel. 883-528-320 (2)

►► Sprzedam płyty poliuretanowe, 
514-123-523 (2)

►► Sprzedaż drewna opałowego, tel. 
665-289-776 (2) 

►► Okazja camping z k limatyzacją 
„SWIFT 520” 11 900 zł – 501-051-311 

(3)

►► Nowo ot warty sk lep z odzieżą 
używaną dla kobiet, mężczyzn i dzie-
ci w Oławie – pl. Gimnazjalny 5b (Pla-
stry Miodu) (1)

LEKARSKIE
►► LEKARZ ST OMATOLOG – DOR O-

TA NA GLIK pr zyjmuje O ława, ul . R y-
backa 5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-
22-33 c odziennie (opr ócz niedziel) 
od 9.00 do 20.00 (1d)                                                                                                      

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 c odziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
SPECJALISTA LARYNGOLOG B. BORT-
NIK przyjmuje w środy  i w piątki „La-
ser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestracja 
telefoniczna od 14:30 pod numerem 
71-313-88-16 (1d)

DERMATOLOG DR HAB. NAUK 
MEDYCZNYCH RAFAŁ BIAŁYNICKI 

- BIRULA ADIUNKT KLINIKI 
DERMATOLOGII LECZENIE CHORÓB 

SKÓRY: łuszczycy, trądzików, 
grzybic, łysienia, brodawek, alergii, 

ocena znamion NOWY ADRES: 
OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 8 (NZOZ 

MEDAN).  GABINET CZYNNY W 
PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI w 

godzinach 16.00-19.00.   
Konieczna rejestracja telefoniczna:  

601-990-167  
www.dermatologolawa.pl (8)

►► M. WAWRZYŃSKA – SPEC JALISTA 
CHIRURG: r ektoskopia, laser oterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi ( usuw anie znamion, br oda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (1)

►► Esperal, 603-606-121 (1)

►► STOMATOLOG DR N. MED. KA-
TARZYNA ŁA GOWSKA, EasyD ent 
Dental Clinic , Tel. 71-301-66-66,  
www.easydent.pl

►► LEKARZ DENT YSTA P AULI-
NA DR OZDOWSKA, EasyD ent 
Dental Clinic , Tel. 71-301-66-66,  
www.easydent.pl

►► LEKARZ DENT YSTA LESZEK 
BURY, EasyD ent D ental Clinic , Tel.  
71-301-66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ ST OMATOLOG PIO TR 
URBAŃSKI, EasyD ent D ental Clinic , 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED . 
AGNIESZKA SZUL GAN-MĄDRZAK, 
EasyDent D ental Clinic , Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENT YSTA JOLANT A 
KARDASZ-PAWLIK, EasyD ent D ental 
Clinic, Tel. 71-301-66- 66, w ww.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTY-
NA LE WANDOWSKA, EasyD ent 
Dental Clinic , Tel. 71-301-66-66,  
www.easydent.pl

►► GABINET OR TOPEDYCZNY dr 
nauk med . LESZEK MOR ASIEWICZ 
przyjmuje w śr ody 16 – 18, O ława,  
pl. Zamkowy 18 (obok Domu Dziec-
ka), tel. 601-702-263 (4)

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI -
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (4)

UROLOG LEK .MED. JACEK 
JASTRZĘBSKI – SPECJALISTA 

UROLOG. PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: UL. 

ŻEROMSKIEGO 12, NZOZ NOMED; 
WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA  

71-303-43-24 PN.-PT.8.00-16.00 (18)

►► GASTROSKOPIA - G abinet chi -
rurgiczny: specjalista - chirur g  
JACEK RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax  
71-302-86-66 (3)

►► PRYWATNY GABINE T LAR YN-
GOLOGICZNY, LEK . MED . BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (2)

►► SPECJALISTYCZNY GABINET PSY-
CHIATRYCZNY LEK ARZ P ATRYCJA 
WOŹNICZKA. L eczenie: depr esji, 
zaburzeń lęko wych, ner wicy, psy -
choz, zaburzeń odżywiania, otępień, 
uzależnień. Przyjmuję w e Wtorki 
16.00-19.00 lub po zostałe dni po  
uzgodnieniu telefonicznym tel. 691-
923-650. Oława (Nowy Otok) ul. Wio-
senna 2/7 (1D) 

►► PSYCHOLOG KLINICZN Y - dr 
n. hum. JOLANT A K ACZMAREK-
-STEC, www.gabinetZoMi.olawa.pl   
501-681-669 (5)

►► GABINET ST OMATOLOGICZ-
NY M AGDALENA OZ GA-PORA-
DA, t el. 660-700-290, KRZY SZTOF 
OZGA, t el. 539-123-444, r ejestracja  
71-727-83-16, Oława, ul. Warszawska 30(5) 

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY -   

KRYSTYNA DROZDOWSKA.  
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ LEK. MED. JÓZEFA 

JAROSZA, OŁAWA,  
UL. IWASZKIEWICZA 45A, WTORKI 

OD 16.00 DO 18.00,  
TEL. 71-303-81-88, 603-779-092 (10) 

OŁAWSKIE CENTRUM ZDROWIA 
AGA-MED 71-313-31-86 

SPECJALISTA REHABILITACJI 
MEDYCZNEJ - lek EDYTA 

WOJCIECHOWSKA, leczenie 
zespołów bólowych kręgosłupa, 

choroby zwyrodnieniowej stawów. 
Usprawnianie pacjentów ze 

schorzeniami neurologicznymi, 
rehabilitacja po zabiegach 

(endoprotezoplastyka, artroskopia) 
rehabilitacja sportowa - ORTOPEDA 
- lek. MAREK BORYK - CHIRURG dr 

n med. MACIEJ GARBIEŃ - med. 
estetyczna, leczenie żylaków, 

NEUROLOG – lek. med. BARBARA 
BIAŁY  - PORADNIA CHORÓB 

TARCZYCY - dr n. med. KATARZYNA 
ŻUKOWSKA-KOWALSKA, - 

DERMATOLOG dr n med.  ELŻBIETA 
PLATT - leczenie chorób skóry: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 
łysienia, alergii, wymrażanie 

zmian chorobowych, zamykanie 
naczynek - UROLOG - CHIRURG 

ROMAN KOPEĆ, - USG - dr n 
med. ADAM KOWAL specjalista 

chorób wewnętrznych,  certyfikat 
Polskiego Towarzystwa 

Ultrasonograficznego.  USG jamy 
brzusznej, piersi, tarczycy, jąder, 

węzłów chłonnych, ślinianek. 
USG Doppler tętnic szyjnych, 

tętnic kończyn, żył kończyn. USG 
Doppler układu wrotnego, - - 

PSYCHIATRA - PSYCHOTERAPEUTA 
WIESŁAW DAWIDZIUK leczenie 

depresji, leczenie nerwic, leczenie 
innych zaburzeń psychicznych, 

- HIRUDOLOGIA - leczenie 
pijawkami, - REHABILITACJA 
DOROSŁYCH - PNF, masaże, 

ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE BEZ 
KOLEJEK I SKIEROWAŃ W NISKICH 

CENACH (KRIOTERAPIA 9 zł, 
MAGNETOTERAPIA 5 zł, LASER 6 zł i 
inne). TYLKO U NAS REHABILTACJA 

SYSTEMEM SLING THERAPHY 
KINESIS. AUDIOFON ZAPRASZA CO 

ŚRODĘ NA BEZPŁATNE BADANIE 
SŁUCHU. Zapraszamy, Oława, ul. 

Żeromskiego 3D. (1d)

►► PSYCHOLOG - PSY CHOTE-
RAPEUTA mg r  JOLANT A ŻAK -
-KOŚCIUK, TEL. 509-903-761,  
www.psychoterapia.olawa.pl (2)

GABINET ENDOKRYNOLOGICZNO-
INTERNISTYCZNY 

KATARZYNA WALASZEK-
CHORĄŻYCZEWSKA***USG*** 

OŁAWA, JELCZ-LASKOWICE, 
tel 728-995-341 * CHOROBY 

TARCZYCY, NADNERCZY 
*ZABURZENIA MIESIĄCZKOWANIA, 

NIEPŁODNOŚĆ * NADCIŚNIENIE 
WTÓRNE, * OTYŁOŚĆ, * 

NIEDOBÓR TESTOSTERONU, * 
OSTEOPOROZA(6d)

►► LEKARZ DENTYSTA WŁ ODZI-
MIERZ KOFROŃ, Oława – Rybacka 5a,  
71-303-22-33 (11)

►► Lekarz pediatra – BEATA NOWAK, 
rej. Telefoniczna, pon., wt., śr. - wizyty 
domowe, tel. 721-247-900 (1d) 

►► Acu-Medica, gabinet ak upunk-
tury, masażu , t erapii czaszko wo-
-krzyżowej. M arcinkowice koło 
skrzyżowania. Terapia bólu , chor oby 
wewnętrzne, stan y pour azowe, cho -
roby kobiece, odchudzanie, masa -
że, k ursy. R ejestracja 664-451-524,  
www.acu-medica.eu (33)

►► USG SER CA, HOL TER EK G, HOL -
TER CIŚNIENIOWY K ONSULTACJE 
KARDIOLOGICZNE Katarzyna i Daniel 
Błaszczyk - SPEC JALIŚCI K ARDIOLO-
DZY G abinet P rywatny ul . Sienk ie-
wicza 8, O ława (NZ OZ MED AN) r e-
jestracja wyłącznie t elefoniczna, t el.  
698 808 606 (10)

►► PRYWATNY GABINE T K ARDIO-
LOGICZNY – USG SER CA JO ANNA 
STARAK-MARCINIAK. NZ OZ P romed 
Jelcz-Laskowice, ul . Lilio wa 3a, r eje-
stracja, tel. 71-318-31-33 (2)

►► Alkoholoodtrucia - w domu pa -
cjenta i w gabinecie, tel. 607 308 828 (3)

TANIO! PROTEZY ZĘBOWE. 
WYKONYWANIE I NAPRAWA,  

TEL. 603-058-870,  
UL. SPORTOWA 4/17 (5)

►► PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEUTA 
- mgr KRZYSZTOF KOSONÓG, tel. 608-
069-295, www.psycholog.olawa.pl (6)

►► LEKARZ WE TERYNARII MAGDA-
LENA JAGIEŁŁO - JELCZ-LASKOWI-
CE, OŁA WSKA 23I godzin y ot warcia: 
pon.-ptk.- 9.00 - 19-00, sob .- 14.00 - 
18.00 -784-865-136 (4)

►► JANINA WASILEWSKA – SCHUTTY, 
specjalista chorób dzieci i medy cyny 
rodzinnej, HOMEOP ATA pr zyjmuje: 
OŁAWA, ul. Wiosenna 2/6 I p ., (biuro-
wiec No wy O tok) – por ady lek arskie 
i homeopa tyczne dla dzieci i dor o-
słych, - wiz yty domo we. R ejestracja 
telefoniczna, 602-118-041(1) 

ZDROWIE I URODA

„BEAUTY COMPLEX” SOLARIUM, 
FRYZJER, KOSMETYCZKA 

- OPALANIE NATRYSKOWE 
SUNFX, DEPILACJA LASEROWA, 

ZAMYKANIE NACZYNEK, ZABIEGI 
ESTETYCZNE, WYPEŁNIANIE 

ZMARSZCZEK. PROMOCYJNE 
CENY, TEL. 71-303-34-24, OŁAWA, 

MAGAZYNOWA 3 (1D)

CENTRUM KOSMETYKI 
PROFESJONALNEJ „SZALIŃSKA” 
OFERUJE: *ZABIEGI NA TWARZ I 

CIAŁO *PIELĘGNACJA DŁONI I STÓP 
*FRYZJER *LASEROTERAPIA ELIHT 
3200 *FOCUSSHAPE *OXYBRAZJA 

*MAKIJAŻ PERMANENTNY 
*MEDYCYNA ESTETYCZNA. 
713033029,509166914 (1D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA 
OŁAWA 3 MAJA 8U/8 (wejście 

od podwórka) TEL. 724-064-346 
-  FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 

MAKIJAŻ PERMAMENTNY, 
MIKRODERMABRAZJA, 

MEZOTERAPIA, PRZEDŁUŻANIE 
RZĘS, KOLORYZACJA LOREAL, 
KERATYNOWE PROSTOWANIE 

WŁOSÓW (1d) 

ODCHUDZAMY SKUTECZNIE, 
BEZPIECZNIE,  

www.centrum.olawa.pl,  
71-313-25-19 ***** 

ORGANIZUJEMY URODZINY DLA 
DZIECI www.centrum.olawa.pl 

CAŁOROCZNA WYPOŻYCZALNIA 
STROJÓW KARNAWAŁOWYCH 

tel. 71-313-25-18, 509-102-778 (1)

►► Aga-Med posiada do w ydzierża-
wienia pomieszczenie w pełni w ypo-
sażone dla osob y zajmując ej się st y-
lizacją paznokci, agamed@onet.pl (1d)

STUDIO URODY „BIAŁY TULIPAN” 
UL. IWASZKIEWICZA 102/2LU, 
TEL. 71-313-52-54 MANICURE, 

PEDICURE, ŻELE, TIPSY, TRWAŁE, 
PRZEDŁUŻANIE RZĘS, FALE 

RADIOWE, MEZOTERAPIA IGŁOWA I 
BEZIGŁOWA, MIKRODERMABRAZJA, 

LASER I INNE ZABIEGI 
KOSMETYCZNE (4)

►► PSYCHOTERAPIA: w ww.terapia-
-olawa.pl (13)

DYPLOMOWANA WIZAŻYSTKA 
– MAKIJAŻE ŚLUBNE, DZIENNE, 
WIECZOROWE Z MOŻLIWOŚCIĄ 

DOJAZDU DO DOMU, TEL.  
785-880-625 (3) 

►► Nowo otwarty gabinet fizjoterapii 
i masażu REVITAL zaprasza na zabiegi. 
Nowy Otok Wiosenna 2/13   790-302-
723 revitalolawa.pl (5)

NIERUCHOMOŚCI
►► CAPRI NIERUCHOMOŚCI. L eszek 

Żyto - Pośrednictwo w kupnie i sprze-
daży mieszkań, domów, jednorodzin-
nych i działek budo wlanych. O ława, 
ul. Zaciszna 60/8, tel. 601-990-187

►► Biuro N ieruchomości C omfort 
House Kazimiera Grzeszczak – k upno  
i sprzedaż mieszkań, domów, działek  
i lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl 

►► HAUSE NIERUCHOMOŚCI. Z nami 
bezpiecznie k upisz, spr zedasz i w y-
najmiesz. Pełna obsługa, kredyty. Oła-
wa, Młyńsk a 2/2, t el. kom, 666-019-
633, 71-303-39-96, www.hause.pl (1d)

►► K O S M O S - N I E R U C H O M O Ś C I ,  
ul. Młyńska 40, 55-200 Oława, tel. 607-
109-787, www.kosmos-nieruchomo-
sci.gratka.pl 

SPRZEDAM

MIESZKANIE W WIĄZOWIE 
BEZCZYNSZOWE Z 

BALKONEM,MIEJSCEM 
PARKINGOWYM I NIEZALEŻNYM 

OGRZEWANIEM + GRATIS 20 M KW. 
POMIESZCZEŃ GOSPODARCZYCH, 
60 M KW., - 180 TYS.,  8 M KW., 237 

TYSIECY TEL.607033436 (52) 
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TELEFONY
Telefony alarmowe
Pogotowie Ratunkowe        	 -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna		 -  9 9 8
Stra¿ Miejska		  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji	 -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan.	 -  9 9 4
Pogotowie Gazowe	 -  9 9 2
 Sanepid	                - 71-313-38-21 
 Zagro¿enie epidemi¹	 - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
			   - 71-313-20-41
Szpital Powiatowy	 - 71-301-13-00
Stra¿ Miejska		  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany	 - 601-146-905
Stra¿ Gminna		 - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP	 - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.	 - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.	 - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa	 - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.	 - 71-313-91-03
Dzienny Dom Pobytu	 - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿	 - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa	 - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury	 - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF 	 - 71-313-21-89
Dom Dziecka		  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania 	

  Przemocy w Rodzinie	 - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³ 	 - 71-313-25-70
Inf. LOT		  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja	 - 71-318-71-16
UP nr 3, ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego 	 - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza 
		   	 - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia	 - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej	 - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego	 - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a	 - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe	 - 71-313-94-33
Powiatowy Urz¹d Pracy	 - 71-313-90-33
Prokuratura		  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy		 - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy	 - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa	 - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa	
		  -  7 1 - 3 0 3 - 5 5 - 0 1 / 0 2
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy 
			   - 71-303-30-19  
Sanepid		  - 71-313-38-21
ZUS		  - 71-303-98-00

Telefony o³awskie

Urzêdy pocztowe

PARAFIE

URZÊDY W o£AWIE

Telefony w j-l

Jednostka Ratowniczo 
	 - Gaœnicza PSP	 - 71-318-81-62  
Komisariat Policji	 - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy	   - 71-318-16-11
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy	 -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki
	 Komunalnej	 - 71-318-80-17
Zak³ad Gospodarki
Mieszkaniowej TBS	 - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno		

	  -Administracyjny Szkó³	 - 71-318-15-12

NMP Królowej Polski	 - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa	 - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego	 - 71-318-13-74
	

UP ul. Folwarczna	 - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa		 - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-09   
UP ul. Techników	 - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI 		

	 - Jelcz-Laskowice	 - 71-318-22-89
	 - O³awa		  - 71-313-51-11

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

inne

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI LESZEK 
ŻYTO, OŁAWA, UL. ZACISZNA 
60/8, TEL. 601-990-187 CAŁA 

OFERTA NA STRONIE www.capri-
nieruchomosci.gratka.pl **** 

1-POKOJOWE, 38 M KW., I PIĘTRO, 
MOŻLIWOŚĆ PRZEROBIENIA 

NA 2-POKOJOWE - 110 TYS ZŁ * 
1-POKOJOWE, 40 M KW., II PIĘTRO, 

KOŁO RYNKU, PO REMONCIE, 
119 TYS ZŁ,* 2-POKOJOWE, 

39,30 M KW., WYSOKI PARTER, 
BALKON, SOBIESKIEGO – 129 
900 ZŁ * 2-POKOJOWE 40 M 

KW., II PIETRO, BALKON, GARAŻ, 
NOWE, SŁONECZNE POŁDUNIE, 

WYSOKI STANDARD - 184 TYS ZŁ 
*  2-POKOJOWE, 47,40 M KW., III P., 

SZYMANOWKSIEGO, PO REMONCIE 
- 155 TYS ZŁ * 2-POKOJOWE, 53 
M KW, II P., CHROBREGO - 145 

TYS ZŁ *2-POKOJOWE, 54 M KW., 
WYSOKI PARTER, NOWE - 215 

TYS ZŁ *2-POKOJOWE 39 M KW. 
II PIĘTRO, NOWE, ZACISZNA, 
MEBLE KUCHENNIE - 199 TYS 
ZŁ* 2-POKOJOWE, 47 M KW., I 
P., CHROBREGO - 159 TYS ZŁ* 
3-POKOJOWE, 61 M KW, III P, 
BALKON, JELCZ-LASKOWICE 

– 165 TYS. ZŁ * 3-POKOJOWE, 
49,10 M KW., IX PIĘTRO, LOGGIA, 

WINDA - 155 TYS ZŁ*3-POKOJOWE 
51 M KW., I PIĘTRO BALKON, 
SOBIESKIEGO - 179 TYS ZŁ 

**3-POKOJOWE, 54 M KW., III P., 
BALKON, OKOLICE 1 MAJA - 144 

TYS ZŁ * 3-POKOJOWE, 58 M KW., IV 
PIĘTRO, 2 BALKONY, SOBIESKIEGO 
- 143 TYS ZŁ*  3-POKOJOWE 50 M 

KW., II P., ANEKS, NOWE, CENTRUM 
- 185000 ZŁ * 4-POKOJOWE, 

65 M KW., III PIĘTRO, BALKON, 
PADEREWSKIEGO - 179 TYS ZŁ, * 

4-POKOJOWE 87 M KW., I PIĘTRO, 
CENTRUM KAMIENICA - 179 TYS 
ZŁ*4-POKOJOWE, 79 M KW., IV 
P., BALKON, PADEREWSKIEGO, 
PO REMONCIE - 209 TYS ZŁ * 
4-POKOJOWE, 74 M KW., IV P., 

BALKON, WINDA, NOWE, OKOLICE 
ZACISZNEJ – 325 TYS. ZŁ * 1-,2-,3- i 
4-POKOJOWE, POW. OD 30 DO 82 
M KW., PARTER, I, II, III P., BALKON, 

PIWNICA, ODBIÓR LIPIEC 2016, 
CENA OD 3800 ZŁ/M KW,  

DO 3890 ZŁ/M KW.  
CAŁA OFERTA NA STRONIE   

www.capri-nieruchomosci.gratka.pl  
TEL. 601-990-187 (5d)

►► Domy jednorodzinne w O ławie, 
powierzchnia od 90 m k w. do 220 m 
kw., cena od 290 tys zł www.capri-nie-
ruchomosci.gratka.pl, 601-990-187 

►► Działki budo wlane w O ławie  
i okolicy, powierzchnia od 700 m kw. 
do 2200 m k w., c ena od 27zł/m k w. 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

NA SPRZEDAŻ DZIAŁKI 
BUDOWLANE O POW. OD. 800 DO 
1200 M KW. W PEŁNI UZBROJONE 

POŁOŻONE W OŁAWIE NA TERENIE 
NIEZALEWOWYM TEL. 71-303-40-11, 

691-691-638 (1d)

SPRZEDAM DZIAŁKI BUDOWLANE 
O POW. OD 900 M KW. DO 1000 M 
KW. POŁOŻONE W OŁAWIE. MEDIA: 
PRĄD I WODA. CENA 100 ZŁ/M KW. 
TEL. 71303-39-01, 691-691-638 (1D)

WWW.DOMNASZAFIROWEJ.PL 
DOM W CENIE MIESZKANIA (1d)

►► Działka budo wlana w oko -
licy Br zegu, po w. 833 m k w., 
cena 19500zł t el. 692-471-877  
www.dzialkiwiazow.pl (1d)

►► Mieszkanie w ysoki par ter, 2-po -
kojowe, 143500 zł, Jelcz-Laskowi-
ce  www.PROSPERHOME.pl

►► Mieszkanie 3-pokojo we, 62mk w, 
159tys., balkon, piwnica Jelcz-Lasko-
wice BN 506-540-120

►► Kawalerka Jelcz-Lasko wice, 
119tys. do zamieszkania 26,5m2, Cen-
trum BN 506-540-120

►► Działki: 2,1742 ha – S tary O tok, 
działki Jelcz-Lasko wice od 65 t ys., 
Chwałowice – okazja, Miłoszyce 14 ar 
– 80 tys., BN 506-540-120

►► Rezydencja leśna 6 k m od Jelcza -
-Laskowic, 461760 zł , 6 pokoi, stan 
surowy zamk nięty w ww.PROSPER-
HOME.pl 

►► *OKAZJA* D om w olno st ojący, 
139 tys., 54 ar działka, 9 km od Jelcza-
-Laskowic, BN 506-540-120

►► Sprzedam działkę budo wlaną w 
Oławie, ul . Wiejska. 9 ar ów, warunki 
zabudowy, 175 zł/m2. Tel. 727-570-
002 (?)

►► Sprzedam lok al handlo wy 40 m 
kw., 1 Maja 46 A, cena 150 tys zł, 697-
061-052 (4)

►► Sprzedam dom w centrum Oławy, 
698-623-537 (6)

►► Sprzedam działkę budo wlaną o 
pow. 16,46 h w G odzikowicach, 606-
139-577 (21)

►► Sprzedam pół domu w Godziko-
wicach, 606-139-577 (21)

►► Do spr zedania mieszk anie 38 
m kw., I p., atrakcyjne położenie, 
niski cz ynsz (mo że z ostać umeblo -
wane), O ława, t el. 605-042-989,  
507-032-864 (5)

►► Dwie działk i budo wlane o po w. 
15a w M iłocicach M ałych. C ena  
30 zł/mkw - 609-485-999 (1)

►► Duży dom w okolicy szpitala tanio 
sprzedam 723351196 (1)

►► Sprzedam lub w ynajmę lok al  
55 m k w., Chr obrego – O ława, 609-
167-073 (2)

►► Sprzedam działkę budo wlaną,  
13a, w Wójcicach, 71-318-66-34 (7)
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TELEFONY
TELEFONY W DOMANIOWIE

Urz¹d Gminy		  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego 	 - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP 	 - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury 	 - 71-301-77-24

Urz¹d Gminy		  - 71-313-30-44 

Gminny Zespó³ Oœwiaty 	 - 71-313-46-57

TELEFONY W GMINIE O£AWA

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych 	 - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania 	 - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
 i Ucznia 		         - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje 
na temat HIV i AIDS                - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor 		  - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora	 - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora	 - 71-301-13-11 
		  - fax: 	 - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka	 - 71-301-13-91

ordynator 		  - 71-301-13-40
izba przyjêæ		  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy	 - 71-301-13-97

 

ordynator 		  - 71-301-13-22
sekretariat		  - 71-301-13-54
izba przyjêæ		  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-34
USG:		  - 71-301-13-84
EKG 			 

			   - 71-301-13-85
sala “R”		  - 71-301-13-32

ordynator		  - 71-301-13-20
sekretariat		  - 71-301-13-55
izba przyjêæ: 		  - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska 		

		  - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”		  - 71-301-13-46

ordynator		  - 71-301-13-21
sekretariat		  - 71-301-13-53
izba przyjêæ		  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka		  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka		  - 71-301-13-50

ordynator		  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska 	 - 71-301-13-57

ordynator		  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-60
sala operacyjna	 - 71-301-13-62

laboratorium		  - 71-301-13-64
blok operacyjny	 - 71-301-13-24
POZ		  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor 	 - 71-301-13-92
rehabilitacja		  - 71-301-13-68
RTG - pracownia	 - 71-301-13-87
ruch chorych		  - 71-301-13-78
centrala		  - 71-301-13-00

centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych	
		
		  -   71-301-13-00
		  -   71-301-13-75
		  -   71-301-13-76

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ ginekologiczno-po³o¿niczy

ODDZIA£ neonatologiczny

ODDZIA£ laryngologiczny

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

RÓ¯NE

►► Sprzedam działkę budo wlaną w 
pełni uzbr ojoną pr zy ul . Bażan towej 
w Oławie, tel. 663-950-056 (2)

►► Sprzedam no wy dom w O ławie 
(Nowy O tok), bar dzo w ysoki stan -
dard, tel. 693-815-777 (3)

►► Mieszkanie M3 w Jelczu-Lasko wi-
cach przy ul. Hirszfelda. II piętro 44,13 
mkw, bez balkonu , do r emontu, 123 
tys. - 665-747-318 (3)

►► Mieszkanie 2-pokojowe rozkłado-
we,  ul. Techników – 501-051-311 (3)

►► Sprzedam działk i budo wlane o 
pow 14 i 8 arów Godzikowice ul. Spa-
cerowa, działk i z dost ępem do w ody 
i gazu ziemnego t el:  693-150-064,  
690-657-161 (3)

►► Mieszkanie 38,5 m kw., dwupoko-
jowe, po r emoncie, c entrum, O ławy, 
tel. 570-982-271 (1) 

►► Działkę budo wlaną 1440 mk w w 
Miłoszycach. Cena do uzgodnienia. 
Atrakcyjne miejsc e.  W pobliżu szko -
ła i pr zedszkole. Wszystkie media   
721-547-623 (4)

►► Lokal użytkowy 55 mkw. w Jelczu-
-Laskowicach ul. Hirszfelda - 790-771-
177 (4)

►► Mieszkanie 40 mk w. w Jelczu-La -
skowicach ul. Hirszfelda - 790-771-177

►► Sprzedam działkę budo wlaną 
1300 m k w. (13 ar) - Wójcice, c ena: 
50.000 zł. Działka czysta, w kształcie 
prostokąta. 605-389-382 (1)

►► Sprzedam lub zamienię M4 w Jel -
czu-Laskowicach na M2 w J-L lub w 
Oławie - 71 318-25-06 (1)

►► Sprzedam lub w ynajmę mieszk a-
nie 3-pokojowe, 48,3 m k w., II piętr o, 
Oława – Kościuszki, 155 tys., 71-313-
88-86, 730-093-146 (4)

►► Sprzedam działkę budo wlaną w 
Bystrzycy 10,20 a, t el. 71-318-65-56 
lub 733-559-893 (70 tys.) (2)

►► Sprzedam mieszk anie tr zypokojo-
we, Szymanowskiego, tel. 724-161-478(1)

►► Sprzedam dom 116 m k w., w Oła-
wie, osiedle pr zy ul. Polnej (w środku 
osiedla), 604-990-864 (4)

►► Sprzedam w Jelczu-Lasko wicach 
mieszkanie tr zypokojowe, IV piętr o, 
63,2 m kw., garaż, ogródek działkowy 
4 ar y (altana, pr ąd, w oda), t el. 660-
375-366 (1)

►► Dom bliźniak piętr owy cały lub 
połowę z działk ą 14a., w Jelczu-La -
skowicach - 71 725-38-48 (r ano lub 
wieczorem) (1)

OKAZJA – 2,100 TYS. ZŁ ZA M 
KW.!SPRZEDAM PÓŁ BLIŹNIAKA 

W JANIKOWIE, 160 M KW.,  
LUB ZAMIENIĘ NA DZIAŁKĘ 

BUDOWLANĄ W OŁAWIE, FA VAT, 
TEL. 601-429-270 (5)

►► Mieszkanie 60 m k w., spr zedam 
lub zamienię na mniejsz e, t el. 666-
244-812 (4)

►► Sprzedam lub w ynajmę lok al, 
okolice rynku 791369286 (4)

►► Mieszkanie 63 m k w. w Jelczu-La-
skowicach, na parterze, M4. Cena 175 
tys. zł – 505-754-683 (1)

►► Dom w okolic y Wiązowa, 6 po-
koi + działka 23 ary,  190 000 zł Tel. 
607109787, w ww.kosmos-nierucho-
mosci.pl

►► Dom poniemieck i w M arcinkowi-
cach, 330 000 zł Tel. 607109787, www.
kosmos-nieruchomosci.pl

►► Działka budo wlano-usługowa w 
Oławie, rejon ul. Oleśnickiej, 126 000 
zł Tel. 607109787, w ww.kosmos-nie-
ruchomosci.pl

►► Działka budo wlana w Wójcicach, 
60 000 zł Tel. 607109787, w ww.ko-
smos-nieruchomosci.pl

►► Działka budowlana ul. Nowy Gór-
nik, 106 000 zł Tel. 607109787, w ww.
kosmos-nieruchomosci.pl

►► Działka budo wlana w S tano-
wicach 2685 m2,  230 000 zł Tel. 
607109787, w ww.kosmos-nierucho-
mosci.pl

►► Działka r olna w M arcinkowicach 
przy tr asie Wrocław-Oława, 66 ar ów 
Tel. 607109787, w ww.kosmos-nieru-
chomosci.pl

►► Sprzedam 3-pokojo we własno -
ściowe, parter, stan b. dobry, ul. Chro-
brego, t el. dom. 71-301-51-24, kom. 
733-829-423 (3)

►► Tanie k awalerki, dwu i tr zypoko-
jowe mieszkanie, nowe i do remontu, 
położone w c entrum O ławy znaj -
dziesz na w ww.nieruchomosciw.eu, 
tel. 791-625-620 (5)

►► Sprzedam działkę budo wlaną w 
Oławie za Odrą przy ul. Słowiczej, tel. 
535-961-113 (1) 

►► Atrakcyjne działk i budo wlane 
zlokalizowane w Oławie, Jelczu-La-
skowicach i Br zegu znajdziesz na  
www.nieruchomosciw.eu (5)

►► Sprzedam gar aż w O ławie, po -
wierzchnia około 18 m kw., wyre-
montowane, bez prądu. Lokalizacja –  
ul. Ż eromskiego, za stadionem, t el. 
884-319-888 (1)

►► Mieszkanie bez czynszowe w B y-
strzycy 51 m kw., 507-937-138 (5)

►► Domy no we i do r emontu, 
w dobr ych c enach i a trakcyj-
nych lokalizacjach znajdziesz na  
www.nieruchomosciw.eu (5)

►► Sprzedam lub w ydzierżawię łąkę 
2,48 ha, tel. 880-808-329 (2)

►► Sprzedam działke w pełni uzbr o-
joną 10,37 a pr zy ul . Zapolsk iej, 
180000 zł, 608-309-137 (1)

DO WYNAJĘCIA
►► Hala magaz ynowa 185 m k w., 

prąd, utwardzony dojazd, 3 Maja, koło 
Tesco - 1350 zł + VAT miesięcznie, kau-
cja 2000 zł, 601-990-187

►► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, cz ę-
ściowo wyposażone, 2 pokoje, 1300 zł 
wszystkie miesięczne opłaty 506-540-
120, www.PROSPERHOME.pl

►► Wynajmę budynek ok 400 m2 pod 
warsztat samochodo wy , magaz yn , 
hurtownie itd wraz z placem ok 0,5ha 
w c entrum Lasko wic - obok sk ładu 
opalu. tel 601 057243(1d) 

►► Kawalerka do wynajęcia. Jelcz-La-
skowice tel 601-057-243 (1d)

►► Noclegi w O ławie dla pr acowni-
ków firm, 505-900-394 (13)

►► Wynajmę no we w pełni w ypo-
sażone jednoosobo we pokoje dla 
osób pr ywatnych z miejsc em par -
kingowym, M arcinkowice, kon takt  
535-080-816 (11)

►► Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie 
w Oławie, 601-237-579 (1)

►► Dom w M iłoszycach o po w.  
110 mkw. -692-741-220 (1)

►► Mieszkanie we Wrocławiu, okolice 
Astry, 3 pokojo we, do zamieszk ania 
od zaraz, tel. 792-999-420 (3d)

►► Do w ynajęcia pa wilon gastr ono-
miczny w Oławie wraz z wyposaże-
niem o po wierzchni 96 m k w – w ol-
nostojący, tel. 666-951-050 (1)

►► Wynajmę lokal na targu w Jelczu-
-Laskowicach o po wierzchni 65 m 
kw., 0049-176-965754399, 532-904-
999, 0049307467717 (1)

►► Dom do obr zeżach O ławy, 604-
175-668 (1)

►► Do w ynajęcia gar aż w O ławie, 
725-002-362 (1)

►► Wynajmę nowe mieszkanie z bal -
konem  55mk w II piętr o winda, w y-
posażona kuchnia i łazienka 1100zł + 
opłaty umeblowanie pokoi do uzgod-
nienia  tel: 510336451 (2)

►► Wynajmę k awalerkę w O ławie 
przy ul. Kasprowicza, kaucja obowiąz-
kowa, tel. 602-735-547 (2)

ZARZĄD „SPOŁEM” OŁAWA 
SP Z O.O. POSIADA DO 

WYNAJĘCIA LOKALE W BARDZO 
ATRAKCYJNYCH MIEJSCACH I 

LETNICH PROMOCYJNYCH CENACH 
10 ZŁ/M2. ZACHĘCAMY DO 

ZAPOZNANIA SIĘ Z PROMOCJĄ. 
INFORMACJI UDZIELA DZIAŁ ADM. 
TEL 71 3132407,  601 228 645 LUB 
E-MAIL: adm@spolem.olawa.pl (3)

►► Wynajmę pawilon handlowy o 
pow. 70 m k w., w Jelczu-Laskowicach 
przy ul . Chabrowej 24, napr zeciw I n-
termarche, tel. 790-644-501 (3)

►► Wynajmę lok al 28 m k w., obok 
PKS i wieżowca, 519-165-501 (1)

►► Wynajmę Garaż w Jelczu-Laskowi-
cach, tel. 604-944-993 (4)

ZARZĄD „SPOŁEM” OŁAWA SP Z 
O.O. POSIADA DO WYNAJĘCIA 

LOKALE MIĘDZY INNYMI NA 
GABINETY LEKARSKIE, BIURA, 
HANDEL. LOKALE ZNAJDUJĄ 
SIĘ NA I PIĘTRZE W BARDZO 
ATRAKCYJNYM MIEJSCU W 

SERCU OŁAWY W BUDYNKU 
D.H. KWADRACIAK. OBIEKT 

POSIADA WINDĘ NA I PIĘTRO. 
DODATKOWYM ATUTEM JEST 

APTEKA W BEZPOŚREDNIM 
SĄSIEDZTWIE. PROPONUJEMY 

PROMOCYJNE BARDZO 
ATRAKCYJNE CENY 10 ZŁ/M2. 

ZACHĘCAMY DO ZAPOZNANIA SIĘ 
Z OFERTĄ. INFORMACJI UDZIELA 

DZIAŁ ADM. TEL  
71 3132407,  601 228 645 LUB 

E-MAIL: adm@spolem.olawa.pl (2) 

►► Mieszkanie 2 pokojo we na ul . Ka-
sprowicza I piętr o do w ynajęcia od 
zaraz. Tel. 880-095-039 (2)

►► Do w ynajęcia w arsztat samo -
chodowy (lub inna działalność) o 
powierzchni 114 m k w., biur o, WC, 
3 br amy wjaz dowe, k anał, par king. 
Godzikowice 20A pr zy dr odze 94,  
tel. 721294177 (4)

►► Do wynajęcia umeblowana kawa-
lerka w Niwniku, 600 zł + liczniki (prąd 
+ woda), tel. 608-357-581 (2)

►► Wynajmę mieszkanie dwupokojo-
we, 57 m kw., przy ul. 1 Maja. Mieszka-
nie całko wicie odno wione, łazienk a, 
WC, pokój, salon z aneksem k uchen-
nym. Opłata 900 zł + 190 zł koszty 
wspólnoty, tel. 501-497-890 (1)

►► Do wynajęcia garaż mur owany   
na osiedlu S obieskiego na w ysokości 
dużego parkingu. tel. 501 349 575 (5)

►► Odstąpię lok al w Jelczu-Lasko wi-
cach, 603-686-192 (4)

►► Wynajmę dwupokojowe w Oławie, 
Szymanowskiego, tel. 501-320-962 (1)

►► Do wynajęcia kawalerka w Jelczu-
-Laskowicach – 885-250-254 (1)

►► Wynajmę pokój z łazienk ą samot-
nej osobie (300 zł plus media), Oława, 
tel. 789-267-460, 509-768-613 (1)

►► Atrakcyjne lokale na wynajem: han-
dlowe, biur owe i magaz ynowe, znaj -
dziesz na www.nieruchomosciw.eu (5)

►► Mieszkanie dwupokojo we, Jelcz -
-Laskowice – Hirszfelda, 505-387-853 (5)

►► Wynajmę kawalerkę, Oława, tanio, 
tel. 667-224-619, 71-313-36-96 (2)

►► Noclegi – dom, pokoje , 10-15 zł/
doba, 515-933-977 (5)

►► Wynajmę mieszkanie dwupokojo-
we pr zy ul . Chrobrego w O ławie, tel. 
501-167-244 (2)

►► Wynajmę mieszkanie dwupokojo-
we przy ul. Sportowej, 800 zł + czynsz 
+ opłaty + kaucja, tel. 662-012-402 (1)

►► Wynajmę mieszk anie tr zypokojo-
we od zaraz, 607-340-417 (5)

►► Posesja 40 arów, st odoła 300 m 
kw., garaż z kanałem, tel. 880-808-
329 (2)

ZAMIENIĘ
►► Zamienię mieszk anie tr zypokojo-

we na dwupokojowe w okolicy osiedla 
B. Chrobrego, Oława, 792-936-135 (4)

►► Mieszkanie komunalne 54 m k w., 
dwupokojowe na mniejsz e lub za -
dłużone lub jednopokojowe, tel. 721-
285-885 (3)

►► Zamienię dw a mieszk ania wła -
snościowe małe na jedno duż e, 786-
229-165 (1)

SZUKAM 
►► Szukam pokoju z k uchnią do w y-

najęcia w Oławie, tel. 535-059-957 (3)

KUPIĘ
►► Kupię 1 lub 2-pokojowe mieszka-

nie, z balkonem, do III piętr a, w ww.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187

►► Kupię 3 lub 4-pokojo we miesz -
kanie w O ławie, do III piętr a, z balko -
nem, w bloku, www.capri-nierucho-
mosci.gratka.pl, 601-990-187

►► Zdecydowani k lienci k upią domy 
jednorodzinne w O ławie, w ww.
capr i -nieruchomosci .gratk a .pl ,  
601-990-187 

►► Kupię grunt, 692-471-877 (1d)

►► Kupię lok al usługo wy 666-855-
484(1d)

►► Kupię każde mieszkanie lub dom z 
dowolnym stanem pr awnym. Sz ybka 
wypłata gotówki. Tel. 669 505 054 (1d)

►► Kupię grunty rolne z mo żliwością 
dalszej dzierżawy, tel. 669 505 054 (1d)

►► Kupię grunty rolne, 887-374-712 (25)

►► Kupię dom lub mieszk anie do r e-
montu zlok alizowane w O ławie lub 
Jelczu-Laskowicach. Może być zadłu-
żone lub zag rożone lic ytacją komor -

niczą, tel. 791-625-620 (5)

USŁUGI OGÓLNE
►► GEODEZJA - usług i. O ława , ul .  

3 M aja 4 I piętr o, pok . 3 (dw orzec 
PKS), geor ob@op.pl, 695-560-911, 
697-791-987 (4)

►► GEODEZJA, w ww.mptgeo.pl, 
klasyfikacja g runtów, M arcinkowice,  
ul. Sokola 6, tel. 606-929-582 (19)

GEODEZJA ABGEO POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIE 

BUDYNKÓW, MAPY DO CELÓW 
PROJEKTOWYCH, PODZIAŁY 

DZIAŁEK, WSKAZANIA GRANIC, 
OŁAWA, Staffa 1, TEL. 603-379-762, 
663-734-474 www.abgeo.com.pl (1)

►► Elektryk – a warie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (7)

►► Usługi elektryczne, 604-613-483 (5)

►► Alarmy i monitoring, 604-613-483 (5)

►► Montaż klimatyzacji, 604-613-483 (5)

►► Projektowanie, c ertyfikaty ener -
getyczne, k ierowanie budo wami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, t el. 
506-196-175, 695-777-444 (2)

►► Usługi elektryczne, 603-076-223 (21)

►► Geodezja - map y D/C pr ojekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania g ranic, t el. 604-957-359, w ww.
geosystem.olawa.pl (22) 

►► Instalacje elektr yczne - pomiar y 
666 026 611 (3)

►► Studnie wier cone mechanicznie -
,wiercenia pr óbne,geologia i geo -
technika,dokumentacje. P ełna of erta 
na w ww.doma-wiert.pl,Domaniów, 
tel.604-665-879 (2)

►► Wynajmę kopar ko-ładowarkę, 
wykopy, ściągnięcie humusu, tel. 795 
235 086 (10)

USŁUGI GEODEZYJNE? TEL. 695 
130 998 SZYBKO SOLIDNIE: MAPY 

DO CELÓW PROJEKTOWYCH, 
WYTYCZENIA BUDYNKÓW, 

POMIARY POWYKONAWCZE, 
INWENTARYZACJE, PODZIAŁY 

DZIAŁEK, WZNOWIENIA I 
ODSZUKANIA GRANIC (5)

BHP
►► BHP szkolenia, nadz ór, dor adz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na r yzyka, t el. 603-127-445, t el./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (21)

STOLARSTWO
►► Renowacje mebli an tycznych, 

607-916-795

►► Schody i drzwi z drewna, 605-741-
606 (2)

►► Meble M ix M arcin Zanin w ww.
meblemix.com.pl, k uchenne, szafy , 
garderoby, łazienko we or az inne. Fa-
chowe doradztwo, bezpłatne pomia-
ry i solidne wykonanie. Jelcz-Laskowi-
ce, 609-034-113 (1d) 

►► „BDB MEBLE”- w ykonawca mebli, 
na wymiar, na zamó wienie, na k ażdą 
kieszeń , pomiar - pr ojekt - w ycena - 
montaż - serwis , www.bdbmeble.net 
, tel; 500 108 785 - M arcin Ostrowski 
- Oława - Zapraszamy (14)

►► Drewutnie, tar asy dr ewniane, al -
tany, podbitki, kompleksowe wyko-
nawstwo, 502-895-504 (18)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA - 
LODÓWKI, ZAMRAŻARKI ORAZ 

URZĄDZENIA SKLEPOWE, PRALKI. 
DOJAZD GRATIS! TEL. 71-302-83-70, 

605-388-369 (23)

HERRMANN AGD OŁAWA,  
UL. IWASZKIEWICZA 35,  

TEL. 71-303-62-61, 603-835-219. 
PRALKI, SPRZĘT CHŁODNICZY, 

GRZEWCZY ORAZ INNE. NAPRAWA, 
SPRZEDAŻ. (1d)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, TEL. 
71-301-42-71, 508-267-478 (1d)

►► Zakład naprawy spr zętu A GD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (5) 

ELEKTRONIKA RTV
►► Montaż i serwis anten satelitarnych, 

www.satix.net.pl, 602-495-749 (19)

►► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (20) 

MONTAŻ I SERWIS ANTEN  
602-49-57-49 (20)

►► Naprawy domo we t elewizorów 
LCD, plazma i kineskopowe t el. 509-
064-432 (32)

►► Montaż anten i tunerów, 604-613-483

►► Naprawy domo we i w arsztatowe 
telewizorów, monitorów LCD. Dojazd 
gratis! Tel. 603-701-066 (5)

►► Telewizory, komputery, 730-809-700(1)

CZYSZCZENIE
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 ► Profesjonalne cz yszczenie dy wa-
nów, w ykładzin, tapic erek, 607-916-
795

 ► KARCHER! Wykładziny, dywany, 
tapicerka meblo wa, NAPR AWD° 
WARTO! 505-093-019 (1D)

 ► Karcher - pr ofesjonalne czyszcze-
nie dy wanów, tapic erki meblo wej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (1D)

 ► Czyszczenie dy wanów, tapic erki 
meblowej, samochodowej. Komplek-
sowe sprz˛ tanie biur, domów, miesz-
ka˝, 724-429-736 (19)

 ► Czyszczenie dywanów, wykładzin, 
tapicerki meblowej i samochodowej. 
Solidnie i tanio! Tel. 608-206-359 (2)

TRANSPORT

SPEED-TRANS. USŁUGI 
TRANSPORTOWE. 

BUSY 3,5,8-PALETOWE, 
TEL. 721-584-990 (1d)

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 
POD GRUZ, ZŁOM,i ˆMIECI TEL. 

501-278-422 (4)

 ► Transport bus 1.5 t. kraj – zagrani-
ca. Przeprowadzki, 693-372-032 (3)

 ► Wypoˇ yczalnia, pr zyczep i la wet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (17)

 ► Przeprowadzki - tr ansport, nisk ie 
ceny, 24 h, duˇ e auto, 661-515-308 (1d)

 ► Przewóz osób , tanio , 604-332-
147 (1d)

 ► Tani tr ansport bus 1.1,  604-441-
548 (1)

 ► Przewóz mebli, 661-515-308 (1d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(1d) 

 ► Transport kraj, zagranica, busy 3,4 
– paletowe 1,5 t, tel. 606-392-231 (10) 

 ► Transport HDS, 724-768-466 (21) 

 ► Transport bus + pr zyczepa, 507-
053-028 (18) 

 ► Zatrudni˘ k ierowc˘ na samochód 
dostawczy (3,5 t) na trasy mi˘dz yna-
rodowe. O feruje samochód , w yna-
grodzenie, pieni˛dz e na paliw o, t el. 
509-231-509 (1)

 ► Transport w ywrotka, sk rzynia ła-
dunkowa. Tel. 664-192-004 (4)

HYDRAULICZNE
 ► Junkersy, k uchenki - g rzałki, gaz, 

hydrauliczne, napr awa, mon taˇ, w o-
domierze, 71-313-44-39 (38)

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszk a˝ 693-753-029, 71-301-
52-59 (23) 

 ► Junkersy, piec e - napr awa, mon-
taˇ. Vaillant, S aunier D uwal, A riston, 
Senseo. H ydrauliczne - c .o., w oda, 
gaz, 501-278-041, 71-313-38-19, 501-
714-308 (2)

 ► Instalacje c .o., w od-kan, gaz owe, 
montaˇ - kotły , k uchenki, junkersy , 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (4)

 ► B&S usług i h ydrauliczne. O grze-
wanie, c .o., w od-kan, mechaniczne 
udraˇnianie rur i k analizacji, t el. 71-
301-42-74, 795-877-954 (17)

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszka˝ i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (23)

 ► Remontowo-budowlane, 889-
312-688 (9)

ETKA-PROJEKT. OŁAWA, 
UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 

TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  
www.etka.pl  tel. 603-685-925, 

71-303-28-05 (11)

 ► Malowanie wn˘tr z i fasad , 889-
312-688 (9)

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów 71-780-42-73, 691-268-
795 (16) 

USŁUGI KOPARKO-ŁADOWARKĄ + 
MŁOT, JACEK BENDER, 

601-212-889 (27)

 ► Cyklinowanie solidnie podłóg i 
schodów, 697-143-799 (4)

WYNAJEM KOPARKI GĄSIENICOWEJ 
24 T, TEL. 501-278-422 (1d) 

 ► Malowanie, gładzie, wyka˝czanie 
poddaszy, r egipsy, panele , pr zeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (6)

 ► Remonty: k linkier, papa t ermo-
zgrzewalna, w ymiana dr zwi, docie -
planie, podbitki, 698-623-537(6)

 ► Gładzie, malo wanie, panele , r e-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (6D)

 ► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-
730 (29)

 ► Usługi remontowo budowlane od 
A do Z   723-636-532 (11)

 ► Usługi r emontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-
229 (7)

 ► Brukarstwo, 502-411-884 (6d) 

 ► Cyklinowanie bezp yłowe i r eno-
wacja schodów, 600-170-178 (16) 

 ► Produkcja sia tki og rodzeniowej. 
Montaˇ og rodze˝. Akcesoria, Słupk i, 
Ogrodzenia panelowe. 693-372-032 (3)

 ► Elewacje docieplanie t ynki struk -
turalne 724-520-030 (1)

 ► Łazienki k afelkowanie pr zeróbki 
hydrauliczne i elektr yczne t el. 661-
563-060 (1)

 ► Gładzie malowanie regipsy pane-
le itp. tel. 606-346-298 (1)

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (21) 

 ► Wyko˝cz enia wn˘tr z, 607-893-
073 (4)

 ► Usługi r emontowo-budowlane – 
kompleksowo, 888-783-134 (4)

 ► Mycie dachów, elewacji i tar asów 
+ odg rzybianie, impr egnacja i kon-
serwacja, 889-312-688 (9)

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe, 697-106-011 (10)

 ► Budowa domów, więźby, pokrycia 
dachowe, wylewki, tarasy, schody be-
tonowe, 697-106-011 (10)

 ► Tynki g ipsowe masz ynowe, 787-
030-353 (14)

 ► Remonty mieszk a˝ i łazienek, 
696-702-041 (21)

 ► Remonty - wyko˝cz enia mieszka˝ 
i lokali, 609-389-299 (5)

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, P anele i inne , t el. 725-
143-324 (21)

 ► Wynajem kopar ko-ładowwarki, 
roboty brukarskie, drogowe, tel. 601-
317-335 (21)

 ► Obróbki blacharsk ie. P roducent 
Oława, 502-895-504 (18)

 ► Dekarstwo – blacharst wo, pap y 
termozgrzewalne, 502-895-504 (18)

 ► Sprzedam kontener magazynowy 
20 stopowy, 602-709-905 (1)

 ► Naprawy dek arskie, zg rzewanie 
papy – szybko i solidnie. 882-087-
150 (1)

 ► Tynki masz ynowe, t el. 505-668-
794 (7)

 ► Docieplanie budynkó w, t ynki 
strukturalne, podbitk i, tel. 505-668-
794 (7)

 ► Dar-Bud usług i bruk arskie, t el. 
665-289-776 (2) 

 ► Usługi ogólnobudo wlane, 788-
069-318 (7)

 ► Konstrukcje stalowe, bramy prze-
mysłowe, schody , balustr ady, og ro-
dzenia tel: 696-059-448 (3)

 ► Tapetowanie, 696-437-306 (4)

 ► Docieplanie domów. Tynki elewa-
cyjne, malowanie, 514-496-591 (4)

DOCIEPLENIA, ELEWACJE 
570-433-610 (4)

 ► Usługi budo wlano-remontowe, 
docieplenia,elewacje, komplekso we 
remonty. W ieloletnie doświadczenie 
tanio i solidnie tel. 698 484858 (10)

 ► Wykonuje podbitk i, wiaty, tar asy, 
wymiana pokryć dachowych, 609-
563-183 (5)

 ► Malowanie, tapet owanie, panele , 
regipsy, k afelki, gładzie i og rodzenia. 
Tanio! 729-677-185 (2)

 ► Naprawy dek arskie, zg rzewanie 
papy, naprawa usterek domowych 
– złota r ˛czk a. Sz ybko, solidnie , 882-
087-150 (5)

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na w esela 604-421-

959 (21) 

 ► Dekorowanie sal w eselnych. Wy-
najem cz ekoladowej f ontanny, 691-
969-370 (24)

FOTOGRAFIA

 ► Fotografia VIDEO-FOTO-CYFRA „U 
PAWŁA”, 607-165-625 (24)

 ► WWW.FOTOHQ.COM.PL

 ► Fotografia okolicznościowa, 602-
893-440 (4)

VIDEOFILMOWANIE
 ► Video-foto-cyfra “U P awła”, pr ze-

grywanie VHS na DVD , tel. 607-165-
625 (24)

 ► Artur W awer www.artur.video-
-weselne.pl 888-664-585 (37)

 ► Videofilmowanie, t el. 508-295-
104 (16)

 ► Zgrywanie z k aset VHS na DVD. 3 
Maja 8u/2a. 792-502-051 (1d)

 ► mmfilms.eu (19) 

 ► mmfilms.eu (19) 

 ► mmfilms.eu (19) 

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, plene-

ry, scena - doświadczenie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl 507-053-028 (17)

 ► ZGRANA PARA, 692-717-384 (9)

 ► RadiDj - dj na impr ez˘ 663-634-
904 (4)

 ► Zespół K&K – 600-232-074 (19)

 ► DJ Lubicz, 721-656-740 (2)

 ► FOR-YOU, tel. 604-421-959 (21) 

 ► ZGRANA PARA, 692-717-384 (10)

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz pr zysi˘gły j . niemieck ie-

go JAKUB MOŻEJKO, br iefy, dok u-
menty, Tel. 502-125-909 (20)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA ZWYKŁE I 

PRZYSI°GŁE , OŁAWA, UL.BRZESKA 
19,  71-318-10-50, 501-621-443 (24)

 ► Mgr E WA JÓZK ÓW – tłumacz 
przysi˘gły j . niemieck iego, t el. 605-
292-921 (1)

 ► Vision jobs - tłumacz enia przysi˘ -
głe i zwykłe  wszystkie j˘z yki. Oława, 
ul. M agazynowa 3/9, 71-758-4840, 
www.visionjobs.com, (43)

 ► Tłumacz pr zysi˘gły j˘z yka r osyj-
skiego mg r. Elˇbieta S awicka-Skibi˝-
ska, 501-410-713 (8)

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i ser wis komputero-
wy, r ozwi˛ˇ ˘ k aˇ dy pr oblem, dojaz d 
do k lienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, sz ybko, solidnie , t el. 603-715-
185 (21)

 ► S-Computers: komput ery, k asy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (1d)

 ► Romicom: komput ery, t elefony 
komórkowe, E-papier osy, ser wis t e-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f 503-149-152 (3) 

RÓŻNE
 ► Zwrot poda tku VAT budo wlane-

go, poprowadz˘ ksi˘g˘ przychodów, 
604-441-548 (1)   

BIURO RACHUNKOWE INCOME 
- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 

I ROZCHODÓW, PEŁNA 
KSIĘGOWOŚĆ, ROZLICZENIA Z ZUS 

I US, OŁAWA, 
UL. KUTROWSKIEGO 41, 

TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (1d) 

 ► Szybkie poˇ yczki bez BIK , komor-
nika i zb˘dn ych formalności. Do 10 
tys. zł -608-518-319 (6)

DORADCA KREDYTOWY Z 
17-LETNIĄ PRAKTYKĄ W BANKU - 
RAZEM BEZPŁATNIE WYBIERZEMY 

NAJLEPSZY KREDYT - OFERTA 
WSZYSTKICH BANKÓW. FINKO – 

509-534-165 (4)

 ► Poˇ yczki dla k aˇ dego, 666-065-
386 (5)

 ► Poˇ yczka dla kaˇ dego od r ˘k i na 
lato. B ez zaświadcze˝, bez BIK . Za-
dzwo˝: 324207359 (1)

NAUKA
 ► Angielski, 605-644-785 (3)

 ► Kursy nauk i jaz dy, douczanie – 
608-574-041 (1)

 ► Korepetycje z fiz yki i matematyki, 
608-357-579 (8)

 ► Szkoła j˘z ykowa Alice in English 
Wonderland zaprasza na lekcj˘ j˘z yka 
angielskiego, tel. 880-797-955 (13) 

 ► J. angielski – kor epetycje, konsul-
tacje, konwersacje, 509-937-831 (4)

 ► Kursy i w arsztaty j˘z yka ang iel-
skiego dla dzieci i dor osłych. I nfor-
macja i zapisy : w ww.acu-medica.eu, 
664-451-524 (5) 

POTRZEBUJĘ
 ► pilnie potrzebuj˘ łóˇko oraz me-

ble, 881-493-438 (1)

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS,WYSTAWIAMY 

ZAˆWIADCZENIA NIEZB°DNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ. OŁAWA UL. 

ZWIERZYNIECKA 11 TEL/FAX 7131-
33-024, 509-582-251,

505-045-414 (32)

 ► Sprzedam renault-megane – 695-
567-167 (1)

 ► Blacharstwo, lak iernictwo i inne . 
Stefan R olka, O ława, ul . Turkusowa 2 
(Nowy O tok), t el. 71-303-80-21, 508-
287-203 (1d)

KUPI° K AŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (1d)

 ► Blacharstwo, mechanik a, ser wis 
klimatyzacji. Daciuk Zbig niew, Oława 
ul. Gr ota R oweckiego 14, 665-003-
548 (24)

 ► Pomoc drogowa – 603-912-436 (21)

 ► Kupi˘ aut o do 8 tyś. 889-747-799 (5)

Ogłoszenia drobne 
również na portalu: 
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* Chwałowice, 6 sierpnia, 8.00 - 
11.00: Dębina i Łaziszki, 
* Miłoszyce, 13 sierpnia, 
9.30 - 12.30: ul. Brzozowa 26, 
28, 44, 50, działki 53/15-16, 
53/5-6, 52/2, 47/4-13. 

www.tauron-pe.pl
(MON)

Bez prądu

Finisaż 
W sobotę 5 września, 
godz. 13.00. 

Wystawa będzie czynna od 
19 sierpnia do 15 września. 
Gdzie? Ośrodek Współpracy 
Europejskiej „Odra”, ul. 
Młyńska 3

Stanisław Hunc - praktyk 
i  nauczyciel z  dziesięcio-
letnim bagażem formalnej 
edukacji artystycznej i  ca-
łym życiem doświadczeń 
twórczych. Były nauczyciel 
Państwowego Liceum Sztuk 
Plastycznych w  Opolu. Bli-
sko trzydzieści lat mieszka 
w Vancouver (Kanada), pra-
cuje jako wykładowca sztuki 
w  Emily Carr University of 
Art and Design in Vancouver. 

W pracy artystycznej zajmuje 
się grafiką warsztatową i eks-
perymentalną, malarstwem, 
także fotografią. Prezentował 
swoje prace na wystawach 
w  Polsce, Kanadzie, Austrii, 
Niemczech, Belgii, Szwajca-
rii, na Węgrzech, w Chinach 
i Japonii.

Więcej o  autorze: stan-
hunc.com

 
(MON)

Stanisław Hunc 
- obserwacje fotograficzne

Lipki 
Połów w Odrze 

Paweł Tołłoczko z Brzegu 
upolował w rejonie jazu 
olbrzymiego suma

- Lokalne gazety ostat-
nio publikują informacje, na 
temat złowionych okazałych 
sumów, więc chciałbym też 
się do tego przyłączyć. Kil-
ka dni temu trafiła mi się 
taaaaaaaka ryba, znacznie 
większa od zdobyczy kolegów 
wędkarzy, pokazywanych na 
łamach „Powiatowej” - na-
pisał do nas drogą mailową 
Paweł Tołłoczko z Brzegu. Do 
elektronicznego listu dołączył 
fotografie swojego okazu i do-
kładnie opisał połów. 

Suma, który ważył 50 
kg i  mierzył 205 cm, złowił 
30 lipca w Odrze, w  rejonie 
jazu koło Lipek, na granicy 
powiatów brzeskiego i oław-
skiego. - Wybrałem się tam 

Kolejny sum-olbrzym!

Paweł Tołłoczko (z prawej) i Damian Hutnik wyciągnęli 
olbrzymiego suma z rzeki po 7 godzinach zaciętej walki
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Zamiast brać udział w kolej-
nych telewizyjnych teletur-
niejach Anna Maria Jopek 
od lat zajmuje się muzyką. 
Ta pasja zabrała ją na sceny 
całego świata, od Hollywo-
od Bowl, przez Carnegie 
Hall, Operę w Tel Avivie, 
festiwale europejskie, 
sceny Dalekiego Wschodu, 
Brazylii i w najznakomit-
sze wnętrza koncertowe 
Japonii

Wydała kilkanaście al-
bumów z  których większość 
przyniosła tytuł Złotej lub 
Platynowej Płyty. Sprzedała 
milion płyt. Nagrywała i kon-
certowała z najwybitniejszymi 
improwizującymi artystami 
naszych czasów, jak Pat Me-
theny, Branford Marsalis czy 
Bobby McFerrin. W składzie 
jej projektów pojawiali się 
arcymistrzowie z  różnych 
stron świata: legenda bossa 
novy z Brazylii Oscar Castro 
Neves, kapitalny multiinstru-
mentalista i  wokalista z  Ka-
merunu Richard Bona, sku-
piony norweski pianista Tord 
Gustavsen, metafizyczny głos 
tunezyjskiej pustyni Dhafer 
Youssef, jeden z najwybitniej-
szych kontrabasistów epoki, 
Amerykanin Christian McBri-
de, czy wielcy perkusiści - 
Manu Katche i Mino Cinelu. 
W  Polsce współpracowała 
nieomal ze wszystkimi wiel-

kimi: od Jeremiego Przybory 
(ostatni duet Mistrza!) i Marka 
Grechuty, przez Tomasza 
Stańko i  Leszka Możdżera, 
aż po zespół Sweet Noise, 
Muńka Staszczyka czy teatr 
Pieśn Kozła.

Współpracowała z japoń-
skim wirtuozem fortepianu 
Makoto Ozone i flecistą z te-
atru Kabuki - Tomohiro Fu-
kuharą. Jednocześnie, miesz-
kając chwilami w  Lizbonie, 
nagrała projekt z  wieloma 
spośród najwybitniejszych ar-
tystów języka portugalskiego.

Cokolwiek jednak robi 
- pozostaje wierna swoim 
korzeniom, którymi pozostają: 
polska muzyka ludowa (jej 
rodzice byli filarami zespo-
łu Mazowsze) i  klasyczna 
(ukończyła wydział fortepia-
nu w Akademii Muzycznej 
im.Fryderyka Chopina w War-
szawie).

Bilety, w  cenie 70 zł., 
do nabycia w OWE „Odra”,  
ul. Młyńska 3, lub online: 
kultura.olawa.pl 

 
(MON)

Koncert Anny Marii Jopek

wieczorem z  przyjacielem, 
na spokojne spinningowanie 
- pisze wędkarz. - Mieliśmy 
delikatne wędki, bo zamie-
rzaliśmy zapolować na san-
dacza - lekką, łagodną rybę. 
Tuż przed godziną 23.00, już 
przy ostatnich rzutach, nie-
spodziewanie poczułem duże 
uderzenie w przynętę. Od razu 
wiedziałem, że to sum. Ryba 
odjechała mi na 250 metrów, 
walczyłem z  nią 7 godzin, 
zanurzony po pas w  wodzie, 
nocą, przy mocnym nurcie 
Odry, co nie było łatwe. Gdyby 

nie pomoc kolegi, Damiana 
Hutnika, który asystował mi 
na pontonie, nie miałbym 
szans na ten rekordowy po-
łów. Sum krył się w głębokie 
dołki i bardzo trudno było go 
wyciągnąć. Nasza walka z tą 
potwornie dużą rybą była tak 
hałaśliwa, że przyciągnęła 
nad rzekę kilkunastu miesz-
kańców Lipek, którzy głośno 
nas dopingowali. 

Szczęśliwemu wędkarzo-
wi gratulujemy rekordowego 
łowu!

(KAT)
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Wędkarstwo 

Koło Miejskie PZW nr 16 
w Oławie prowadzi ranking 
okazów, złowionych przez 
swoich członków i kwali-
fikujących się do medali, 
przyznawanych przez 
redakcję „Wiadomości 
Wędkarskich”

W sklepie wędkarskim 
„Sumik” każdy członek koła 
może zmierzyć i  zważyć 
złowioną dużą rybę danego 
gatunku, co po zaliczeniu 
przez komisję trafia na tablicę 
rekordów. Od początku roku 
znaleźli się na niej następujący 
wędkarze: * Ryszard Ciap-
ka - płoć - 1,16 kg i  43 cm, 
złowiona 21 marca (srebrny 
medal „WW”);

* Robert Pilśniak - kleń 
- 2,50 kg i  55 cm, złowiony 
5 kwietnia (srebrny medal 
„WW”); 

* Władysława Komór - jaź 
- 1,66 kg i 48 cm, z 2 maja;

* Aleksander Szczęsny - 
okoń - 0,73 kg i 38 cm, z 21 maja;

* Aleksander Szczęsny - 
sumik karłowaty - 0,80 kg i 36 
cm, z  21 maja;

* Krzysztof Bigda - karp 
- 10,40 kg i 80 cm - 26 maja 
(brązowy medal „WW”);

* Ireneusz Grochala - wę-
gorz - 1,12 kg i  86 cm - 2 
czerwca;

* Zbigniew Piegza - lin 
- 1,74 i  47 cm - 9 czerwca 
(brązowy medal „WW”);

* Rafał Szewczyk - sum 
- 48,60 kg i 204 cm - 4 lipca 
(złoty medal „WW”);

* Stanisław Duszko - 
leszcz - 2,90 kg i 63 cm - 13 
lipca (brązowy medal „WW”);

* Krzysztof Bigda - amur 
- 17,02 kg i 108 cm - 16 lipca 
(srebrny medal „WW”);

* Przemysław Tarnowiec-
ki - sandacz - 3,70 kg i 71 cm 
- 19 lipca.

Organizatorzy zapraszają 
do zgłaszania swoich rekor-
dowych połowów.

 
D y ż u r y  s k ł a d k o w e 

w oławskich kołach PZW

* Skarbnik Koła Miej-
skiego PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki 
i  czwartki, w  godzinach 
15.30 - 17.00, w  sklepie 
wędkarskim koło dworca 
PKS. W tym samym miejscu 
takie sprawy członków Koła 
PZW nr 19 załatwia Agata 
Kieda. 

* Skarbnik Koła PZW nr 
90 „Rzemieślnik” dyżuruje 
w jego siedzibie, przy ul. ks. 
Kutrowskiego. 

* Skarbnik Koła PZW nr 
110 „Amur” przyjmuje wpła-
ty przy ul. Krasińskiego 21 
(Nowy Górnik) po uprzednim 
uzgodnieniu telefonicznym: 
669-504-840.

                ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, kon-
taktując się telefonicznie: 
600-378-240.

(Graro)

Parada rekordów

Największa ryba na oławskiej tablicy rekordów - dwumetrowy 
sum, złowiony przez Rafała Szewczyka
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Wędkarstwo
Taaaaka ryba 

Kolejna rekordowa sztuka, 
złowiona w naszym powiecie

 
 Krzysztof Bigda wraz 

z  synem Piotrem wybrali się 
16 lipca nad staw w  Jelczu-
-Laskowicach. Przygotowa-
li sprzęt do połowu karpia, 
a  przynętę stanowiły kulki 
proteinowe, o  smaku tru-
skawki. Skusił się na to amur, 
którego zważono i zmierzono 
po wyholowaniu. 

Waga to 17,02 kg, a dłu-
gość108 cm. 

Do połowu rekordowego 
amura Bigdowie użyli wędki 
Shimano Alivio 3 lbs i koło-
wrotka Enforcer CR 600 oraz 
bezpieczny zestaw plecionki 
Tandem Baits i haczyk nr 2.

Krzysztof łowi ryby od 24 
lat. Dwa lata temu udało mu 
się upolować karpia, ważą-
cego 12,62 kg. Jego syn Piotr 
wędkuje od 3 lat i ma już na 
koncie złowionego karpia, 
o wadze 7,40 kg. Obaj zapo-
wiadają kolejne rekordowe 
połowy.              

(Graro)

Srebrny amur Bigdów
Piotr Bigda prezentuje amura, którego upolował razem z tatą 
Krzysztofem. Ryba waży 17,02 kg i ma 108 cm długości
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Szuka ją  domu

 

(NATI)
naati3@tlen.pl

Kilkuletnia, wysterylizowana 
suczka rasy alaskan 
malamut, tel. 667-735-988

Młody pies, dobry do 
pilnowania, tel. 667-735-988

Młody, posłuszny mieszaniec 
jamnika, tel. 667-735-988 Młody mieszaniec, dobry do 

pilnowania, tel. 667-735-988

Starszy, mały mieszaniec,  
tel. 667-735-988

Dziesięciomiesięczny 
mieszaniec teriera,  
tel. 667-735-988

Starszy, łaciaty mieszaniec 
znaleziony w Bystrzycy, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec, bardzo 
dobry do pilnowania,  
tel. 667-735-988

Koty różnej płci i maści, 
tel. 504-211-752, 730-731-699

Koty różnej płci i maści, 
tel. 504-211-752, 730-731-699

Siedmioletni, 
długowłosy, 
łagodny 
owczarek 
niemiecki, 
tel. 501-106-
007

Łaciaty, kudłaty piesek 
znaleziony w Oławie, 
tel. 504-211-752

Nero - pilnujący, ale łagodny, 
wykastrowany piesek, 
tel. 608-226-996

Pięcioletni, krótkowłosy 
owczarek niemiecki. 
Pilnujący, wykastrowany, 
tel. 504-211-752

Pięciomiesięczni kocurek 
i kotka. Zdrowe i wesołe, 
do adopcji razem lub osobno, 
tel. 731-666-227
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Grali na 
muzycznej plaży

s.35               s.39

Skarb kibica 
Foto-Higieny 
Gać

LEKKOATLETYKA 
Przedkogucie 
przetarcie 

Blisko dwustu lekkoatletów 
uczestniczyło w III Biegu 
„Harcownika”, zorganizo-
wanym 1 sierpnia, na nowej 
oławskiej trasie, w rejonie 
ulicy Bażantowej

Do rywalizacji na „agraf-
kowej” pętli o długości 2 x 
5 km stanęło 187 biegaczy 
oraz szóstka miłośników mar-
szu z kijkami (nordic wal-
king). Dla wielu uczestników 
nie była to jednak eskapada 
na całkiem nowym trakcie. 
Wcześniej odbywały się tam 
bowiem trzy początkowe 
edycje Biegu Koguta, a od 
2009 był rozgrywany co-
rocznie Zimowy Maraton na 
Raty. Obecna trasa, nazwana 
sympatycznie „Zaodrzańskiej 
agrafce”, przebiegająca przez 
malownicze fragmenty rezer-
watu „Grądy Odrzańskie”, zo-
stała wydłużona z 6 do 10 km, 
zmodyfi kowana i precyzyjnie 
oznaczona. Poprawiono także 
i wyrównano podłoże, na 
którym rywalizują sportowcy. 

W czasie inauguracyjnego 
biegu nie wszystko jednak 
prawidłowo zadziałało. Na 
trasie pojawiły się samochody 
terenowe, a także liczne grono 
rekreacyjnych rowerzystów, 
niezwracających uwagi na 
rywalizację biegaczy i kijka-
rzy. Na szczęście były to po-
jedyncze incydenty, które nie 
spowodowały poważniejszych 
zakłóceń w przebiegu imprezy. 

- Zorganizowaliśmy te 
zawody najniższym nakładem 
kosztów i prawie w stu pro-
centach siłami społecznymi, 
więc nie mieliśmy odpowied-
niej liczby służb, które by 
przeciwdziałały takim sytu-
acjom - wyjaśnia Mateusz 

Markowski z KB „Harcow-
nik” Oława, główny animator 
biegów w powiecie oławskim 
i inicjator tworzenia oznako-
wanych tras dla miłośników 
tej dziedziny sportu. 

Przed startem do biegu 
otwierającego „Zaodrzańską 
agrafkę”, uczczono minutą 
ciszy pamięć 26-letniego stra-
żaka z Prudnika, który 19 lipca 
zasłabł na trasie IV Biegu 
Prudnickiego, a kilka godzin 
później zmarł w szpitalu. 

W Oławie wszyscy uczest-
nicy biegu „Harcownika” cało 
i zdrowo dotarli do mety. 
Najszybciej uczynił to 20-letni 
Kamil Karbowiak z Brzegu. 
10-kilometrową trasę poko-
nał w czasie 33 minut i 10 
sekund. Jak nam powiedział 
tuż po przekroczeniu mety, 
dotąd biegał rekreacyjnie, 
ale niedawno zapisał się do 
sekcji lekkoatletycznej WKS 
„Śląsk” Wrocław i zamierza 
na poważniej zająć się spor-

tem, a zwłaszcza długodystan-
sowym joggingiem. 

Drugie miejsce - z czasem 
35,13 - zajął Mariusz Zaremba 
z Opola, a jako trzeci minął 
metę Jan Wolański z Mar-
szowic (37,12). Na czterech 
następnych pozycjach upla-
sowali się także mieszkańcy 
powiatu oławskiego - Piotr 
Spaliński z Oławy (37,56) 
i Mariusz Dukielski z Bo-
lechowa (39,46) oraz Artur 
Korzeń (40,13) i Mariusz Pia-
secki (40,22) - obaj z Oławy. 

Dziewiąte miejsce w kla-
syfi kacji generalnej, a pierw-
sze wśród kobiet, zajęła 
Agnieszka Kobierska z Gli-
wic. 35-letnia lekkoatletka 
AZS AWF Katowice prze-
biegła „agrafkę” w czasie 40 
minut i 52 sek. Wyprzedziła 
Malwinę Gucwę z GVT Wro-
cław (42,39) i oławiankę Annę 
Steczkowską (45,27).

W zawodach czynnie 
uczestniczył Tomasz Frisch-

mann. Zaliczając trasę w czasie 
59 minut i 21 sekund, burmistrz 
Oławy zajął 166. miejsce. - 
Niedawno, w czasie urlopu nad 
polskim morzem, dość intensyw-
nie i często biegałem po piasz-
czystej bałtyckiej plaży. Trochę 
ucierpiały na tym moje kolana 
i dzisiaj, na twardej „agrafko-
wej” nawierzchni, mocno to 
odczuwałem - tak szef miasta 
wyjaśnił nam przyczyny swojej 
słabszej niż zwykle dyspozycji. 

Ostatnim na mecie bie-
gaczem był dwudziestoletni 
oławianin Łukasz Gazda, który 
na pokonanie regulaminowego 
dystansu potrzebował 1 godziny 
i niespełna 18 minut. Wkrótce 
po nim finiszowali kijkarze, 
a najszybciej z nich - znany 
z sukcesów w „zimnarowych” 
marszach Jakub Kopczyński 
z Jelcza-Laskowic (1:18,19). 
Wyprzedził Jana Racławskie-
go ze Skarbimierza (1:18,49) 
i Katarzynę Rak z Oleśnicy 
(1:18,49). 

Wszyscy uczestnicy za-
wodów otrzymywali na mecie 
pamiątkowe medale, a trójki 
najlepszych mężczyzn i kobiet 
uhonorowano dyplomami 
i okolicznościowymi statu-
etkami. Uroczysta dekoracja 
odbyła się na boisku przy Ba-
żantowej, gdzie odbywał się 
osiedlowy festyn. Biegacze 
brali udział w losowaniu na-
gród rzeczowych, ufundowa-
nych przez sponsorów i part-
nerów imprezy - samorządy 
lokalne z powiatu oławskiego 
oraz Nadleśnictwo Oława. 
Organizatorom i zawodni-
kom pomogła także miejska 
spółka - Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji. Jej pracownicy 
przygotowali i obsługiwali 
stoiska z wodą do picia - na 
półmetku oraz na mecie. 

               * 
Organizatorzy sobotnich 

zawodów w Oławie już te-
raz zapraszają na otwarcie 
kolejnej oznakowanej trasy 
w naszym powiecie - „Pętli 
zabieganych”, 27 września, 
w Chwałowicach. Wcześniej, 
6 września, odbędzie się 
w Oławie największa nasza 
lokalna impreza lekkoatletycz-
na - VIII Bieg Koguta.

Więcej szczegółów, wraz 
z informacją o trybie i spo-
sobie zapisów do obu biegów 
- na stronach www.kbharcow-
nik.pl oraz www.klub-biega-
cza.olawa.pl.  

 
TEKST I FOT.: KRZYSZTOF 

A.TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

Biegowe harce na „Zaodrzańskiej agrafce”

W III Biegu „Harcownika” uczestniczyło prawie 200 zawodników. Z lewej zwycięzca Kamil 
Karbowiak (nr 69), a obok niego drugi na mecie Mariusz Zaremba (nr 92)

Najlepszym zawodnikiem z powiatu oławskiego był Jan 
Wolański z Marszowic

Po dekoracji najszybszych kobiet, od lewej: Malwina Gucwa, 
Agnieszka Kobierska i Anna Steczkowska

Najszybszy wśród kijkarzy - Jakub Kopczyński z Jelcza-Laskowic

Po „Zaodrzańskiej agrafce” można biegać na różne sposoby - 
nawet tak, jak pokazały siostry Marta i Magdalena Sobczyk



35www.gazeta.olawa.pl32/2015

Rekreacja 
Festyn i zawody 

Oj, działo się w Oławie 
pod lasem, w rejonie ulicy 
Bażantowej, w sobotnie 
popołudnie 1 sierpnia

Początek drugiego waka-
cyjnego miesiąca mieszkańcy 
zaodrzańskiego osiedla przywi-
tali sportem, rekreacją i zabawą 
- na zrekonstruowanym boisku, 
w ostatnich latach mocno zanie-
dbanym. Kiedyś rozgrywała tam 
swoje mecze dziś już nieistnieją-
ca drużyna piłkarska „Zaodrze” 
Oława. Dzięki działaniu grupy 
młodych ludzi, którymi kierują 
Sławomir Kraczek i  Mateusz 
Markowski, mieszkańcy osie-
dla wracają do swoich tradycji, 
bogatych w  sukcesy sportowe. 
Mateusz to fanatyk biegania, 
który zaraził swoją pasją mnó-
stwo ludzi, w  tym licznych 
mieszkańców Zaodrza. Głównie 
za jego sprawą udało się utwo-
rzyć w  lesie przy Bażantowej 
profesjonalną ścieżkę biegową, 
którą ochrzczono sympatycz-
nym mianem „Zaodrzańskiej 
agrafki”. O sportowych efektach 
inauguracji nowej biegowej 
trasy piszemy na str. 34. 

Sławomir Kraczek założył 
niedawno klub sportowy „Odra” 
Oława, w którym na razie działa 
tylko sekcja tenisa stołowego, 

ale twórca tego stowarzyszenia 
myśli o poszerzeniu działalności 
na inne dyscypliny, m.in. na 
piłkę nożną. Pierwszą okazją do 
sprawdzenia możliwości futboli-
stów był turniej, zorganizowany 
w  ramach II „Zaodrzańskiego 
pikniku wakacyjnego”. Począt-
kowo miało w nim uczestniczyć 
kilka drużyn, występujących 
w rozgrywkach Dolnośląskiego 

Związku Piłki Nożnej, m.in. 
LZS Ścinawa Polska, Start Sta-
nowice, Szaluna Zębice i Burza 
Swojków. Okres wakacyjny 
nie sprzyja jednak sportowej 
mobilizacji i  kilka zespołów 
zrezygnowało, bo nie uzbierało 
odpowiedniej liczby zawod-
ników. Były też takie, jak np. 
Szaluna Zębice, które wycofały 
się tuż przed turniejem. Orga-

nizatorów festynu zaskoczyli 
bowiem uczestnicy pielgrzymki 
do Częstochowy, którzy koczo-
wali na boisku przy Bażantowej. 
- Reprezentantom tego katolic-
kiego marszu wydałem zgodę 
na utworzenie punktu wypo-
czynkowego, ale na boisku przy 
Szkole Podstawowej nr 4. Widać 
jednak, że tradycja okazała się 
silniejsza, bo w ostatnich latach 
częstochowska pielgrzymka 
faktycznie zatrzymywała się 
w  naszym mieście na „popas” 
właśnie w rejonie ulicy Bażan-
towej - tłumaczy przyczynę 
zamieszania burmistrz Oławy 
Tomasz Frischmann. 

Pielgrzymkowe obozowisko 
opóźniło przygotowania do 
festynu i  turnieju piłkarskiego, 
dlatego nie wytrwały niektóre 
drużyny, zmęczone upałem. 
Ostatecznie zagrały cztery ze-
społy, a  najlepiej spisała się 
„Odra” Oława, pokonując mło-
dzików „Zaodrza” 7:2 i  LZS 
Ścinawa Polska 4:0 oraz remi-

sując z seniorami „Zaodrza” 1:1. 
O  pierwszym miejscu „Odry” 
zadecydowała lepsza różnica 
bramek. Drugie miejsce zajęli 
seniorzy „Zaodrza”, a  trzecie 
młodzicy tego klubu. Ostatnie, 
honorowe miejsce, przypadło 
drużynie ze Ścinawy Polskiej. 

Na festynie nie zabrakło 
różnych atrakcji dla dzieci i do-
rosłych. Były dmuchane zamki, 
smakowano wypieki, przygoto-
wane przez panie z  zaodrzań-
skiego osiedla. Dużym powo-
dzeniem cieszyła się loteria fan-
towa, w której główną nagrodą 
był rower, ufundowany przez 
posła Romana Kaczora. Oław-

ski parlamentarzysta zakupił 
również puchar dla zwycięskiej 
drużyny turnieju piłkarskiego. 
Inne nagrody, w  tym pucha-
ry za drugie i  trzecie miejsce 
w  tych zawodach, ufundował 
burmistrz Tomasz Frischmann. 
Gdy szef miasta wręczał nagro-
dy i puchary, a także dziękował 
organizatorom festynu, z tłumu 
słychać było okrzyki: - Orlik na 
Zaodrzu! Orlik na Zaodrzu! Do 
tego postulatu burmistrz oficjal-
nie się nie ustosunkował...

Tekst i fot.: Krzysztof 
A.Trybulski 

kat@gazeta.olawa.pl

Za Odrą piknikowali i... do burmistrza wnioskowali

Drużyna młodzików „Zaodrza” otrzymała od posła Romana Kaczora puchar za I miejsce, ale po 
dokładny sprawdzeniu wyników okazało się, że musi go przekazać kolegom z „Odry” Oława

Burmistrz Tomasz Frischmann (w środku) podziękował organizatorom 
za sprawne przeprowadzenie pikniku i imprezy biegowej - 
Sławomirowi Kraczkowi (z lewej) i Mateuszowi Markowskiemu

W turnieju piłkarskim nie brakowało emocji i... efektownych zagrań

Siatkówka 
Nad stawem 

Krzysztof Antosik i Roman 
Nawrocki wygrali turniej 
siatkówki plażowej, o puchar 
prezesa Centrum Sportu i Re-
kreacji w Jelczu-Laskowicach

Zawody zorganizowane 
przez TS Volley Jelcz-Lasko-
wice, Ośrodek „Nad stawem” 
oraz CSiR w J-L, rozgrywano 
1 i  2 sierpnia. Uczestniczyły 
24 drużyny dwuosobowe. 
W finale para Krzysztof Anto-
sik - Roman Nawrocki poko-
nała duet Mateusz Szczęśniak 
- Wojciech Zakonek. Trzecie 
miejsce zajęli Lesław Mazur 
i  Jakub Januszkiewicz. Przy 
organizacji turnieju pomogli 
pracownicy Muzycznej Plaży 
w  Jelczu-Laskowicach oraz 
Centrum Sportu i Rekreacji. Za 
naszym pośrednictwem orga-
nizatorzy dziękują wszystkim 

zawodnikom za udział, świetną 
zabawę i sportową rywalizację 

oraz zapraszają na kolejny tur-
niej, za rok.            (KAT)

Grali na muzycznej plaży

Zwycięska para - Roman Nawrocki (z lewej) i Krzysztof Antosik
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OŁAWA
Sportowy 
jubileusz

- Za kilka tygodni świę-
tować będziemy jubileusz 
70-lecia pierwszej imprezy 
sportowej w powojennej 
polskiej Oławie. Utworzona 
pod koniec sierpnia 1945 
drużyna piłkarska, która 
przyjęła nazwę Klub Spor-
towy Olawa, 6 września 1945 
rozegrała mecz z reprezen-
tacją Armii Radzieckiej, 
ulegając jej 0:1. Pana przy 
tym nie było. 

- To prawda, bo w tym 
czasie wraz z rodziną ciągle 
krążyłem w repatrianckim 
pociągu po tzw. Ziemiach Od-
zyskanych, które przyznano 
Polsce kosztem Niemiec, po 
zakończeniu II wojny świato-
wej. Urodziłem się przed jej 
rozpoczęciem, w 1932 roku, 
w Brzeżanach. W okresie 
międzywojennym to było bar-
dzo znane miasto powiatowe, 
między Lwowem a Tarnopo-
lem. Pochodził z niego mar-
szałek Edward Rydz-Śmigły. 
Tak jak w większości kreso-
wych miasteczek, panował 
tam narodowościowy tygiel. 
Większość mieszkańców sta-

nowili Żydzi, a drugą co do 
liczebności grupą narodową 
byli Polacy, potem Ukraińcy. 
W czasie II wojny światowej 
Brzeżany miały dwóch oku-
pantów - najpierw Sowietów, 
a potem Niemców. Pod koniec 
działań wojennych uaktywnili 

się ukraińscy nacjonaliści i to 
był główny powód masowego 
wyjazdu Polaków, których na 
skutek porozumień jałtańskich 
i poczdamskich tak czy ina-
czej by stamtąd wysiedlono. 
Moja rodzina została w Brze-
żanach prawie do końca lata 

1945. Mieszkaliśmy na skraju 
miasta i mieliśmy dość duże 
gospodarstwo rolne. Ojciec 
chciał zebrać jak najwięcej 
płodów, dlatego odwlekał wy-
jazd. Gdy w końcu nasz trans-
port ruszył na zachód Polski, 
to tam już wiele atrakcyjnych 

miejscowości zasiedlono. 
Pamiętam, że najpierw przy-
jechaliśmy repatriacyjnym 
pociągiem do Otmuchowa, 
potem do Paczkowa, a stam-
tąd do Chojnowa, gdzie część 
rodzin została. My dalej krą-
żyliśmy po Dolnym Śląsku 
i dopiero w połowie grudnia 
zatrzymaliśmy się na dłużej 
w podwrocławskim Brocho-
wie. Była zima, zbliżały się 
święta Bożego Narodzenia 
i wszyscy mieliśmy już dość 
tej kolejowej tułaczki. Naj-
bardziej doskwierały nam 
wszy, bo przemieszczaliśmy 
się w bydlęcych wagonach, 
razem z trzodą chlewną, z kro-
wami i końmi, więc w takich 
warunkach trudno było utrzy-
mać higienę. W Brochowie 
było już sporo osadników, 
więc poprosiliśmy komitet 
transportowy, by wysłał nas 
jeszcze kawałek dalej, do 
innego miasta. I tak trafi liśmy 
w końcu do Oławy. Wysiedli-
śmy z pociągu na bocznicy 
przy ulicy Różanej, gdzie były 
piękne willowe domy i od razu 
się tym zachwyciliśmy. Ale 
najbardziej spodobał się nam 

ratusz, bo toczka w toczkę 
przypominał ten z Brzeżan. 
Postanowiliśmy więc zostać 
w Oławie... 

 
- A jak znaleźliście dom 

do zamieszkania?

-  W s k a z a l i  g o  n a m 
w Urzędzie Repatriacyjnym. 
Domy blisko dworca kolejo-
wego i w centrum miasta były 
już dawno pozasiedlane. Na 
starówce było zresztą sporo 
zrujnowanych i spalonych 
budynków. Dowiedzieliśmy 
się potem, że to nie był efekt 
wojennych zniszczeń, tylko 
świadomej dewastacji, do-
konanej przez sowieckich 
żołnierzy, tuż po wkroczeniu 
do Oławy, którą Niemcy od-
dali Rosjanom prawie bez 
strzału. Walki o Oławę toczyły 
się w Siedlcach i w Lipkach. 
Tam zginęło bardzo dużo 
Rosjan i Niemców, a trupy 
zabitych w pewnym momen-

Koń, Petlura, kolarz, piłkarz i... biznesmen
Ocalić   wspomnienia

Z Adamem Woźniaczkiem - oławskim osadnikiem, sportowcem i prywatnym przedsiębiorcą, 
rozmawia Krzysztof Andrzej Trybulski

Do dzisiaj pasją Adama Woźniczka jest sport, a zwłaszcza kolarstwo i piłka nożna. Systematycznie 
śledzi telewizyjne relacje z dyscyplin, które sam czynnie uprawiał w latach czterdziestych 
i pięćdziesiątych ubiegłego wieku
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Drużyna piłkarska „Ogniwo” Oława. Adam Woźniaczek stoi czwarty od prawej
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cie całkowicie zablokowały 
śluzę w Ratowicach i omal nie 
spowodowały powodzi. Pa-
miętam, że w swoim nowym 
domu, przy ulicy Kilińskiego 
8, znaleźliśmy się 24 grudnia 
1945, a więc w dzień wigilii 
Bożego Narodzenia. Wprowa-
dził nas tam milicjant, który 
przepędził Niemców z parteru 
na piętro, by zrobić miejsce 
dla naszej sześcioosobowej 
rodziny. Po kilkumiesięcznej 
tułaczce pociągiem ten nowy 
dom i mieszkanie były dla nas 
rajem. Mieliśmy ciepłą wodę, 
można było się kąpać do woli 
i  ugotować na kuchni ciepłą 
strawę. 

 
- Miał pan wtedy zaled-

wie trzynaście lat. Od czego 
taki młody chłopak rozpo-
czął życie w nowym miejscu 
na ziemi? 

- Byłem w  wieku szkol-
nym, więc trzeba było pomy-
śleć o nauce. W czasie wojny 
zaliczyłem tylko trzy klasy 
szkoły powszechnej. W Oła-
wie uruchomiono Szkołę Pod-
stawową nr 1 i tam odbywały 
się komplety wyrównawcze. 
Dość szybko je przebrnąłem 
i stamtąd skierowano mnie do 
normalnej szkoły, która wtedy 
działała przy ulicy Broniew-
skiego, gdzie jest dzisiaj SP 
nr 4. Zacząłem systematycz-
ną naukę od czwartej klasy 
i  ukończyłem podstawówkę 
w  1949 roku. Potem konty-
nuowałem naukę w  szkole 
zawodowej, która wtedy mie-
ściła się w dziś opuszczonym 
budynku na rogu ulicy 11 Li-
stopada i placu Zamkowego. 
Z tego czasu pamiętam zajęcia 
w warsztatowej kuźni, gdzie 
wykonałem takie cztery duże 
orły, które później długo stały 
na oławskim Rynku, tam gdzie 
jest pręgierz. Potem jeszcze 

uczyłem się we Wrocławiu, 
w Technikum Mechanicznym. 
Tam nauczyłem się obróbki 
skrawaniem, czyli tokarki. 
Wtedy w Jelczu uruchamiano 
fabrykę ciężarówek i autobu-
sów i właśnie na jej potrzeby 
ukierunkowano naukę we 
wrocławskich technikach. Jak 
wielu oławian i  wrocławian, 
też byłem przymierzany do 
pracy w  Jelczańskich Za-
kładach Samochodowych. 
Skierowano mnie nawet na 
dwuletni kurs konstruktorów, 
ale do tej fabryki jednak nie 
trafiłem. 

- Bo ważniejszy okazał 
się sport? 

- Tak. Sport miał bardzo 
duży wpływ na moje życiowe 
losy, ale nigdy mu się na stałe 
nie poświęciłem. Zaczynałem 

jak wielu moich rówieśników. 
Po szkole pasłem krowy na 
łące przy Kilińskiego. Tam 
też zrobiliśmy prowizoryczne 
boisko do gry w piłkę nożną. 
Nie mieliśmy butów, graliśmy 
na bosaka, a  piłkę robiliśmy 
z  trawy i grubych pończoch, 
które podkradaliśmy babciom, 
matkom lub siostrom. Taka 
piłka starczała na dwa trzy 
dni. Potem trzeba było robić 
nową. Gdy byłem uczniem 
piątej i szóstej klasy w szkole 
na Broniewskiego, w jesienne 
i zimowe dni graliśmy w pił-
kę przy ulicy Lipowej. Tam 
stacjonowali Sowieci, ale nie 
wykorzystywali jednej dużej 
hali i  w niej zrobiliśmy bo-
isko piłkarskie. Bramki były 
wymalowane na ścianach. 
Od początku wyróżniałem się 
dużą siłą i szybkością. To wte-
dy otrzymałem swój pierwszy 
futbolowy pseudonim „Koń”, 
chociaż nazywano mnie tak-
że „Petlura”, od słynnego 

atamana Symona Petlury, bo 
mówiłem z silnym ukraińskim 
akcentem, którego zresztą do 
dzisiaj się nie wyzbyłem. 

 
- Te pana fizyczne zalety 

dostrzegli łowcy lokalnych 
talentów?

- Gdy już trochę doro-
słem i uczyłem się w szkole 
zawodowej, to jeździłem na 
rowerze po różnych wioskach 
i  rekreacyjnie grałem tam 
w  piłkę. Na dłużej zakotwi-
czyłem w  Chwalibożycach. 
Któregoś dnia przyjechała tam 
na pucharowy mecz drużyna 
z Oławy. Już nie pamiętam czy 
to był „Junak”, czy „Gwar-
dia”, czy może „Związko-
wiec”. W każdym razie to była 
drużyna grająca w  wyższej 
klasie niż Chwalibożyce i zde-
cydowany faworyt. Tymcza-
sem my wygraliśmy 2:0, a ja 
strzeliłem obie bramki. Po 
tym meczu przyszli do mnie 
do szkoły panowie Stefan 
Pajdak, Stefan Żydło oraz 
Władysław Chętkowski i  po 
prostu skaperowali mnie do 
oławskiego klubu. On wtedy 
często zmieniał nazwy, ale 
ja najdłużej grałem w „Ogni-
wie”, także w  „Sparcie” i  w 
„Pogoni”. Moim stałym part-
nerem w drużynie był Dzidek 
Osadca. Gdy byliśmy razem 
na boisku, nie było na nas 
silnych. On mi podawał, a ja 
jemu. Gdy on nie strzelał 
z  pola karnego, to wtedy ja 
waliłem z daleka, a uderzenie 
miałem jak z  armaty. Pa-
miętam, że kiedyś po moim 
strzale pękła piłka i  sędzia 
sprawdzał, czy nie mam w bu-
cie jakiegoś gwoździa... 

 
-  Karierę piłkarską 

skończył pan pod koniec lat 
pięćdziesiątych jako zawod-
nik KS „Moto” Jelcz.

- Tak. To nie był jeszcze 
ten późniejszy legendarny 
„Moto-Jelcz” Oława, tylko 
jego poprzednik, przed połą-
czeniem z „Olavią”. Ożeniłem 
się wtedy, urodziły się dzieci 
i trzeba było myśleć o utrzy-
maniu rodziny, a z gry w piłkę 
nie dało się wyżyć. Założyłem 
przy gospodarstwie rodziców 
dużą fermę kurzą i  kaczą. 
Miałem z tym mnóstwo pro-
blemów, bo wyłamywałem 
się z  obowiązującej wtedy 
powszechnie gospodarki so-
cjalistycznej, ale to jest temat 
na odrębne opowiadanie. 

 
- W  swojej przygodzie 

ze sportem miał pan także 
epizod kolarski...

- To prawda. Jeszcze jako 
bardzo młody chłopak jeź-
dziłem po mieście na rowe-
rze, który rodzice zastali po 

Niemcach. To był duży twardy 
rower, z torpedem 48 i zębatką 
nr 13. Jeździłem nim na tre-
ningi i na mecze po wioskach, 
więc nieźle sobie radziłem na 
dwóch kółkach. Gdy zacząłem 
grać w Oławie, to na treningi 
na stadion też przyjeżdżałem 
z  Kilińskiego rowerem. Na 
przełomie lat czterdziestych 
i pięćdziesiątych często orga-
nizowano w  Oławie wyścigi 
kolarskie. Kiedyś poproszono 
mnie, żebym wystartował 
tylko po to, aby zaznaczyć 

w  tych zawodach obecność 
kogoś z Oławy. Wystartowa-
liśmy z  Rynku i  jechaliśmy 
do Brzezimierza, a  stamtąd 
dzisiejszą autostradą A-4 do 
Oleśnicy Małej i  dalej przez 
Chwalibożyce z  powrotem 
na oławski Rynek. Rywali-
zowałem z  „zawodowcami” 
z Wrocławia, którzy traktowa-
li mnie z przymrużeniem oka 
i czekali kiedy spuchnę. A ja 
dzielnie dotrzymywałem im 
kroku, a gdy dojechaliśmy do 
Chwalibożyc, gdzie miałem 

dużo kibiców, bo znali mnie 
z  meczów piłkarskich, włą-
czyłem piąty bieg i samotnie 
jako pierwszy wpadłem na 
metę w centrum Oławy. 

 
- Dziękuję za rozmowę, 

i  życzę dużo zdrowia, któ-
rego dużą część zostawił 
pan przed laty na oławskich 
arenach sportowych. 

 
 

Fot.: archiwum Adama 
Woźniaczka

Koń, Petlura, kolarz, piłkarz i... biznesmen

Wspomnień Adama Woźniczka z zaciekawieniem słuchał Ryszard Olejnik (na fot. z prawej), 
inicjator obchodów jubileuszu 70-lecia sportu na Ziemi Oławskiej
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Na fotografii z lat 50. XIX wieku widzimy oławskich sportowców  
i działaczy, a wśród nich Leszka Żydłę (pierwszy z prawej)

Pod koniec lat pięćdziesiątych Adam Woźniaczek zrezygnował z czynnego uprawiania sportu i zajął 
się działalnością gospodarczą - w rejonie ulicy Kilińskiego założył fermę kur i kaczek...

Rok 1948. Peleton kolarski wjeżdża do oławskiego Rynku. W jednym z takich wyścigów zwyciężył 
Adam Woźniaczek
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Na starcie przygotowań do 
nowego sezonu piłkarze 
Foto-Higieny Gać rozgro-
mili trzebnicką Polonię 7:0, 
a na zakończenie 
serii sparingów, 1 sierp-
nia pokonali w Graczach 
Skalnika - także 7:0

Zespół z Gaci wybie-
gał na boisko w Graczach 
w zestawieniu, w którym 
prawdopodobnie wystąpi 
8 sierpnia w Polkowicach, 
gdzie w pierwszym meczu 
o trzecioligowe punkty zmie-
rzy się z tamtejszym Klubem 
Sportowym. - Możliwe są 
pewne korekty w składzie na 
Polkowice, bo mamy jeszcze 
dwóch lub trzech nowych 
zawodników do sprawdzenia, 
no i czekamy na wyjaśnienie 
sprawy ewentualnego wypoży-
czenia Maćka Salaka z Piasta 
Gliwice - tłumaczy Krystian 
Pikaus, trener Foto-Higieny, 
i dodaje: - Ale ta jedenastka, 
która wybiegała na Gracze, 
to faktycznie już taki ligowy, 
podstawowy kręgosłup i szkie-
let drużyny...

Kto w wyjściowej 
jedenastce? 

Dość szybko, bo niespełna 
po kwadransie gry, wykluczył 
się Dominik Wejerowski. 
- Poprosiłem trenera o zmia-
nę, bo źle się czuję i nie ma 
sensu ryzykować zdrowia - 
tym bardziej, że mecz toczy 
się przy dość dokuczliwym 
upale - wyjaśnił wychowa-
nek MKS Oława, któremu 
Krystian Pikaus z reguły po-
wierza rolę jednego z dwóch 
defensywnych pomocników. 
Wejerowskiego zastąpił Paweł 

Przytuła i nieźle wywiązał się 
z powierzonego mu zadania. 
- Według mnie, Paweł powi-
nien partnerować Kubie Kali-
nowskiemu na stoperze i grać 
w wyjściowej jedenastce, ale 
nie wtrącam się trenerowi, bo 
on ponosi odpowiedzialność 
za swoje decyzje kadrowe 
- komentował personalne 
rozwiązania szkoleniowca 
Foto-Higieny prezes klubu, 
Tomasz Luda. 

W bramce gości zagrali 
solidarnie po 30 minut wszy-
scy trzej golkiperzy - Paweł 
Wolfinger, Marcin Mazur 
i pozyskany z oławskiego 
MKS Piotr Wojciechowski. 
Na środku obrony w wyjścio-
wym składzie występowali 
Jakub Kalinowski i Dawid 
Pożarycki, a po bokach - 
sprawdzeni w poprzednim 
sezonie na tych pozycjach: 
Wojciech Strójwąs i Piotr Sta-

wowy. W roli defensywnych 
pomocników zobaczyliśmy 
Dominika Wejerowskiego 
oraz Grzegorza Dorobka. Li-
nia pomocy to Marek Budny 
jako rozgrywający, którego po 
przerwie zmienił na tej pozycji 
Paweł Synowiec, oraz Łukasz 
Kucyniak i Łukasz Orzechow-
ski na skrzydłach. Na szpicy 
grał Michał Wróbel - jedyny 
nominalny napastnik, który 
został w Foto-Higienie, po 
odejściu Radosława Florka 
do Czarnych Jelcz-Laskowice. 

Siedem do „jaja”

Pierwszy kwadrans meczu 
ze Skalnikiem Gracze był wy-
równany. Drużyna z Opolsz-
czyzny spadła w czerwcu do 
IV ligi i obecnie jest w prze-
budowie. Początkowo dotrzy-
mywała kroku gościom z wo-

jewództwa dolnośląskiego, 
ale w 19 minucie nie ustrzegła 
się straty gola. Po szybkiej 
akcji, z udziałem Budnego, 
Dorobka i Wróbla, zakończył 
ją Łukasz Kucyniak, celnym 
strzałem w okienko z 15 me-
trów. Gacianie podwyższyli na 
2:0 w 28 minucie. Bramkową 
akcję zainicjował Paweł Przy-
tuła - dalekim podaniem na 
prawe skrzydło, do Łukasza 
Kucyniaka. Popularny „Ziu-
tek” wyprzedził obrońców 
i wyszedł na czystą pozycję, 
ale kątem oka dostrzegł lepiej 
ustawionego partnera - Marka 
Budnego, któremu podał ide-
alnie pod nogi i ten bez trudu 
wpakował piłkę do pustej 
bramki. 

W przerwie meczu obaj 
trenerzy przemeblowali skła-
dy, wpuszczając do gry za-
wodników testowanych lub 
potencjalnie rezerwowych. 

Krystian Pikaus sprawdzał 
umiejętności Kacpra Kacz-
marka ze Ślęzy Wrocław, któ-
ry zastąpił na prawej obronie 
Wojciecha Strójwąsa, oraz To-
masza Lisickiego, sprowadzo-
nego na testy do Gaci z druży-
ny juniorów Śląska Wrocław. 
Popularny „Lisek” zagrał na 
lewej pomocy, zastępując tam 
Łukasza Orzechowskiego. 
„Orzeszek”, pozyskany latem 
do Foto-Higieny Gać z MKS 
Oława, wrócił jeszcze do gry 
pod koniec meczu, zmieniając 
na lewej obronie Piotra Stawo-
wego, i miał swój udział przy 
ostatniej bramce. 

N a  3 : 0  p o d w y ż s z y ł 
w 68 minucie Łukasz Kucy-
niak, którego w uliczkę wy-
puścił Michał Wróbel. 

P rawdz iwe  „krusze -
nie” Skalnika rozpoczęło 
się w ostatnim kwadransie. 
W 75 minucie Lisicki podawał 
ze skrzydła do Wróbla, ale 
jeden z miejscowych obroń-
ców tak nieszczęśliwie inter-
weniował, że wbił piłkę do 
własnej bramki. Piąty gol, to 
efekt szybkiej i składnej akcji 
Synowca i Budnego, po której 
ten drugi wykorzystał sytuację 
sam na sam z bramkarzem 
gospodarzy. W 82 minucie 
Budny został sfaulowany na 
polu karnym i sędzia podykto-
wał jedenastkę. Tradycyjnym 
i skutecznym egzekutorem 
karnego był bramkarz Foto-
-Higieny Marcin Mazur, który 
tym golem sprawił sobie miły 
urodzinowy prezent. 

Wynik meczu na 7:0 dla 
Foto-Higieny ustalił w do-

liczonym czasie Michał 
Wróbel, dobijając uderzenie 
Łukasza Orzechowskiego, 
sparowane przez bramkarza 
Skalnika. 

W tygodniu poprzedzają-
cym nowy sezon z Foto-Hi-
gieną trenowali Jakub Perske, 
młody gracz Świtu Szczecin 
oraz... Paweł Garyga. 

              *
Foto-Higiena w I poło-

wie: Wolfi nger (30 Wojcie-
chowski) - Strójwąs, Kali-
nowski, Pożarycki - Weje-
rowski (15 Przytuła), Do-
robek - Kucyniak, Budny, 
Orzechowski - Wróbel. 

Foto -Hig i ena  w  I I 
połowie: Wojciechowski 
(60 Mazur) - Kaczmarek, Su-
checki, Smoliński, Stawowy 
(70 Orzechowski) - Przytuła, 
Dorobek (65 Skorłutowski) - 
Kucyniak (77 Budny), Syno-
wiec, Lisicki - Wróbel. 

                *
Nie odbył się zaplanowa-

ny na niedzielę 2 sierpnia, 
na oławskim stadionie, spa-
ringowy mecz Foto-Higieny 
z polonijną reprezentacją 
Kanady, która dotarła do 
Polski w tym dniu, ale dopiero 
późnym wieczorem. 

W sobotę 8 sierpnia ga-
cianie rozpoczną nowy trze-
cioligowy sezon w Polkowi-
cach, gdzie o godzinie 17.00 
zmierzą się z dawnym Górni-
kiem, występującym obecnie 
pod szyldem KS Polkowice. 

 KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

Skalnik Gracze - Foto-Higiena Gać 0:7

Szczęśliwa siódemka na początek i... na koniec

Michał Wróbel (z prawej), ustalił wynik meczu w Graczach, dobijając strzał Łukasza 
Orzechowskiego. Z lewej dobrze znany w Oławie obrońca Skalnika Radosław Parada
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PIŁKA NOŻNA 
Klasy „O” i „A” 

Drużyny z gminy Jelcz-
Laskowice, przygotowujące 
się do nowego sezonu, 
rozgrywają mecze 
kontrolne. Kolejne, piąte 
zwycięstwo odnieśli Czarni, 
pokonując Rapid Domaniów 
5:1. Trzy bramki 
dla zwycięzców zdobył 
Kamil Białek

Mecz odbył się w Doma-
niowie, 2 sierpnia. W dru-
żynie podopiecznych Artura 
Strzemedłowskiego zabrakło 
w składzie kilku podstawo-
wych zawodników, nieobec-
nych z różnych przyczyn. 
Gospodarze objęli prowa-

dzenie ze strzału Bartłomieja 
Mikody. Goście odpowie-
dzieli golami Kamila Białka, 
Sławomira Kopka i Marka 
Januszkiewicza. Szczególnie 
aktywny był Januszkiewicz, 
który jeszcze przed przerwą 
zastąpił kontuzjowanego 
Artura Sokala.

Po zmianie stron Czarni 
nadal dominowali, opano-
wując środek pola. Na 4:1 
podwyższył Białek efektow-
ną główką, a potem ustalił 
wynik spotkania, kompletu-
jąc hat-tricka. - Stracony gol 
podziałał na nas mobilizują-
co, zaczęliśmy grać zgodnie 
z zaleceniami trenera, to 
przyniosło oczekiwany skutek 
- skomentował Bartłomiej 
Bobra, jelczański obrońca. 

Przed inauguracją rozgry-
wek wrocławskiej klasy okrę-
gowej Czarni zagrają jeszcze 
dwa sparingi - z Huraganem 
Minkowice i Burzą Lipki. 
Mecz z Huraganem odbę-
dzie się w środę 5 sierpnia, 
na boisku w Minkowicach, 
o godzinie 18.30.

Czarni: Kubas - Bobra, 
Pietrzycki, Gogola, Tarase-
wicz - Białek, Kopek, Okoń, 
Dutka, Sokal - Wejerowski. 
Na zmiany wchodzili: Ja-
nuszkiewicz i Zygmąt.

              ***
P i e r w s z e  s p a r i n g i 

w okresie przygotowaw-
czym rozegrały drużyny 
A-klasowe z gminy Jelcz-
-Laskowice. 

Polonia Miłoszyce roz-
gromiła na własnym boisku 
Gromnika Kuropatnik 7:2. 
Gole dla miłoszyczan zdo-
byli: Paweł Łodyga - dwa, 
Krzysztof Bury, Jacek Zdun, 
Damian Kotliński, Hubert 
Pedyk i Rafał Szklarz. Wart 
odnotowania jest powrót 
do Polonii Pawła Łodygi. 
Ten bramkostrzelny napast-
nik przez poprzednie dwa 
sezony grał w Czarnych 
Białków, z którymi wywal-
czył awans do klasy „A”. 
Następnym sparingpartnerem 
podopiecznych Andrzeja 
Ignasiaka będzie Bumerang 
Wrocław, beniaminek wro-
cławskiej „okręgówki”. 

Polonia: Żedzik - Jelo-
nek, Bury, Strójwąs, Świerk 

-  Wyrzykowski ,  Zdun, 
D.Kemski, Hoja, Kotliński 
-Łodyga. Na zmiany wcho-
dzili: Szklarz, P.Kemski, 
Waszak i Pedyk.

Znacznie gorzej spisał się 
Huragan Minkowice, który 
przegrał z Borem Oborniki 
Śląskie 2:3. - Od pierwszych 
minut goście postawili nam 
trudne warunki, stosując 
wysoki pressing - opowiada 
Marcin Jaszczyszyn, obrońca 
Huraganu. - Odpowiadaliśmy 
im nieporadnymi kontrataka-
mi. Do przerwy przegrywa-
liśmy 0:2. Po zmianie stron 
było trochę lepiej. Doprowa-
dziliśmy do remisu, po strza-
łach Stanisława Zaklińskiego 
i Daniela Krajewskiego. 
Później zmarnowaliśmy kilka 
świetnych okazji. To zemściło 
się w końcówce. Obornicza-
nie zdobyli zwycięskiego 

gola, skutecznie egzekwując 
rzut wolny.

W minkowickiej druży-
nie zadebiutowali Dariusz 
Sokal - bramkarz pozyskany 
z Foto-Higieny II Gać, oraz 
Oskar Kosiński - napastnik 
wypożyczony z Czarnych 
J-L. - W trakcie załatwiania 
jest jeszcze trzech zawodni-
ków, ale musimy dopełnić 
formalności - mówi Walde-
mar Chmielewski, prezes 
Huraganu. Kolejnym rywa-
lem podopiecznych Andrzeja 
Leszczyńskiego będą Czarni 
Jelcz-Laskowice.

Huragan: Sokal - Jasz-
czyszyn, Bocheński, Cielek, 
Pater - Jackowski, Zakliński, 
Fiałka, Godlewski - Grzech, 
Kosiński. Na zmiany wcho-
dzili: Krajewski, Krzesiński, 
Misztal i Baszczij.

(TN)

Hat-trick Kamila Białka

PIŁKA NOŻNA
III liga
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Z kim, gdzie i kiedy 
zagra Foto-Higiena?

O co FH zagra jesienią?

Skarb kibica Foto-Higieny Gać
Przedstawiamy kadrę Foto-Higieny Gać, która przystąpi do rozgrywek o mistrzostwo III ligi dolnośląsko-lubuskiej, 
w rundzie jesiennej sezonu 2015/2016

Bramkarze: 
Marcin Mazur (1983), 
Piotr Wojciechowski (1998), 
Paweł Wolfi nger (1994).
Obrońcy: 
Kacper Kaczmarek (1996), 
Jakub Kalinowski (1985), 
Łukasz Orzechowski (1996), 
Dawid Pożarycki (1991), 
Paweł Przytuła (1985), 
Krzysztof Smoliński (1979), 
Piotr Stawowy (1985), 
Wojciech Strójwąs (1995), 
Krzysztof Suchecki (1985). 
Pomocnicy: 
Grzegorz Dorobek (1982), 
Krystian Kozina (1996), 
Łukasz Kucyniak (1988), 
Tomasz Lisicki (1996), 
Jakub Perske (1996),
Jakub Skorłutowski (1993), 
Maciej Salak (1996), 
Paweł Synowiec (1992), 
Dominik Wejerowski (1992). 

 
Napastnicy: 
Marek Budny (1987), 
Michał Wróbel (1982).
 
Przybyli: Jakub Kalinowski, 
Łukasz Orzechowski i Piotr 
Wojciechowski (wszyscy 
z MKS Oława), Kacper 
Kaczmarek (Ślęza Wrocław) 
i Tomasz Lisicki (z juniorów 
starszych Śląska Wrocław). 

W trakcie załatwiania:  
Maciej Salak (Piast Gliwice) 
Jakub Perske (Świt Szczecin)

Ubyli: Piotr Boczarski - 
do Stali Brzeg, Radosław 
Florek - do Czarnych 
Jelcz-Laskowice, 
Mieczysław Przytuła 
- szuka klubu i Michał Zięba 
- leczy przewlekłą kontuzję.

Wstęp na jesienne 
mecze III ligi 

w Gaci jest bezpłatny

* prezes 
- Tomasz Luda
* wiceprezes 

- Sławomir Wróż
* kierownik drużyny 

- Jan Kownacki 

WŁADZE KLUBU Kadra Foto-Higieny Gać  - jesień 2015 
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Stronę opracował: 
Krzysztof Andrzej Trybulski kat@gazeta.olawa.pl
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Dane adresowe 
Foto-Higieny Gać 

Gać 10, 
55-200 Oława 

Na tytułowe pytanie 

odpowiada 

Jan Kownacki 

- kierownik 

Foto-Higieny Gać

* Gospodarze spotkań są wymienieni na pierwszym miejscu.
 * Uwaga! Redakcja „GP-WO” nie odpowiada za ewentualne 

zmiany w terminarzu, dokonywane w trakcie rozgrywek. 

Sztab 
szkoleniowy 

trener 
- Krystian Pikaus

asystent trenera 
- Rafał Kozina
masażystka 

- Aleksandra Terlecka  

- To będzie bardzo trudna jesień, tak jak i cały sezon, bo w następnym czeka nas 
reorganizacja rozgrywek trzecioligowych. Nasza obecna grupa dolnośląsko-lubuska 
za rok będzie połączona z opolsko-śląską. Z tego powodu po zakończeniu sezonu 
2015/16 w nowej III lidze zagra z naszej grupy tylko sześć najlepszych zespołów, 
a maksymalnie siedem, jeśli mistrz awansuje do II ligi. Naszym celem jest załapanie 
się do tej sześciozespołowej czołówki i w następnym sezonie gra nadal w trzeciej 
lidze. Nie będzie to łatwe, bo konkurencja jest bardzo silna. Są drużyny z dużych 
ośrodków, z równie dużymi ambicjami - z Gorzowa, Wałbrzycha, Jeleniej Góry, 
Dzierżoniowa i Świdnicy. Na pewno mocne będą, jak zawsze, rezerwy Śląska Wrocław 
i Zagłębia Lubin. Nie wiadomo co pokażą debiutanci z Polkowic i z Legnicy, ale to 
na pewno nie będą słabeusze. Jest jeszcze mocna jak zawsze Ślęza Wrocław oraz 
Formacja Mostki, która choć nie chciała walczyć w czerwcu o drugą ligę, to nadal 
ma bardzo silną kadrę i „kosmiczny” budżet. Chcąc się zameldować w pierwszej 
szóstce, trzeba będzie grać tak, jakby się walczyło o awans.    NOT.: (KAT)
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W górnym rzędzie stoją od lewej: kierownik Jan Kownacki, Jakub Kalinowski, Krzysztof Smoliński, Grzegorz Dorobek, Piotr 
Wojciechowski, Marcin Mazur, Jakub Skorłutowski, Paweł Przytuła, Dominik Wejerowski, Michał Wróbel, Dawid Pożarycki, 
trener Krystian Pikaus, asystent Rafał Kozina i prezes Tomasz Luda. W dolnym rzędzie od lewej: Marek Budny, Jakub Perske, 
Łukasz Kucyniak, Wojciech Strójwąs, Paweł Synowiec, Krystian Kozina, Łukasz Orzechowski, Tomasz Lisowski i Kacper Łukasz Kucyniak, Wojciech Strójwąs, Paweł Synowiec, Krystian Kozina, Łukasz Orzechowski, Tomasz Lisowski i Kacper 
Kaczmarek. Na fot. brakuje czterech zawodników: Macieja Salaka, Piotra Stawowego, Krzysztofa Sucheckiego i Pawła 
Wolfi ngera Wolfi ngera 

I kolejka - sobota 8 sierpnia, godz. 17.00
KS Polkowice - Foto-Higiena Gać 
 
II kolejka - niedziela 16 sierpnia, godz. 11.00
Śląsk II Wrocław - Foto-Higiena Gać
 
III kolejka - sobota 22 sierpnia, godz. 17.00
Ilanka Rzepin - Foto-Higiena Gać 
 
IV kolejka - sobota 29 sierpnia, godz. 11.00
Foto-Higiena Gać - Górnik Wałbrzych
 
V kolejka - środa 2 września, godz. 17.00
Piast Żmigród - Foto-Higiena Gać 

VI kolejka - sobota 5 września, godz. 16.00
Foto-Higiena Gać - Zagłębie II Lubin 

VII kolejka - sobota 12 września, godz. 19.00
Karkonosze Jelenia Góra - Foto-Higiena Gać
 
VIII kolejka - sobota 19 września, godz. 16.00
Foto-Higiena Gać - Piast Karnin 
 
IX kolejka - sobota 26 września, godz. 16.00
Lechia Dzierżoniów - Foto-Higiena Gać 
 
X kolejka - środa 30 września, godz. godz. 16.30
KP Brzeg Dolny - Foto-Higiena Gać 
 
XI kolejka - sobota 3 października, godz. 13.00
Foto-Higiena Gać - Formacja Port 2000

XII kolejka - sobota 10 października, godz. 11.00
Bystrzyca Kąty Wrocławskie - Foto-Higiena Gać  

XIII kolejka - sobota 17 października, godz. 15.00
Foto-Higiena Gać - Stilon Gorzów Wlkp. 

XIV kolejka - sobota 24 października, godz. 14.00
Polonia-Sparta Świdnica - Foto-Higiena Gać 

XV kolejka - sobota 31 października, godz. 14.00
Foto-Higiena Gać - Budowlani Lubsko
 
XVI kolejka - niedziela 8 listopada, godz. 12.00
Ślęza Wrocław - Foto-Higiena Gać 
 
XVII kolejka - sobota 14 listopada, godz. 14.00
Foto-Higiena Gać - Miedź II Legnica
 
XVIII kolejka - sobota 21 listopada, godz. 14.00
Foto-Higiena Gać - KS Polkowice

XIX kolejka - sobota 28 listopada, godz. 13.00
Foto-Higiena Gać - Śląsk II Wrocław 
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